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Wycbodzi codziennie o godzinie 5 po poiudniu 
fc wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w  miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
•tracyi ulica Czarnieckiego 1. 8, — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88,

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct, W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej., otrzymają 
cało- i nółroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiardroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 76 ct., drndzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika L 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bi».

CZĘŚĆ URZĘDOWA
0. k. krajowa Dyrekcja skarbu we Lwo­

wie zamianowała prowizorycznego asystenta 
podatku od cukru, Tadeusza G a w r o ń s k i e ­
go, stałym c. k. asystentem podatku od cu­
kru w XI. klasie rangi.

Ogłoszenie.
Ponieważ pomór świń w okręgu sądo­

wym Niskim i Mościskim (w powiatach polit. 
tej samej nazwy), tudzież Przeworskim i Le­
żajskim (w Łańcuckim powiecie politycznym) 
zbliza się ku wygaśnięciu; gdy dalej gminy: 
Olszany, Rokszyce, Krzeezkowa, Cisowa, Cho- 
łowice, Kupna, Mielnów, Korytmki, Krasice, 
Śliwniea nahorczańska, Krasiczyn i Brylińce 
w Przemyskim powiecie politycznym, są od 
dłuższego czasu zupełnie wolne od pomoru, 
c, k. Namiestnictwo odnośnie do rozporządze­
nia z d. 20 września 1895, 1 77.784 wyłą­
cza okręgi sądowe : Nisko, Mościska, Prze­
worsk i Leżajsk i wymienione wyżej gminy 
w powiecie polit. Przemyskim z obszaru zam­
kniętego i dozwala na wolny obrót trzodą 
chlewną, odbywanie targów na nierogaciznę 
w tych okręgach i ładowanie świń na upo­
ważnionych do tego stacyaeh kolejowych.

Zapowietrzone jeszcze miejscowości w 
powyższych okręgach pozostają nadal zam­
knięte aż do dalszego zarządzenia właściwe­
go starostwa.

Niniejsze zarządzenie wchodzi w życie 
dnia następnego po ogłoszeniu w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie.
C. k. Namiestnictwo w Pradze uchyliło 

obwieszczeniem z dnia 16 listopada b. r.,

1. 180.960 swoje zarządzenie z dnia 20 lipca 
1895, 111.989 (tut. ogłoszenie z dnia 1 sier­
pnia 1895, 1. 68 500), którera zamknięte zo­
stały z powodu pomoru świń powiaty polity­
czne : Aussig, Bischofteinitz, B. Leipa, Brau- 
nau, Budweis, Chotebar, Deutschbrod, Fried- 
land, Hohenelbe, Kóniginhof, Krumau. Lands- 
kron, Ledec, Pilgram, Prahatitz, Schlau, Ra- 
konitz. Trautenau.

Równocześnie przypomina c. k. Namie­
stnictwo czeskie, że zakaz handlu domokrą­
żnego świniami, tudzież zakaz pędzenia świń 
obcokrajowych pozostaje nadal w mocy.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów , 30 listopada.

Mowa tronowa, którą młody król A le­
ksander otworzył sesyę skupczyny serbskiej 
zawiera kilka ustępów mających pewne zna­
czenie dla zagranicy i z tego też powodu 
zwróciła ona na się większą po za Serbią 
uwagę, niż to dotąd zazwyczaj bywało z te­
go rodzaju enuneyacyami. Przedewszystkiem 
w orędziu położono nacisk na to, że Serbia, 
bez względu co zajść może, utrzyma przyja­
zne z Turcją stosunki i pozostanie podporą 
porządku i spokoju na Wschodzie, a równo­
cześnie wyrażono nadzieję, iż ożywionym do- 
bremi chęciami usiłowaniom sułtana powie­
dzie się stać skuteczniej na straży wolności 
sumienia i swobodnego rozwoju szkół w 
państwie otomańskiem, czyli innemi słowy, że 
ludność serbska w Macedonii otrzyma rozsze­
rzenie dotychczasowej autonomii narodowego 
Kościoła i pobierać będzie naukę elementar­
ną we własnych szkołach. Jako uzupełnienie 
tego ustępu orędzia można uważać wiado 
mość z Konstantynopola, wedle której sułtan 
postanowił wysłać osobną komisję do Ma­
cedonii dla bliższego poinformowania się o ży­

czeniach ludności pod względem reform ad­
ministracyjnych. Dla zagranicy ma dalej do­
niosłe znaczenie poruszona w mowie trono­
wej kwestya finansowa. Układ z wierzyciela­
mi zagranicznymi już zawarty, nastąpiło da­
lej zadawalające porozumienie co do zabez­
pieczenia regularnej wypłaty odsetek i sum 
amortyzacyjnych, a wreszcie konwersya dłu­
gu publicznego w głównych punktach już 
przeprowadzona.

Ze spraw obchodzących samą Serbię 
najważniejszą jest zapowiedź zmiany konsty- 
tucyi. Nastąpiło to z tym dodatkiem, iż zmia­
na ma na celu wytworzenie prawidłowej 
i silnej podstawy dla życia konstytucyjnego 
w kraju. Ponieważ jednak o zmianie ustaw 
zasadniczych ma rozstrzygać t. zw. wielka 
skupczyna zwołana umyślnie ku temu, a ta ­
kie ciało prawodawcze dopiero wtedy może się 
zebrać, gdy dwie po sobie następujące zwyczaj­
ne skupczyny uchwalą przedłożenie rządowe — 
przeto nowa konstytucya jest jeszcze w dość. 
dalekiem polu. W każdym razie sama n a­
dzieja, że kraj pozbędzie się obecnej reakcyj­
nej konstytucyi, narzuconej mu po zamachu 
stanu, wywołała zadowolenie w skupczynie.

Sesya parlamentarna w Belgradzie roz­
poczyna się w dość pomyślnych dla rządu 
Novakovica warunkach';, może on bowiem 
wskazać na to, że obecne wewnętrzne poło­
żenie jest znacznie porayślniejszem, niż było 
w chwili powołania go do steru.

Osiągnięte dotąd rezultaty dalekimi są 
wszakże od tego, aby można już mówić o 
wykonaniu tej raisyi jaką wziął na siebie No- ■ 
vakovic, misyi bezwątpienia trudnej, bo o- 
becny rząd objął spuściznę po poprzednim 
gabinecie w stanie bardzo smutnym. Przede­
wszystkiem potrzeba dla zupełnej sanacyi fi 
nansów państwowych zrealizować pożyczkę 
konwersyjną; następnie rząd ma przed sobą 
szereg ważnych i niedająeyeh się dłużej oi- 
kładaó reform na polu administracyi , sądo­
wnictwa, przemysłu, gospodarstwa rolnicze­
go, leśnego i t. d. Również sprawy komuni­
kacyjne wymagają silnej inicyatywy i sprę­
żystej działalności, która jednak w danych 
warunkach może rozwijać się tylko powoli. 
Wreszcie oczekują rząd pilne zadania na polu

oświaty. To wszystko wchodzi w program 
obecnego gabinetu, jak to podniosło krótko 
orędzie królewskie, a co obszernie określił 
prezes gabinetu Novakoyic w swej mowie 
wygłoszonej na zebraniu klubu stronnictwa 
postępowego.

W s u m  u M  io Brazylii.
II . W  podróży do Brazylii.

Pewna osoba, która odbyła podróż do 
Brazylii na okręcie z emigrantami, tak opi­
suje tę podróż:

Wybierając się w czerwcu b. r. w po­
dróż z Genu’ do Rio de Janeiro, dowiedzia­
łem się, że parowiec Espagne francuskiej 
kompanii Transports maritimes. odjeżdżający 
10 czerwca b. r. z Marsylii do Rio, zabierze 
na pokład około 800 wychodźców z Galicyi 
do Brazylii.

Postanowiłem wsiąść na Espagne, aże­
by przez czas dłuższy stykać się z wychodź­
cami. Dnia 9 czerwca b. r. przybył do Mar­
sylii francuski parowiec Artois z Genui, wio­
zący 605 emigrantów z Austro-Węgier. Prze­
siedlono ich natychmiast na Espagne-, m ię­
dzy nimi było 434 osób z Galicyi, 116 \  
Węgier, 55 ze Styryi.

Węgrzy udawali się do kolonii Blume- 
nau w Stanie Santa ćatharina, posiadali 
dostateczne środki podróży (niektóre rodziny 
po 1000—5000 zł.) a przewodził im Wę­
gier, od lat kilku osiadły w Brazylii. Do nich 
przyłączyli się Styryjezycy, którzy także mieli 
pieniądze, acz w mniejszej ilości niż Wę­
grzy. Wychodźcy węgierscy i styryjscy byli 
to bez wyjątku ludzie in teligentni; Węgrzy 
tylko rolnicy, Styryjezycy zaś rzemieślnicy 
rozmaitych zawodów.

Wychodźcy z Galicyi, z których jeden 
tylko mógł od biedy rozmówić się po nie­
miecku, stali na najniższym stopniu inteli- 
gencyi, nie posiadali żadnych funduszów (po 
parę złotych na rodzinę) i uparcie przeczyli, 
jakoby jechali do Brazylii, twierdząc, że emi-
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W  Ś.W IAT.
(Ciąg dalszy).

Y.
I  tym razem stanął Szeląg po sironie 

kołczanowskiego filozofa, odpowiadając Ra- 
nieckiemu.

— No, nie trzeba myśleć tylko o so­
bie panie Ignacy. K redyt, to ważna rzecz u 
Bas, nie ma co mówić! Wam samym nie­
raz zdałby się znaczniejszy kredycik , gdy 
przyjdzie wieksze robić zamówienia. Niepra­
wdaż?

Raniecki nic na to nie odpowiedział.
—  Co do mnie, ozwał się Borajski — 

to ja  nie byłbym od tego, aby taką kasę za­
łożyć. Myśl, bądź co bądź, dobra.

— Rozumie się — zahuczał Szołomiej- 
ski, a czując większość po swej stronie, pod- 
czesał palcami sterczące włosy i z zapałem 
ciągnął dalej. — Taż to panie, gdzieindziej, 
za granicą wszystkie stany mają takie kasy 
Zaliczkowe: urzędnik swoją, kupiec swoją, 
rzemieślnik swoją, a włościanin, najbiedniej­
szy z nich wszystkich, także swoją — tylko 
ń nas wszystko idzie, panie, jak z kamienia. 
Gdybyśmy tylko ułożyli statuta i uzyskali za­
twierdzenie, reszta już fraszka. Jak raz gru­
chnie wieść po mieście, że kasa je s t , ten i 
ów wnet swój kapitalik do niej złoży i spokój.

— Piękny mi spokój! — zauważył Ra- 
friecki nawiasem.

— A dla nas, którzyśmy tę kasę do 
^ycia powołali urósłby wielki zaszczyt z te­
go powodu. Słowo uczciwości daję.

— Nie, nie, to się nie uda, to się w ża­
den sposób nie uda — przeczył uporczywie 
Raniecki, trzęsąc nieciecierpliwie głową.

— Przepraszam ! Dajże mi pan ważny 
powód, dlaczego nie miałoby się udać.

Na takie niespodziewane zapytanie nie 
miał Raniecki w zanadrzu odpowiedzi, lecz 
nie namyślając się długo, odciął złośliwie :

— Bo pan, panie Szołomiejski, masz 
pech w rękach. Gdy co chcesz związać , to 
już się pewnie rozwiąże albo urwie. Tak 
samo było z tą spółką dostaw dla wojska. 
Gdybym był wczas nie postawił wniosku, 
żeby spółkę rozwiązać, to dziś musielibyśmy 
wszyscy spać w miejskim ogrodzie na ław­
kach pod kasztanam i, jeść świeże powietrze
i okrywać się listkami jak Adam i Ewa 
w raju. Oni zresztą byli do tego przyzwy­
czajeni, ale ja  nie, panie, ja  nie.... pan zaś.... 
no, jak się panu podoba, ale ja  nie.

— I jak tu mówić rozsądnie z takim 
człowiekiem, co wszystko zwala na jakiś tam 
„peeh.“ Ja  tego słowa wcale nie rozumiem. 
Może się nie udać to i owo, ale to jeszcze 
nie dowód, że inna się rzecz nie powiedzie. 
I wielkim wojownikom na świecie nieraz się 
nie wiodło, jak naprzykład Napoleonowi Bona 
partemu, którego wywieźli na wyspę świętej 
Heleny, albo temu.... tam , staremu Haniba- 
lowi, co przez góry szedł — a przecież doko­
nali obaj wielu pięknych dzieł na świecie.

Historyczna tyrada znudziła Ranieckiego.
— E , bo pan zaraz z historyą wy­

jeżdżasz — zawołał niecierpliwie — a nie. 
to z astronomią. U mnie panie dobrodzie- 
jaszku historyą, to tutaj (uderzył się po kie­
szeni), a astronomia, to tych dziesięć palców.

— Chyba tak — mruknął lekceważą­
co Szołomiejski. — Kto nie czyta nic, ten 
nic nie wie. Koń także nic nie czyta.

— A kto za wiele czyta, ten traci oczy 
chodzi w okularach, a dobytek dyabli biorą. 
Zapatrzyła się raz krowa na gwiazdy i myśli, 
że jest uczona — tymczasem przyszedł zło­
dziej i za ro g i: chap I ..

— Moi panowie — wmieszał się Sze­
ląg — wy dziś widocznie nie przestaniecie. 
Czy to ładnie sprzeczać się bez ustanku.

— Czy ładnie, tego nie wiem , ale że 
zdrowo, to pewna. Piwo leniej smakuje. Ot, 
dajmy dziś kasie spokój, niech się w głowie 
uleży jak niedojrzała gruszka. Tymczasem 
chodźmy do Bronarza. Szołomiejski wymy­
ślił dziś ograniczoną kasę w rękawiczkach, 
czy jak on ją  tam nazwał , więc niech po­
mysł swój obleje, aby rósł. No, chodź tu 
stary, daj pyska.

I  dwaj szermierze padli sobie w objęcia.
Tak to już od wielu lat bywało.
Należy jednak dodać, że tym razem 

pojednanie nie było zupełnie szczere. Ra­
niecki żywił od pewnego czasu niechęć ku 
uczonemu sąsiadowi i docinał mu przy spo­
sobności ostrzej niż zwyczajnie, a i Szoło­
miejski podejrzywając Ranieckiego o cbęć 
krzyżowania jego zamiarów, czuł w sercu żal 
do niego.

Szołomiejski, pragnąc poprawić złe sto­
sunki materyalne syna swego Macieja, po­
stanowił ożenić go z Lolą Borąjską i w tym 
celu nawiązał raz już nawet serdeczniejszą 
rozmowę z ojcem hożej Loli. Syn jego, nic­
poń, hulaka, był niskim urzędnikiem poczto­
wym i potrzebował koniecznie żony: raz dla 
tego aby się ustatkować, powtóre aby jej 
posagiem długi popłacić.

Borajski i,ie dał stanowczej odpowiedzi, 
tłómacząe się, że Lola zbyt jeszcze młoda i 
że zresztą zostawił jej zupełną wolność w wy­
borze męża.

Gdy o tej rozmowie Szołomiejskiego 
z Borajskim dowiedział się Raniecki, zaki- 
piał ze złości. I on miał syna Józefa, takiego 
samego pędziwiatra jak Maciuś Szołomiejski 
i on żywił zamiar ożenienia Józefa z hożą 
Lolą — tymczasem ten w okularach Szoło­
miejski wchodzi mu w drogę.

Niebawem też, porozumiawszy się z żo­
ną, oświadczył Józefowi, aby się co rychlej 
starał o rękę Loli, żeby go inni nie ubiegli. 
Nie przypadło to wprawdzie do gustu Józe­
fowi, któremu więcej od Loli podobała się 
Mania Wywrotówna — ale ostatecznie gotów 
był uczynić zadość woli rodziców, w szcze­
gólności zaś dla przypodobania się matce, 
przed którą drżał ze strachu.

Tymczasem stary Raniecki wybrał się 
na poufną rozmowę z Borajskim. Wyłapał 
go w domu samego.

— Przychodzę do was sąsiedzie w wa­
żnej sprawie — rzekł, zagajając rozmowę — 
Ja  tam nie umiem gawędzić słowami z książki 
na sposób Szołomiejskiego, więc też prosto z 
mostu, szczerze, po sąsiedzku powiem o co 
mi chodzi. Ja  mam syna, wy macie córkę.... 
piękną i dobrą córkę. Mój syn także niczego 
sobie. Otóż co z tego wyniknąć może?

Borajski uśmiechnął się i ruszył ra ­
mionami, udając niedomyślnego, Raniecki zaś 
ciągnął dalej:

— Powiada mi dziś Józef: „Idź no ojeze 
i zapytaj się pana Borajskiego tak naprawdę, 
czyby m in ie  dał panny Loli za żonę, bo je ­
żeli nie, to kopnę się do Mani Wywrotównej". 
Otóż przychodzę i pytam.

(Ciąg dalszy nastąpi).
K . Bojan.



grują do Ameryki. Wielu z nich mniemało, 
że droga do tej Ameryki daleka i uciążliwa, 
a Ameryka jest odległą prowincyą austrya- 
cką, podległą jak Galicja naszemu M onar­
sze; inni twierdzili, że w Brazylii rządzi Ar- 
cyksiążę Budolf, inni wreszcie, że Jan Orth 
jest tam gubernatorem. Jakkolwiek wychodź­
cy galicyjscy podawali zgodnie, że powodem 
ich wychodźtwa jest nędza i niski zarobek, 
sięgający tylko kwoty 10—15 centów dzien­
nie, to przecież zdaje się, że na ich decy- 
zyę wpłynęła głęboka wiara, iż prowincje 
brazylijskie należą do Austryi. Agenci emi­
gracyjni w Udine umieli wyzyskać niezło 
mne przywiązanie ludu galicyjskiego do Dy- 
nastyi, rozszerzając powyższe wieści o Bra­
zylii.

Na pokładzie Espagne było około 1100 
wychodźców; obok wymienionych już 605 z 
Austro-W ęgier około 400 Włochów i około 
100 Hiszpanów, którzy wsiedli na okręt w 
Barcelonie i Maladze. Na okręcie było je­
szcze miejsca dla 1000 osób.

Na noc rozdzielano kobiety i dzieci od 
mężczyzn. Z wyjątkiem drobnych dzieci ka­
żdy podróżny miał osobne łoże, z początku 
podróży dość przyzwoite. Wspólne jednak 
przebywanie setek osób w szczupłych prze­
strzeniach dolnych okrętu, niedostateczna 
wentylacya, nieznośny upał podczas dni 14 
(od Gibraltaru do Bio) i wyziewy wymiotów 
tych, którzy cierpieli na chorobę morską, 
czyniły pobyt w tem miejscu wręcz niemo- 
żebnym a wychodźcy bardzo na to się żalili.

Nadto bardzo szczupła była przestrzeń, 
którą na pokładzie wyznaczono wychodźcom. 
Chodzić tam nie było można, to też wychodź­
cy całe 20 dni podróży przepędzić musieli 
w bardzo niewygodnej postawie stojącej lub 
siedzącej.

Jak się kilkakrotnie przekonałem , po­
żywienie wychodźców było stosunkowo do­
bre. Bano dostawali kawę z sucharem, w po­
łudnie zupę, ryby lub jarzyny, mięso, chleb 
i 1/4 litra wina, wieczorem jarzyny, mięso, 
chleb i 1/i litra wina.

Słodkiej wody do picia było wprawdzie 
zawsze podostatkiem, jednak podczas osta­
tnich 8 dni podróży tak ciepłej, że była pra­
wie nie do użycia. Utyskiwali na to emi­
granci bardzo, zaradzić jednak nie można 
było. Wody słonej do mycia emigranci natu­
ralnie mieli, ile tylko chcieli; niestety je­
dnak wychodźcy galicyjscy nie chcieli jej u- 
żywać, choć wraz z ofieerami okrętu gorąco 
ich do tego nakłaniałem.

Przestrzenie, przeznaczone dla wychodź­
ców, desinfekcyonowano codziennie kwasem 
karbolowym, parami siarczanemi, kwasem 
chlorowym, wapnem i witryolem żelaza, a co 
tygodnia subliraatem.

Na pokładzie był młody lekarz, ambu­
lans i apteka, nieźle zaopatrzona. Wizyta le­
karska odbywała się dwa razy dziennie.

W ogóle podczas podróży obchodzono 
się z wychodźcami w sposób bardzo ludzki, 
czego jednak nie można powiedzieć o wszyst­
kich parowcach a mianowicie włoskich. Nie 
obeszło się wprawdzie bez tego, aby wy­
chodźcy włoscy a nawet majtkowie nie za­

czepiali kobiet, usiłowaniom tym jednak ofi­
cerowie okrętowi zapobiegali.

Zupełnie inaczej rzecz się ma z prze­
wodnikami wychodźców galicyjskich. Prze­
wodziła tej partyi rodzina Mikoszewskich z 
Warszawy, składająca się z ojca, 8 synów w 
wieku od 20—80 lat i ośra nastoletni e j córki. 
Tych pięć osób powinno było podróżować 
trzecią k la są ; jako przewodnikom wychodź­
ców towarzystwo Transports maritimes przy­
znało im przejazd w klasie drugiej. Jeszcze 
przed przvbyeiem do Marsylii stary Mikosze- 
wski zażądał od wychodźców galicyjskich, 
aby zebrali i oddali mu przynajmniej 50 zł., 
ponieważ musi je ofiarować w darze komen­
dantowi statku, aby emigrantom podczas po­
dróży wyrobić lepsze pożywienie. Z podobnem 
żądaniem wystąpił także w obec emigrantów 
węgierskich i styryjskich; którzy jednak od­
mówili. Biedni Galicyanie złożyli 4 zł. 60 et., 
które Mikoszewski sobie przywłaszczył, bo 
naturalnie o ofiarowaniu czegoś kapitanowi 
okrętu nie myślał. Dowiedziawszy się o tem 
oszustwie, zmusiłem go do zwrotu pieniędzy 
wydartych biedakom. Próbował rozmaitych 
wymówek, aby upozorować swój postępek. 
Podobnież udało mi się po raz wtóry uda­
remnić usiłowania Mikoszewskiego wyzyska­
nia łatwowierności emigrantów. Pod pozorem, 
że z Dakar (w Senegalu), musi O. Franci­
szkowi Trawińskiemu w Bio telegraficznie 
donieść o przybyciu emigrantów, zawezwał 
ich, aby po 40 ct. od rodziny (rodzin było 
101), na jego ręce złożyli na koszt telegra­
mu. Wcześnie dowiedziałem się o tem i za­
broniłem emigrantom, aby choć centa dali 
Mikoszewskmmu. Chociaż do mej wiadomo­
ści doszły tylko te dwa przypadki wyzysku 
„przewodnika1', mam powód przypuszczać, że 
w drodze z Galicyi do Genui obdzierał ich 
bez skrupułu.

W Udine i w Genui mianowicie zaj­
mował się wymianą pieniędzy, które wychodź­
cy galicyjscy posiadali, na monety włoskie i 
francuskie, a w obec chciwości rodziny Mi­
koszewskich trudno wątpić, że przy tej spo­
sobności nie zaniechał zapewnić sobie korzy­
ści. Wychodźca Michał Maluta, dał w Udine 
najstarszemu synowi Mikoszewskiego 5 zł. 
do zmieniania, a dopiero za moją Kilkakrotną 
interwencyą tuż przed przybyciem do Bio o- 
trzymał równą wartość we frankach.

Przewodnicy ci zachowywali się w o- 
góle w obec wychodźców, w sposób brutal­
ny, a nawet nie wahali się czynnie ich znie­
ważać, tak że musiałem prosić komendanta, 
aby im wzbronił opuszczania klasy drugiej, 
co też się stało. Bez ogródek Mikoszewsey 
wj/rażali się przed innymi podróżnymi II ki. 
i i  wraz z wychodźcami, którym przewodzą, 
zamierzają w Paranie założyć własną kolo­
nię; ponieważ w ten sposób odkryli zamiar 
wyzyskiwania nadal biednych, nieświadomych 
i łatwowiernych chłopów, przestrzegałem ich 
kilkakrotnie bardzo stanowczo przed grożą- 
cem im niebezpieczeństwem i radziłem im, 
aby rodzinę Mikoszewskich wyłączyli z po­
między siebie.

Mikoszewsey wspominali także, że może 
powrócą do Galicyi, aby zebrać drugą partyę 
wychodźców i poprowadzić ich do Brazylii.

Jako oznakę godności przewodników, Miko- 
szewscy nosili bluzę oficerów strzeleckich bez 
gwiazdek.

W Udine w swoim czasie niejaki Ger- 
golet, agent emigracyjny w najniebezpie­
czniejszym gatunku, utrzymywał był główne 
biuro, rozsyłając ztamtąd listy w językach 
słowiańskich do Karyntyi, Krainy, Kroacyi, 
Galicyi i t. d. Słyszałem, że Gergolet prze­
bywa obecnie w Brazylii; wiadomości tej 
jednak nie można dowierzać. Teraz głównym 
agentem w Udine jest niejaki Silvio Ńo- 
dari. Umie on nawet w obec władz ucho­
dzić za przyjaciela ludzkości, ale przytem, 
skonstatowałem podczas podróży, wyśmieni­
cie dba o swój własny interes. Emigrantów 
przybyłych z Austro-Węgier zaopatrywa w 
karty jazdy trzecią klasą z Udine do Gene­
wy, które emigranci opłacają. Odbywa się 
przytem targ, ponieważ Nodari od każdej r- 
soby, nawet od małego dziecka żąda po 15 
zł., które emigranci płacą, jeżeli mają z cze­
go, jeżeli zaś emigranci nie mogą tyle za 
płacić, przyjmuje mniej i zadowalnia się na­
wet 10 zł. od osoby. Że nawet biorąc 10 zł. 
od osoby, zyskuje, nie ulega wątpliwości ; 
stanowczo jednak przywłaszcza sobie kwoty, 
płacone za dzieci niżej lat 3, tudzież wszel 
kie nadwyżki nad 10 zł., płacone przez ła 
twowiernyeh wychodźców. Na tym wyzysku 
jednak nie koniec; żąda bowiem od wychodź­
ców opłaty za „nadane pakunki", chociaż 
najczęściej wychodźcy nie nadają ich wcale, 
lecz biorą z sobą do wagonu.

Dalszem źródłem dochodów Nodarego 
jest pobyt wychodźców w Udine , trwający 
nieraz tygodniam i; muszą oni płacić za po­
mieszkanie i wyżywienie, a Nodari ma ztąd 
znakomitą prowizyę. Długotrwały pobyt w 
Udine , będący wynikiem rozmyślnego poda­
nia fałszywej daty odjazdu okrętu, wyniszcza 
doszczętnie wychodźców.

KOKESPOKDEECYE
Wiedeń, 28 listopada.

(x) W Izbie deputowanych zaszedł wczoraj 
wypadek, który należy powitać z radością, 
zdaje się być bowiem zapowiedzią rozpoczy­
nającego się uzdrowienia obecnych, godnych 
ubolewania stosunków. Stronnictwo przy­
zwoitych ludzi, których jest podostatkiem w 
Izbie, lecz którzy w obec wybryków skraj­
nej partyi popadli w rodzaj apatycznego hy- 
pnofyzmu, ocknęło się wczoraj, nabrało świa­
domości swojego istnienia i raz przecie po­
znało, że nie po to jest tylko w Izbie, aby 
być niemym i biernym świadkiem krzykaetwa 
antysemickiego. Szkoda tylko, że tak wiele 
potrzebowało czasu do rozbudzenia się z dłuż­
szej apatyi. Pp. Lueger, Schneider, Gessmann,
i Steiner czuli się już panami parlamentu, 
zdawało się im, iż mogą szkalować bezkar­
nie wszystkie stojące po za ich związkiem 
stronnictwa, obrzucać błotem nienawistne im 
osobistości, kierować swoimi zastępami na

galeryi, słowem wywierać nieznany i nie- 
praktykowany gdzieindziej teroryzm. Wobec 
tego należało mimowoli zadać sobie pytanie, 
azali tolerowanie podobnego postępowania ze 
strony wielkich stronnictw jest wyrazem nie­
mej pogardy dla sprawców scen skandali­
cznych, lub też ma swoją przyczynę w tem, 
że stronnictwa czują się bezwładne i brak 
im sił do przedsięwzięcia jakiegoś stanowcze­
go kroku. Wczoraj wreszcie Izba zerwała się 
do czynu i zaprotestowała w sposób silny i 
skuteczny przeciw zuchwalstwu demagogów. 
Dzień wczorajszy był pod każdym względem 
niefortunny dla p. Luegera i jego orszaku. 
Przedewszystkiem czuć było w Izbie głę 
bokie rozgoryczenie z powodu systematy­
cznego od kilku tygodni podkopywania po­
wagi parlamentu i zamieniania go w are­
nę scen karczemnych. Widocznpm było, 
że większość oburzona dotychczasowem 
postępowaniem skrajnych żywiołów nie miała 
dłużej ochoty zezwalać na to, aby czas prze­
znaczony dla poważnej pracy był zapełniany 
nadal wyłącznie gadulstwem przedmiejskich 
polityków, aby tracono całe posiedzenia na 
jakiejś gadaninie, a to dla tego tylko, że tak 
się podoba nieokiełznanej koteryi. Nawet mow- 
c j  antysemiccy zdawali się być wczoraj prze­
jęci przeświadczeniem, że wystawiają cierpli­
wość parlamentu na najcięższe próby i tem 
właśnie wytlómaczyó sobie należy w pierw­
szym rzędzie ich parlamentarną i moralną 
porażkę.

Panowie ci poruszyli znowu osławioną 
sprawę koncentracyi wojsk w d. 6 b. m. a 
poruszyli ją swoim zwyczajem w formie na­
głego wniosku. Tym razem zażądali złożenia 
komisyi parlamentarnej dla zbadania, jak 
miała się rzecz cała istotnie. Prezes gabi­
netu hr. Badeni, jak zawsze w podobnych 
wypadkach chwycił od razu wołu za rogi i 
z siłą przewyższającą nawet poprzednie jego 
w tej sprawie deklaracje, wykazał całą ni­
cość i wszystkie kłamstwa partyi radykalnej. 
Zapewnił, że Bząd nie tylko nie żądał ża­
dnej asystencyi od władz wojskowych i w o- 
góle nie porozumiewał się z niemi w tej mie­
rze, ale nadto zapewnił, „że i same władze 
wojskowe nie zarządziły w owym dniu ani 
całkowitego ani częściowego skonsygnowania, 
ani też nie zaszło w ogóle nic takiego, 
co by wychodziło po za codzienne ramy po­
gotowia," co więcej, że w tym dniu „nie do­
znały jakiegobądź ograniczenia zwykłe co­
dzienne wychody żołnierzy z koszar i że 
w ogóle zwykłe zajęcia żołnierzy w tym dniu 
nie różniły się niczem a niczem od zajęć 
praktykowanych w każdym innym dniu."

W obec tego ponownego, z całą siłą 
przekonania wygłoszonego oświadczenia, nie­
mniej w obec znanego komunikatu główno­
dowodzącego w Wiedniu, należy uważać rzecz 
całą raz na zawsze za załatwioną, albowiem 
ze względu na zapewnienia dwóch mężów 
tej miary co Prezes gabinetu i głównodo­
wodzący w Wiedniu, nie godzi się już nawet 
bliżej rozpatrywać tendencyjnej baśni sze­
rzonej przez posłów antysemickich. Najcen­
niejszym objawem wczorajszego posiedzenia 
było to, że ogromna większość Izby zamani­
festowała swoje oburzenie z powodu syste-

1)

M A R T A
(Z francuskiego).

I.
Pewnego dnia, w lecie, doktor Badel 

przyszedł z wizytą do panny Sirven. Był to 
jeden z najstarszych i najlepszych znajomych 
jej zmarłych rodziców i jej samej.

— Droga Ludwiko — rzekł — pozwo­
liłem sobie przyjąć w twojem imieniu pewne 
zobowiązania, ale mam nadzieję, że nie we­
źmiesz mi tego za złe Słyszałaś, żem wspo­
minał nieraz o pani de Thiennes?

— Tak, przypominam sobie — odrze­
kła panna Sirven. — Zdaje mi się, że to jedna 
z pacyentek pana, młoda kobieta, którą pan 
przezwał Prozerpiną, stosując się do swego 
zamiłowania mitologii.

— Zobaczysz ją  wkrótce i osądzisz sa­
ma, czy nie odobna do Prozerpiny.... zoba­
czysz ją, bo obiecałem jej, że będziesz jej 
towarzyć do kąpiel w Bergbad.

— Ależ to niepodobna ! ja tej pani nie 
znam — zawołała panna Sirven. — Zresztą 
potrzebuję wypoczynku....

— Odpoczywasz już dwa miesiące — 
odrzekł doktor z przyjazną dobrodusznością, 
a pomimo to nie czujesz się lep iej! Powie­
trze Paryża ci nie służy, moje dziecko, a 
bezczynność dobija ; musisz mieć zajęcie, po­
trzeba mieć pole do działania.... przybywam, 
żeby ci to zaproponować, a ty odmawiasz....

— Ale w czemże mogłabym stać się 
użyteczną pani de Thiennes ? Młoda i pię­
kna kobieta nie potrzebuje damy do towa­
rzystwa. Ma ona męża, zajęcia rozmaite i 
przyjemności....

— Przyjem ności!... biedna kobieta! Ale 
słuchaj, moje Dziecko, pomówimy rozsądnie; 
pani de Thiennes jest cbora, powinna zmie­
nić miejsce pobytu i otoczenie, w którem 
ży je ; przepisałem jej kąpiele w Bergbad, w 
Niemczech. Mąż nie może z nią jechać, gdyż 
interesa zatrzymują go w Paryżu ; matka jej 
przebywa obecnie w Spa, także chnra Zre­
sztą. nie pragnę, żeby jechała z mężem lub 
matką, trzeba jej oderwać się zupełnie od 
ludzi, z którymi żyje, a niepodobna, żeby je­
chała sama. Myślałem długo, jak postąpić, 
nareszcie przypomniałem -obie ciebie i zna­
lazłem, że jestem bardzo nierozsądny, kie 
dym wcześniej o tem niepomyślał. Pobiegłem 
natychmiast do pana de Thiennes, polecając 
mu ciebie jako skończoną doskonałość.... 
Ofiarowują ci najwybredniejsze warunki, pro­
sząc tylko, byś przyjęła.

Panna Sirven miała swoje plany na lato, 
które nagłe wmięszanie się doktora pokrzy­
żowały ; znajdowała propozycję dziwną i nie 
mogła pojąć na razie, jaką miała być jej 
rola. Ozy pani de Thiennes była chorą i do- 
zorczyni potrzebowała? ależ w takim razie...

— Nie obawiaj się Ludwiko — przer­
wał doktor — jeżeli masz być dozorczynią, 
to nie ciała, ale duszy tej kobiety. Nie zapie­
raj się, że nią być nie potrafisz! — dodał ży­
wo. — Posiadasz inteligencyę, takt i dobroć.... 
nikomu innemu nie oddałbym mojej pa- 
cyentki w opiekę, tylko tobie. Nie przerażaj 
się jednak, że misya będzie ciężką do speł­
nienia, gdyż będziesz miała o wiele więcej 
do obserwowania, niż do działania. Proszę 
cię nawet, żebyś jej nie przeszkadzała, gdy 
zechce być samą.... Obiecałem jej, że będzie 
miała zupełną wolność; obawiała się, że bę­
dziesz wymagać od niej, żeby ciebie zaba­
wiała lub rozrywek dla ciebie szukała.

' — Czy jest rzeczywiście ciężko chora ?
— Tak i nie.... Żadnej zdecydowanej 

choroby, ale wyczerpanie sił, które mnie nie

pokoi, a przytem ponura melancholia. Jestem 
od dawna lekarzem jej matki, chorowitej i 
kapryśnej Amerykanki, wdowy po Francuzie, 
p. de Vassy. Te panie wiele bardzo podró­
żowały, traciłem je z oczu na całe miesią­
ce, a czasem na rok cały. Pewnego dnia po­
wołano mnie do pani de T hiennes; nie zna 
łem tego nazwiska. Trudno mi nawet było 
poznać w tej mizernej, bezsilnej i smutnej 
kobiecie dawną pannę de Yassy. Pamięta­
łem wybornie, jaką była wtedy, kwitnąca 
zdrowiem i życiem, piękna przytem cudo­
wnie, szybka, nerwowa, ożywiona, a teraz 
ponura, smutna, bezsilna.... Ciało marnieje, 
nieraz w skutek nawału trapiących myśli; 
są to wypadki, na które nauka nic pomódz 
nie może! Trzebaby znać pobudki moralne, 
które upadek sił spowodowały, wtedy, mo- 
żeby się udało przyjść z pomocą; ale ona 
nie chciała nic odpowiadać na moje rozli­
czne pytania. Pomyślałem sobie, że może 
takt i zręczność dobrej kobiety więcej dopo­
mogą, niż doświadczenie starego lekarza. 
Twoim eelem powinno być uzyskać jej zau­
fanie, wydrzeć tej duszy zamkniętej taje­
mnicę, która ją pożera i do grobu zaprowa­
dzić może. Pani de Thiennes wtedy tylko 
może być zdrową, jeżeli moralne przesilenie, 
które możesz wywołać, przejdzie, sprowadza­
jąc za sobą spokój duszy. Dzieło, które ci 
powierzam do wykonania, jest dziełem miło­
sierdzia i dobroci. Czy jeszcze będziesz, się 
wahać ?

Ludwika od dziecka była przyzwycza­
joną słuchać we wszystkiem doktora Badel. 
Po krótkiem wahaniu dała się więc uprosić 
i przyjęła propozycyę. Na drugi dzień, zaprowa­
dził ją doktor do samych drzwi swojej pa- 
cyentki. Wprowadzono pannę Sirven do du­
żego salonu, w którym pusto było i na pół 
ciemno; meble były symetrycznie poustawia­
ne, a cały pokój wyglądał obco, jak nieza­
mieszkały. Upłynęło kilka minut- czekania;

po chwili, służący przyszedł z przeprosze­
niem, że pani zanadto chora, aby mogła się 
ukazać....

A więc panna Sirven miała puszczać się 
w drogę z osobą zupełnie nieznajomą? wy­
dawało jej się to dziwne i sprzeciwiało się 
wszelkim jej światowym zapatrywaniom... 
Pragnęłaby przynajmniej zobaczyć pana de 
Thiennes, lub panią de Ya«sy, oni przecież 
także powinni byli ją poznać ? uczyniła na­
wet tę uwagę doktorowi.

— Matka znajduje się w Spa, jak ci 
już raz mówiłem. Co do jej męża.... Biedna 
Prozerpiną !...

Ton, jakim doktor wypowiedział te sło­
wa i wyraz twarzy, kazały przypuszczać Lu­
dwice, że pani de Thiennes poślubiła męża 
starego, egoitę i nudziarza.

Nadszedł dzień wyjazdu.
— Pół do szóstej, a jej jeszcze nie 

ma! — zawołał doktor, patrząc na zegarek.
S tał na peronie wraz z panną Sirven, 

czekając przed przedziałem, zarezerwowa 
nym dla pani de Thiennes Zaczynał się już 
niepokoić, gdy w tem nagle dotknął ramie­
nia towarzyszki.

— Oto o n i! — szepnął.
Młoda kobieta zbliżała się ku nim, opar­

ta na ramieniu młodego, pełnego dystynkcyi 
mężczyzny, który prowadził ją z troskliwo­
ścią, mówiąc coś do niej serdecznym tonem 
pełnym uległości. Ten mężczyzna musiał być 
naturalnie nie kim innym, tylko mężem pa­
ni de Thiennes. Ludwika nie mogła zadać 
żadnego pytania doktorowi, bo ten osta­
tni pospieszył na powitanie spóźnionych i 
w chwili, gdy właśnie miał przedstawiać 
Ludwikę, dzwonek się odezwał; doktor po­
pchnął żywo Ludwikę do wagonu i pomógł 
wsiąść pani de Thiennes.

(Ciąg dalszy nastąpi).



matycznego marnotrawienia czasu wyznaczo­
nego parlamentowi do obrad, na czem natu­
ralnie cierpią, tylko realne interesa ludności. 
Manifestaeya taka wywarła na mówcach 
skrajnej lewicy tem głębsze wrażenie, iź 
brakło im zwykłego sukursu na galeryach. 
Mowę p. Seheichera przyjęła Izba śmiechem, 
a jego przyjaciele zachowali kłopotliwe mil 
czenie; wywody p. Steinera obudziły o tyle 
tylko zajęcie, o ile Izba mogła z nich do­
wiedzieć się w jaki to sposób on i jego 
druhowie myszkują wśród żołnierzy, aby 
nakłonić ich do naruszenia tajemnicy służbo­
wej : p. Lueger wreszcie nie umiał się zdo­
być na nic innego jak na palenie sobie sa­
memu kadzideł i sławienie swojej katońskie 
bezinteresowności i prawości.

Mowa p. Schneidera pełna inwektyw i 
niegodziwych napaści stała się dla Izby impul­
sem do wielkiej i imponującej manifestacyi, 
w której drgała silna moralna odwaga. Sło­
wa Prezesa Izby, z któremi się zwrócił do 
antisem itów : „wy jesteście odpowiedzialni 
za wzmagające się wśród ludu zdziczenie" 
przyjęły wszystkie lepsze żywioły parlamen­
tu burzą oklasków, a niezawodnie znajdą 
one potężne echo tam wszędzie, gdzie me 
zamarło jeszcze poczucie eywilizacyi i moral­
ności.

Tak tedy Izba dowiodła wczoraj kto 
jest panem w swoim domu, dowiodła, że po­
siada dość siły do bronienia austryackiego 
parlamentu przed zniesławieniem go i poni­
żeniem i zapewnienia powagom publicznym 
należnego im poszanowania.

Gdziebyśmy doprawdy zaszli, gdyby 
dozwolono pewnej frakcyi i nadal podawać 
w poniewierkę wiarogodność i powagę władz 
państwowych, czy to cywilnych, czy wojsko­
wych, przeciwstawiać przytoczonym przez 
nie faktom najdowolniejsze kombinacye i 
przytem wszystkiem wyłamywać się z pod 
obowiązku cytowania przeciw-dowodów. Dro­
gą tą doszłoby się do podkopania wszelkiego 
państwowego porządku. Podobnie jak po­
wyżej przytoczonych słowach barona Oblu- 
mecky’ego, Izba postanowiła z pomocą rewi- 
zyi regulaminu izbowego postawić zaporę te- 
roryzmowi ulicy, podobnie też po ostatniem 
pełnem siły oświadczeniu hr. Badeniego zo ■ 
stały doszczętnie obalone baśnie, któremi 
próbowano obałamucić Wiedeńczyków. Tem 
samem też uzyskano podstawy dla dalszej 
spokojnej działalności Izby, która przechodząc 
do porządku dziennego nad zastępem niespo­
kojnych i burzliwych żywiołów, będzie mo­
gła poświęcić się załatwieniu spraw posiada­
jących ogólne znaczenie.

„Tim es“ o inicyatywie Ministra hr. 
Gołuehowskiego.

Times zamieszcza artykuł polityczny, 
w którym, podawszy dokładny spis okrętów 
wojennych, zgromadzonych na lewantyńskich 
wodach, omawia obszernie inicyatywę P. Mi­
nistra hr. Gołuehowskiego. Na wstępie pod­
nosi, że nie jes t naturalnie żadną tajemnicą, 
iż koncentracya europejskich flot pozostaje 
w ścisłym związku z okólnikiem hr. Gołu- 
chowskiego. Zdaje się jednak, że inicyatywę 
austro-węgierskiego Rządu i stanowisko Ros- 
syi w niektórych kołach źle zrozumiano, jak­
kolwiek z pewnością żaden Anglik, który na 
mowę lorda Salisburego zwrócił należną u- 
wagę, nie może mieć wątpliwości o prawdzi­
wym stanie rzeczy. W Turcyi, a może także 
gdzieindziej, są politycy, którzy znajdują w 
tem upodobanie, aby wszystko, co może być 
tłómaczone jako brak jedności między mo­
carstwami, podnosić do wielkich rozmiarów. 
Dla tego propozycye, przedłożone, przez P. 
Ministra hr. Gołuehowskiego do rozwagi i 
dyskusyi, traktowano przedwcześnie jako czę­
ści ostatecznego programu, a kiedy Rossya 
poruszyła myśl pewnej zmiany tych propo- 
zyeyj, rozszerzono pogłoski, jakoby Rossya 
odrzuciła w zupełności propozycye i wzbra­
niała się wziąć wogóle udział w porozumie­
niu moearstw.

Artykuł zaznacza dalej, że obecnie ist­
nieją dwa problemy w polityce tureckiej : 
pierwszy chroniczny, obejmujący bezład ca­
łej administracyi, drugi ostry, wywołany wy­
buchem muzułmańskiego fanatyzmu. W celu 
stawienia czoła temu ostremu niebezpieczeń­
stwu, zgodziły się mocarstwa na to, aby za­
żądać pozwolenia na podwojenie okrętów sta- 
cyonowanych w Konstantynopolu, dla ochro­
ny ambasadorów i poddanych. Podobnie 
jak każdy, kto zna stan rzeczy, musiał hr. 
Gołuchowski uwzględnić, te  także gdziein­
dziej, nietylko w Konstantynopolu, są chrze- 
ścianie, których życiu grozi niebezpieczeń­
stwo i którzy koniecznie potrzebują ochrony. 
Ztąd wynikła zjednoczona akcya dla wzmo­
cnienia floty moearstw na wodach lewantyń­
skich, gdzie floty stoją w pogotowiu, aby w 
razie potrzeby udzielić pomocy, nie zbliża­
jąc się jednak tak dalece do Konstantynopo­
la, aby to było bezpośredniem zagrożeniem 
sułtana. Jeśli w okólniku P. Ministra hr. 
Gołuehowskiego były inne propozycye, któ­
rych nie przyjęto, to można powiedzieć, że

w każdym razie nie przeszkodziło to wspól­
nej akcyi mocarstw. Chwilowo akcya ta ma 
głównie na celu zapobieżenie niebezpieczeń­
stwom, grożącym życiu cbrześeian w państwie 
ottomańskiem i użyczenie sułtanowi wszel­
kiego moralnego poparcia, którego obecnie 
potrzebuje dla spełnienia swych przyrzeczeń.
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Lwów , 30 listopada.

— Wenta gospodarska. Podobnie, jak 
w latach ubiegłych, urządzoną będzie i w tym 
roku przed świętami Bożego Narodzenia wenta 
gospodarska na cele dobroczynne, na otarcie łez 
niedoli nieszczęśliwych, a potrzebujących. Tym 
razem na ozele humanitarnego przedsięwzięcia, 
które zawsze cieszyło się najlepszem powodze­
niem i błogimi rezultatami, staje Pani Namie- 
stnikowa księżna Konstancya Sanguszkowa, o- 
bejmująr protektorat nad przedświąteczną wentą. 
Nie można wątpić ani na chwilę, że ogół nasz 
tak skory do popierania wszelkich dzieł dobrych 
i pożytecznych, ofiarny zwłaszcza tam, gdzie 
idzie o akta miłosierdzia i miłości bliźniego, po­
spieszy z całą gotowością, ażeby poprzeć szla­
chetne zamiary Protektorki — i że każdy, w 
miarę możności do powodzenia tej wenty się 
przyczyni. — W zakres wenty wchodzą: zwie­
rzyna, ryby, drób, masło, ser, w ogóle wszelkie 
produkta gospodarcze — każdy, choćby najmniej­
szy dar zostanie w imieniu ubogich z serdeczną 
wdzięcznością przyjęty.

Dodajemy, że dary przyjmowane będą w 
pałacu Namiestnikowskim pomiędzy 15 a 20 
grudnia.

— Rada nadzorcza krakowskiego To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczoń po zebraniu 
się swojem wysłała zbiorową depeszę gratula 
cyjną do b. członka swego, JE. Marszałka kra­
jowego hr. Stanisława Badeniego, składając mu 
serdeczne życzenia z powodu powołania na sta 
nowisko Marszałka krajowego. Z prac, należą­
cych do zakresu działania rady, wymienić na­
leży zatwierdzenie wyboru nowo wybranych 
członków, mianowicie p. Gustawa Romera z ob­
wodu sandeekiego. p. Grzegorza Bogdanowicza z 
Bukowiny, pana Edwarda Marynowskiego z mia­
sta Lwowa i p. Franciszka Jasińskiego z ob­
wodu kołomyjskiego. Dalej przyjęła Rada do 
wiadomości wniesioną pisemnie rezygnację JE. 
hr. Stanisława Badeniego z godności członka 
Rady nadzorczej. Główną część obrad rady wy­
pełniło zbadanie sprawozdania dyrekcji z dzia­
łalności za I półrocze roku 1895 działów ognio­
wego, gradowego, życiowego i Towarzystwa wza­
jemnego kredytu, oraz wniosków, z tem sprawo­
zdaniem połączonych. W dniu 27 i 28 b. m. 
odbyło się podjęcie członków Rady u hr. Anto­
niego Wodzickiego. Prace Rady skończyły się 
dnia 29 b. m. wieczorem.

— Zapomogi. Komitet fundacyi jubileu­
szowej urzędników sądowych udzielił zapomogi 
z tej fundacyi za rok 1895: Małgorzacie Deda, 
wdowie po kanceliście sądowym w kwocie 20 
zł.; Anieli Hegediiss, wdowie po akeesiśeie w 
kwocie 20 zł. Dalej po 15 zł. : Maryi Bogda­
nowicz, sierocie po oficjale ; Maryi Nowickiej, 
wdowie po kanceliście; Franciszce Loos, sierocie 
po nadzorcy więzień; dalej Emilii Gołębiowskiej, 
wdowie po kanceliście w kwocie 12 zł. Nastę­
pnie po 10 zł.: Rozalii Koch, wdowie po kan 
celiście; Emilii Kramaezewskiej, wdowie po kan­
celiście; Katarzynie Mayering, wdowie po ofi­
eyale; Karolinie Piotrowskiej, wdowie po kan­
celiście; Albinie Rnzłuckiej, wdowie po adjunkcie 
tabuli krajowej ; Maryannie Warzecha, wdowie 
po kanceliście; Ludwice Piotrowskiej, w Iowie po 
kanceliście; Maryi Sopotnickiej, wdowie po kan 
celiście; Magdalenie Ożga, wdowie po kanceli­
ście; Natalii Kowalskiej, wdowie po kanceliście 
dalej Karolowi Jabłońskiemu, jako opiekunowi 4 
nieletnich dzieci po Franciszku Jabłońskim, kan­
celiście w kwocie 12 zł., wreszcie Oldze Sawi­
ckiej, sierocie po kanceliście i Maryi Szczudliń- 
skiej, wdowie po kanceliście po 20 zł.

— Z kolei państwowej. Dnia 15 b. m. 
otworzono na przestrzeni Stryj-Stanisławów, po­
między stacyą Kałusz a przystankiem osobowym 
Wistowa, przystanek Chocin dla ograniczonego 
ruchu osobowego.

Dotychczas dla przewozu osób, pakunków, 
posyłek pospiesznych i posyłek w ładugach cało- 
wozowych, urządzona stacja Strigoia, leżąca na 
przestrzeni Hatna-Kimpolung bukowińskich kolei 
lokalnych, zostauie z dniem 1 grudnia b. r. 
zamkniętą dla przewozu towarów w ładugach 
całowozowych.

— Księgarnia pp. Gnbrynowieza i 
Schmidta, uprasza nas o doniesienie, że nie 
utrzymuje u siebie agencyi sprzedaży żadnego z 
pisemek brukowych, pojawiających się we Lwo 
wie; zdarzyło się bowiem, że jedno z takich pi­
semek umieściło w tych dniach doniesienie, jakoby 
księgarnia wspomniana trudniła się rozprżedażą 
pisemka.

—  Otwarcie herbaciarni. W pierw­
szych dniach stycznia bieżącego roku powstała 
we Lwowie w gronie kobiet myśl założenia her­
baciarni dla ubogiej ludności jednej z najbie­

dniejszych, a najbardziej zaludnionych dzielnic 
miasta. Myśl ta przez ks. Arcybiskupa Issako- 
wioza gorąco poperta, objęła szerokie grono pań. 
Komitet zawiązany pod przewodnictwem p. Mi­
chalskiej, zebrał dla herbaciarni przy ulicy Gró­
deckiej, dzięki ofiarności naszej publiczności, 
dość znaezne fundusze. Drogą składek miesię 
eznych i jednorazowych zebrano 390 zł. 93 c t , 
tombola, urządzona w sali ratuszowej, przynio­
sła 312 zł., subwencja miasta Lwowa 100 zł., 
razem 802 zł. Koszt urządzenia herbaoiarni, 
wydatki na administrację, cukier, herbata wy­
nosiły w trzech pierwszych miesiącach r. b. 612 
zł., pozostałość kasowa 181 z ł , złożona na 
książeczce Kasy Oszczędności. Wydano herbat 
około 25.000 porcyj, po 1 cencie kubek herbaty 
z bułką.

Komitet herbaciarni, doświadczywszy do­
brodziejstwa tej instytucyi, postanowił i leraz z 
pierwszem zimnem wydawać herbartę ubogiej 
ludności, a nadto założyć drugą herbaciarnię 
przy ulicy Żółkiewskiej. Potrzebne fundusze 
mają się znów zebrać drogą składek i tomboli. 
Nia wątpimy, że wszystkie warstwy naszego 
miasta poprą zacne te usiłowania, tak przez o- 
fiary pieniężne, choćby najskromniejsze, jakoteż 
przez nadsyłanie fantów do tomboli, do lokalu 
Czytelni dla kobiet Rynek 1. 10 I  piętro (wej­
ście przez ganek). Do komitetu wykonawczego 
weszły panie : Michalska, Dybowska, Łomnicka, 
Kossowska, Ramultowa, Wechslerowa Wanda i 
Kazimiera, Hirschbergowa, Kosińska, Laurecka 
i Nittmanowa. — Wielka tombola odbędzie się 
w pierwszych dniach przyszłego miesiąca. — 
Lokal herbaciarni na miesiące zimowe r. 1895/6 
mieścić się będzie przy ulicy Gródeckiej 1. 23.

— Zgromadzenie tygodniowe Towa­
rzystwa politechnicznego, odbędzie się we środę, 
dnia 4 grudnia o godzinie 7 wieczór w lokalu 
Towarzystwa (Rynek 1. 30). Na porządku dzien­
nym sprawozdanie inżyniera M. Maślanki: „O 
wodociągach dla miasta Rzeszowa" i dalszy ciąg 
poufnego zgromadzenia w sprawie podwyższenia 
wkładek.

— Pierwszy tegoroczny wieczorek Mic­
kiewiczowski w Przemyślu, odbył się w sali ra­
tuszowej przy współudziale bardzo licznie zgro­
madzonej publiczności. Po zagajeniu przez panią 
doktorowę Mendrychiewiczową, urządzającą ten 
wieczorek, przemawiał Fr. Rawita, czerpiąc treść 
swego przemówienia z „Ksiąg narodu i piel- 
grzymstwa polskiego". P. Sack śpiewał ze „Stra­
sznego dworu" Moniuszki, jeden z panów wy­
głosił „Redutę" Ordona, a dr. Ganns bardzo 
pięknie deklamował monolog Gustawa z IV cz. 
„Dziadów", okazując niepospolity talent drama­
tyczny.

f  Zmarli w ostatnich dniach : W Krako­
wie, Joanna Lewicka, żona radcy cesarskiego i 
b. generalnego inspektora kolei Karola Ludwika, 
w 63 roku życia. Zmarła, otaczana powszechną 
sympatyą, pozostawia liczne grono wnuków po 
córkach pani Rudolfowej Starzewskiej i ś. p. 
Czyżewiczowej, żonie prof. Adama Czyżewicza ze 
Lwowa.

W Kołomyi, Helena Morelowska, wdowa 
po fizyku powiatowym w Jaśle, dr. Stanisławie 
Morelowskim, licząc lat 46.

W Przemyślu, Filip Epstein, kapitan 9 
p. p., zmarł nagle.

— Hr. Józef PotocKi podejmuje — 
jak onegdaj donieśliśmy — wyprawę łowiecką 
do Afryki, a mianowicie do kraju Somalisów. 
Eksp^-dycya potrwa pięć miesięcy — do kwie­
tnia roku przyszłego. Fremdenblatt donosi, że 
hr. Potocki wyjedzie dnia 3 grudnia z Tryestu 
wraz z dwoma towarzyszami podróży na statku 
„Imperatrix“ do Afryki.

—• Z OTbserwatoryum e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 30 listopada. 
Barometr stoi w mierze.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 w 
południe dnia 29 listopada do 12 w południe 
d. 30 grudnia b. r., mieliśmy wiatr przeważnie 
wchodni o średniej prędkości 6 rn/sek, niebo 
prawie czyste, a powietrze wilgotne (85 proc. 
wilgotności względnej).

Średnia temperatura w tym czasie była 
—11 '2JC., najwyższa —5 4°C. wczoraj w po­
łudnie, najniższa —13‘6"C. dziś rano.

Stan nieba w ubiegłej dobie był zmienny, 
opadu nie było.

Zniżka barometryozna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Anglii; zwyżka 775 do 770 
w Król. Polskiem; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
771 0 mm.

Prognoza na dobę 1 grudnia b. r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie zmienny z 
północy o średniej prędkości 4 m/sek.. średnia 
temperatura około —8 !,C., niebo będzie lekko 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 80 prc. Opadu nie będzie. Pogoda,

—  Zmowa zecerów W Budapeszcie trwa 
dalej. Właściciele drukarń wnieśli do władz ko- 
mitatowych 500 zażaleń przeciw strej kującym 
na niedotrzymanie umów i terminu wymówienia 
pracy przez zecerów. Wielu ze strejkujących uka­
rały władze polityczne grzywną 40 zł., lub 4 
dniami aresztu.

— Płonący okręt. Zarząd Lloyda otrzy­
mał talegraficzną wiadomość z Bostonu, że pa­

rowiec „Galieya", krążący po linii Hamburg- 
Ameryka, przybył do Bostonu z płonącym ła ­
dunkiem. Ognia podczas podróży nie zdołano u 
gasić. Ładunek i statek znacznie uszkodzone.

— W Paryżu umarł Artur Arnauld, 
znany pod pseudonimem Matheya. Za drugiego 
cesarstwa należał stale do opozycji krańcowej i 
przez pewien czas był nawet członkiem umiar­
kowanej części komuny. Wygnany z kraju, tu­
łał się po całym świecie. Otrzymawszy amne- 
styę, powrócił do ojczyzny i zaczął pisywać stu- 
dya ekonomiczne, następnie wziął się do pisania 
powieści i remansów, które skwapliwie umie­
szczały w odcinkach rozmaite dzienniki. Brał
również wielki udział w ruchu spirytystycznym, 
był powiernikiem głośnej pani Bławatskiej i re­
dagował pismo p. t.: Lotus bleu.

— Bustein Basza. Zmarły niedawno w 
Londynie ambasador turecki, Rustem basza, był 
z pochodzenia Włochom a katolikiem z wyzna­
nia, nazywał się właściwie Luciano Marini i 
szczycił się też nieraz z tego, iż jest pierwszym 
katolikiem, który w państwie tureckiem tak 
wysokie zajął stanowisko. Urodzony w Konstan­
tynopolu, uważany był powszechnie za natural­
nego syna sułtana Mahmuda II (1808—1839)
i brata z lewej ręki Abdul Medźida i Abdul
Azisa; z twarzy, a właściwie z melanchoiicznego 
jej wyrazu, był w istocie do nich podobnym. 
Wychowanie otrzymał na sposób europejski; 
studya odbywał po części w Anglii i w służbę 
turecką wstąpił już jako dojrzały młodzian, 
szybko też posuwał się w górę. Gdziekolwiek 
pełnił swój urząd, wszędzie pozostawił jak naj­
milsze wspomnienie, wszędzie bywał czcią i mi­
łością otoczony. Od r. 1873—1883 był guber­
natorem w Libanie, gdzie ludność miejscową za­
grzał do hodowli i utrzymywania słynnych ce­
drów libańskich, które już prawie znikły. Spro­
wadził z Francyi ogrodników i cudów istotnie 
w zalesieniu Libanu dokonał. Pomimo, iż sędzi­
wego wieku dożył (blisko lat 80), był zawsze 
chorowity i wątły. Pozostawał w ścisłej przy­
jaźni ze zmarłym Seferem baszą (hr. Kościel- 
sbim) i częstym bywał gościem na jego zamku 
Bertholdstein, w Styryi.

— Krewni Artona w Warszawie.
W warszawskim Wieku czytamy :

„Wiadomo, że żydzi stanowią jedną wielką 
familię. Jak ongi szlachcic z jednego zakątka 
kraju, spotkawszy się z drugim z oddalonych 
stron, zawsze wywiódł koligacyę. tak i żyd, 
polskim zwany, ma krewniaków pośród żydków 
niemieckich, rumuńskich lub francuskich.

Dowodem tego odszukani w Warszawie 
krewni głośnego od czasów Panamy Artona, v. 
Aarona, przytrzymanego nareszeie w Anglii.

Że Arton pamiętał o swoich dwóch krew­
niakach warszawskich, najlepszy dowód, iż je­
dnemu ciotecznemu braciszkowi dopomógł do za­
łożenia składu hurtownego konfekcyi damskiej 
w dzielnicy nalewkowskiej, a drugiemu, mężowi 
siostry, także ciotecznej, udzielił kapitału na pro­
wadzenie handlu drzewa.

Wiadomość o aresztowaniu Aaronka, wy­
wołała popłoch i zmartwienie nie tylko pośród 
tych dwóch rodzin, lecz i pośród innych człon­
ków dalszej familii, z owym braciszkiem i z ową 
siostrunią spowinowaconych.

Najlepszym dowodem czynnego zaintereso­
wania się losem krewniaka, jest wyjazd szwa- 
gierka do Londynu. Wyprawiono go tam w celu 
niesienia pomocy Artonowi.

— Przyda się on, czy nie, trudno to wie­
dzieć, lecz nasz kochany Aaronek będzie miał 
dowód, że wdzięczna familia w nieszczęściu o 
nim nie zapomina.

Taki był motyw wyprawienia pana kupca 
drzewnego nad Tamizę".

— Panorama racławicka, otwarta jest, 
codziennie od 9 rano.Ceny wstępu: w dni powszednie 
50 ct. od osoby, w niedzielę i święta 25 ct. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
ct. od osoby. Adres zarządu : ulica Kościuszki 7.

Notatki literacko-artFstrczflB.
Z teatru. Jutro popołudniu przedstawioną 

będzie „Podróż naokoło ziemi w 80 dniach".
Wieczorem po raz drugi dramat Józefa 

Szujskiego p. t.: „Halszka z Ostroga44.
Najbliższą nowością repertuaru będzie sztuka 

w 4 aktach J  K. Zielińskiego p. t.: „Mira44. 
Premiera 4 grudnia.

Gwiazdkowa wystawa szkiców, którą 
otwiera Tow. sztuk pięknych w pierwszych dniach 
b. m., zapowiada się nadspodziewanie świetnie. 
W dalszym ciągu nadesłali swoje prace artyści: 
Malczewski, Kossak, Piotrowski, Kozakiewicz, 
Kochanowski, Jankowski, Stanisławski, Batow- 
ski, Jaroszyński, Mańkowski, Harasimowicz, Zu­
ber, Niemczykiewicz, Wein, Bratkowski, Jasiń­
ski, Kostrzewski, Gramatyka, Popiel Antoni, 
Kruszewski, Baron, Serdówna Irena, Federowi-

,,Gazeta Lwowska*4 z dnia 1 grudnia 1895.
\



ezówna Julia, Eljaszówna Marya, Szczepański i 
■wielu innych.

Oświetlanie wieczorem salonu sztuk pię­
knych, rozpocznie się od dnia dzisiejszego. Wy­
stawa otwartą będzie prócz poniedziałków, ka­
żdego dnia zrana od godziny 10—4 popołudniu 
wieczorem od 5 —8.

Al. Dumas. Natychmiast po śmierci, 
która nastąpiła o 8 wieczór, doniosła rodzina 
telegraficznie o tym wypadku prezydentowi re­
publiki, prezesowi gabinetu, cesarzowej Eugenii, 
W. Sardou. Cesarzowa Eugenia kilkakrotnie te­
legraficznie dowiadywała się o zdrowie znako­
mitego pisarza. Otworzono już testament Dumasa, 
w którym rozporządza, aby pogrzeb odbył się 
skromnie, bez honorów wojskowych, należących 
mu się jako kawalerowi Legii honorowej; zaka 
żuje także wygłaszania mów. Prezes gabinetu 
Bourgeois wystosował telegram kondolencyjny do 
rodziny, ubolewający nad zgonem mistrza współ­
czesnej sztuki scenicznej. Wszystkie dzienniki 
paryskie zamieszczają gorące artykuły, zaznacza­
jąc, że literatura francuska poniosła niepoweto 
waną stratę. Pogrzeb odbędzie się w Paryżu za­
pewnie w niedzielę. Zwłoki już zostały przewie­
zione z Marły i wystawione w mieszkaniu na 
ulicy Neurille. Prezydent republiki Faure, znaj­
dował się w Komedy i francuskiej na pier wszem 
przedstawieniu sztuki Borniera: „Le fils de 
l’Aretin“. Administrator teatru, p. Claretie, przy­
niósł mu tę smutną wieść. Prezydent głęboko 
wzruszony, natychmiast opuścił teatr; uczynił to 
samo minister Lockroy. Rząd będzie reprezento­
wany na pogrzebie przez ministra oświaty Combes.

W Akademii francuskiej odbyło się posie­
dzenie pod przewodnictwem ks. d’Aumale, który 
w nader ciepłych wyrazach poświęcił wspomnie­
nie Dumasowi, zaznaczając stratę, jaką poniosła 
Francya i Akademia. Na znak żałoby zawieszono 
posiedzenie.

Odczyt. Jak donosi Kurijer Poranny, 
Henryk Sienkiewicz przygotowuje odczyt treści 
historycznej i ma go wypowiedzieć w Warsza­
wie na rzecz jednej z tamtejszych instytucyj do­
broczynnych.

„F lis  de PAretln". Z Paryża telegra­
fują do N. fr. Presse: W Komedyi francuskiej 
przedstawiono dramat H. Bornier, twórcy „Córki 
Rolanda" p. t..- „Fils de l’Arśtin“. Jest to słaba 
4-aktowa tragedya wierszem z melodramatyczny- 
mi efektami i niemożliwą charakterystyką Are- 
tina. Autor chciał stworzyć obraz renesansu wło­
skiego. Sztuka doznała tylko un succes d’estime, 
a przedstawienie wykazało, że Francya nie po­
siada znakomitych artystów tragicznych.

„HALSZKA Z 0STR0GA“
(Notatka teatralna)

Przez długie lata dramat nasz history­
czny spoczywał w kolebce, podobnie jak ory­
ginalnie pojęte: powieść i malarstwo dziejo­
we. Brak wyczerpujących studyów history­
cznych, zwłaszcza tych, któreby dostatecznie 
wyjaśniały życie domowe i umysłowe n a­
szych przodków, ich codzienny tryb pożycia, 
zwyczaje, otoczenie, krępował zarówno po- 
wieściopisarza jak artystę na każdym kroku. 
Tworzyli wprawdzie F eliń scy , Kropińsey, 
Nieracewicze, Wężyki dzieła dramatyczne 
osnute na tematach narodowych, natchnione 
szczerą miłością ojczyzny, lecz w sztukach 
tych krom pięknych myśli, w kunsztownej, 
wierszowanej, wypowiedzianych formie, wzo­
rowanych na klasykach francuskich, nie szu­
kać nam obrazu właściwej epoki, postaci ży­
wych, z krwi i kości. Tern mniej znaleść 
było można owe żywe postacie dziejowe w 
tak zwanych sztukach narodowych Dmu- 
szewskiego lub Majeranowskiego, w których 
oprócz tytułu i nazwisk historycznych nie 
było żadnej myśli głębszej, na scenie zaś 
miasto ludzi widziałeś maryonetki. „Do nie­
dawnych czasów zdawało się — pisał przed 
laty dr. Karol Estreicher — że bistorya na­
sza jest tak ubogą w postacie i sceny dra­
matyczne, w sceny mogące być zawiązkiem 
dramatu intrygowego, iż niemal za pewnik 
uważać było można, że ani powieść ściśle 
dziejowa, ani dramat ściśle historyczny nie 
zajaśnieją w literaturze naszej®.... Twierdze­
niu temu kłam zadały prace w dziedzinie 
naszego dramatu dziejowego, jakie pojawiać 
się poczęły w połowie bieżącego wieku, pod 
wpływem i na podstawie studyów history­
cznych Szajnochy, Maciejowskiego, Bartosze­
wicza tudzież materyałów ogłaszanych przez 
Działyńskiego, Przezdzieckiego, Raczyńskie­
go. Co więcej i sami badacze naszej prze­
szłości, niemal bez wyjątku próbować po­
częli sił swych i w zawodzie scenicznych 
autorów. Obok wszechstronnego Kraszewskie­
go, pisali krócej lub dłużej dla sceny Szaj­
nocha, Małecki, Przeździecki, lecz najpło­
dniejszym z nich a zarazem najdłużej hołdu­
jącym Melpomenie pozostał Szujski, który w

latach 1859— 1876 zasilił repertoar nasz 
oryginalny szeregiem utworów poważnych, 
czerpanych z dziejów politycznego i obycza­
jowego bytu narodowego.

Jak pojmował Szujski zadanie drama­
tycznego pisarza, wskazują najlepiej własne 
jego słowa, wypowiedziane w przedmowie do 
wydania dzieł jego scenicznych w roku 
1867:... „Znajdzie się w duszy pokolenia", 
mówi autor „Halszki" — „forma odpowie­
dnia nowemu zwrotowi jego myśli i ideałów 
nie sięgająca wyżyn lirycznych ani rozkoszu­
jąca się w zblakłych obrazach minionych epo­
pei, nie szermująca uczuciem, zamkniętem w 
uciśnionej piersi, ale dźwigająca się z jego 
głębin na kształt dłoni gotowej do ustawne- 
go czynu pracy. Urodziny tej nowej formy 
ani tak śmiałe i niespodziane jak poprzedni­
czek, ani tak łatwo uznane i z zapałem 
przyjęte. Jak wszędzie długie walki o do­
skonałość, o stworzenie arcydzieła, walki, w 
w których niepostrzeżone nie jedno zginie 
usiłowanie, niejedna natchniona złamie się 
dusza, poprzedzić muszą wspaniały dramatu 
narodowego owoc, potrzebujący zbiegu li­
cznych, przyjaznych okoliczności, nadewszyst- 
ko zaś nowego gruntu w społeczeństwie....®

Prawda dziejowa, tyle trudna do wy­
powiedzenia w społeczeństwie naszem, zaró­
wno pochopnem do apoteozy jak do potępie­
nia, skłonnem do wywoływania pięknych ale 
często złudnych fantazmatów przeszłości oraz 
konieczności, by utwór dramatyczny odpo­
wiadał praktycznym wymaganiom scenicznym 
oto dwa główne warunki powodzenia sceni­
cznego pisarza, którego zawód rozpoczął ś. p. 
Szujski tworząc już w roku 1856 studyum 
dramatyczne p. t. „Samuel Zborowski", za­
ginione przez długie lata i odszukane do­
piero po śmierci autora przez komitet, zaj­
mujący się zbiorowem wydawnictwem jego 
dzieł.

Drugą z kolei sceniczną pracą Szuj­
skiego była „Halszka z Ostroga", dramat hi­
storyczny, napisany w roku 1858 i drukowa­
ny w listopadzie roku następnego w litera­
ckim dodatku do Czasu. Temat wielce dra­
matyczny, zaczerpnięty z kroniki Górnickiego, 
posłużył młodemu autorowi do stworzenia 
dzieła, które w obeenem opracowaniu zalicza 
się słusznie do najbardziej udatnych prac 
jego pióra. Co najdziwniejsze jednak, iż w 
wystawieniu „Halszki", wyprzedziła teatry 
polskie narodowa scena czeska, na której de­
skach ujrzał ten dramat światło kinkietów 
już w marcu 1860 roku. Dopiero przychylne 
przyjęcie „Halszki" przez tamtejsze pisma 
czeskie i niemieckie skłoniło ówczesnego dy­
rektora sceny krakowskiej, Juliusza Pfeiffra, 
iż w listopadzie 1861 przedstawił ten utwór 
w swoim teatrze. Dramat przyjęty został przez 
publiczność bardzo przychylnie, w kilka zaś 
dni później pojawiła się w Czasie krytyka 
Siemieńskiego, nie pozostawiająca na sztuce 
całej nitki, ale podejmująca całą kwestyę 
naszego dramatu. „Aplaudujący gniewali się 
na n ią“ — słowa ś. p. Szujskiego — „mło­
dy autor skrzywił się także na gorzką piguł­
kę, ale jej nie odrzucił, owszem połknął ca­
łą i dowiedział się z krytyki o wielu rzeczach, 
które przeczuwał raczej niż rozumiał". Po­
robił już wówczas autor pewne zmiany i 
skrócenia w swem dziele, które w odświeżo­
nej szacie ukazało się na scenie lwowskiej 
w dniu dziewiątym marca 1868 roku.

O przedstawieniu owem, oprócz daty, 
żadnych nie posiadamy wiadomości, gdyż ani 
prasa ani publiczność pod wpływem współ­
czesnych wypadków nie zajmowały się wcale 
teatrem, świecącym nierzadko przerażliwemi 
pustkami.

Ponownie opracował Szujski swą „Hal­
szkę®, w roku 1866 kiedy to Modrzejewska 
objęła tytułową rolę. Tej też artystce za­
wdzięcza teatr lwowski wznowienie omawia­
nego dramatu w maju 1871 roku. Szata sce­
niczna w  jakiej obecnie oglądamy „Halszkę", 
różni się znacznie od pierwotworu. Zwłaszcza 
trzy końcowe akty uległy gruntownemu prze­
robieniu przez autora.

Że przedmiot dramatu, obrany przez 
Szujskiego nadawał się w rzeczywistości do 
scenicznego opracowania — dowodem naj­
lepszym okoliczność, iż „Halszka" figuruje 
jako bohaterka w utworach dramatycznych 
Kraszewskiego i Przeździeckiego. „Halszka" 
Kraszewskiego ogłoszona drukiem w jego 
„Poezyach® jeszcze w roku 1888 nie była 
nigdy przedstawianą na scenie. Natomiast 
równoimienny utwór Przeździeckiego ujrzał 
światło kinkietów w lwowskim teatrze z po­
czątkiem roku 1859. Jakkolwiek praca uczo­
nego badacza naszej przeszłości nie przed­
stawiała żadnych zalet scenicznych, to jed­
nak publiczność, spragniona dzieł oryginal­
nych, zapełniła szczelnie amfiteatr. Tytułową 
rolę przedstawiała panna Kaczkowska, dzisiej­
sza pani Nowakowska.

Wznowienie „Halszki" Szujskiego po­
czytać należy dyrekcyi teatru za zasługę, jak 
w ogóle wszystkie jej zabiegi około podnie­
sienia poziomu artystycznego sceny lwowskiej. 
Jeżeli teatr zasługiwać ma na miano: pol­
skiego, w takim razie koniecznie należy wpro­
wadzić do repertoaru poważniejsze dzieła n a ­
szych pisarzy, zapomniane oddawna nieste­
ty w przybytku lwowskiej Melpomeny. Z bo- •

gatej spuścizny dramatycznej pozostałej po 
Szujskim, niejedna rzecz wartościowa zasłu­
giwałaby na wydobycie ze skrytek bibliote­
cznych, że wspomnimy tylko „Marynę Mni- 
szchnównę", która zręcznie uscenizowana 
i dla publiczności niedzielnej pożądane mo­
głaby tworzyć widowisko. Jest Małeckiego 
„List żelazny", który tylu aktorom tragicz­
nym służył jako pole popisu. Mamy Magnu- 
szewskiego „Barbarę", nie przedstawianą do­
tychczas na scenie, przepiękny dramat liry 
czny Antoniewicza „Annę Oświecimównę", 
Szajnochy „Stasia", wreszcie popularne dra­
maty Syrokomli, o wiele odpowiedniejsze dla 
widowisk świątecznych od melodramatów fran­
cuskich. Toż samo w dziale komedyi. Brak 
odpowiedniego przedstawiciela ról kontuszo­
wych nie pozwala wprawdzie na przedsta­
wienie wielu utworów oryginalnych. Ale i 
w obecnym składzie personalu znalazłoby 
się siły odpowiednie do przedstawienia za­
pomnianej od dawna „Ciotuni" lub „Doży­
wocia" z repertoaru Fredrowskiego oraz 
„Opieki wojskowej" Stanisława Bogusławskie­
go. Dalecy od myśli narzucania naszych rad 
dyrekcyi teatru tutejszego, przypomnieliśmy 
te tylko utwory, których tytuły nasunęły się 
nam pod pióro, gdyż jesteśmy aż nadto pe­
wni, że raz wszedłszy na poważniejsze tory 
sztuki, kierownictwo naszej sceny potrafi zro­
bić wybór staranny i odpowiedni.

Stanisław Schniir-Pepłowski.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Lwowski Oddział c. k. Towarzystwa 

gospedarskiego odbędzie walne zgromadze­
nie w niedzielę dnia 8 grudnia b. r. o go­
dzinie 3.7, popołudniu w sali obrad komitetu 
Tow. gospodarskiego przy ulicy Słowackiego 
liczba 8.

Przedmiotem obrad będą między inne- 
mi: Sprawa okręgowych weterynarzy. Przy­
szła ugoda Austryacko-Węgierska w obec in­
teresów rolnictwa krajowego. Losowanie po­
mniejszych przedmiotów służących do gospo 
darstwa wiejskiego pomiędzy uczestników 
włościan i rozdanie dziełka ofiarowanego 
przez komitet Tow. gospodarskiego : „Główne 
zasady hodowli bydła rogatego dla włościan".

T a rg  s b o ż o w f .

Lwów, 30go listopada: pszenica 7-— do 
7 35 zł., żyto 6-40 do 6 70, jęczmień bro­
warny 5 35 do 6-— Jęczm ień pastewny 4 50 
de 5-— , owies 5'20 do 5 75, rzepak 8 25 do 
3-75, groch 5 50 do 8 —, wyka 5'50 do 
6 20, nasienie lniane — ■— do — , nasie­
nie konopne —■— do —•—, bób — — d< 
— , bobik 4'60 do 4 90, breczka — •— 
do — . koniczyna czerwona galic. 30 '— 
do 38 '—, szwedzka 30'— do 40 —, biała 
40 — do 5 5 '—, anyż - do — ku- 
curudza stara — •— do — . nowa 5 80 
do 6 50, chmiel 3 0 — do 50'— , spirytus 
gotowy — ‘— do — ■—, na termin — •— do 
— , Tymotka — •—  do Waranty
—•— do — ■—.

Usposobienie mdłe.

C- k. 'Mgf uprzyw. 

A ssicurazion i Geuerali w  Tryeście
założona w roku 18-31.

G ł ó w n a  a g e n c y a  d l a  G a l i c y i  u p. 
M. D u b i e ń s k i e g o  we L w o w i e ,  u l i c a  
K o p e r n i k a  1. 18. Telefon nr. 468. W miesiącu 
październiku 1895 r., w dziale ubezpieczeń na życie 
tow. Assicurazioni Generali wniesiono 607 wnio­
sków na sumę 2 300.729 zł. w. a., a wysta­
wiono polic 530 na sumę 1,914.642 zł. w. a. 
Od 1 stycznia do 31 października 1895 r. wniesiono 
5.505 wniosków na sumę 18,927.250 zł. w. a., 
a wystawiono 4.768 polic na sumę 16,372 256 
zł. w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od 1 stycznia do 31 października 1895 r, wyno­
szą 1,967.935 zł. w. a.

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży­
ciowego wynosił na dniu 31 grudnia 1894 r. 
169,929.625 zł. w kapitałach i 201.448 zł. 
w. a. w rentach na 58.105 policach, na co re­
zerwowano w gotówce 43.200 401 zł. w. a. — 
Zapłacone szkody w r. 1894 w dziale życiowym 
wynoszą 2,023.715 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 ro­
ku), według corocznych wykazów , wypłacono 
272,139.320 zł. 99 ct. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność za­
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii.

OSTATNIA POCZTA
btan cholery w dniu 29 listopada 1895.
W powiecie czortkowskim w W y­

g n a n c e  zachorowała 1, pozostała w lecze­
niu 1 osoba.

W powiecie husiatyńskim w L i c z  
k o w c a c h  pozostaje nadal w leczeniu 1 o- 
soba; w N i ż b o r g u  s t a r y m  pozostaje w 
leczeniu 1 osoba; w S a m o ł u s k o w c a c h  
pozostała z dni poprzednich 1, zachorowała 
1, pozostały nadal w leczeniu 2 osoby.

W powiecie kamioneckim w R a d z i  e- 
c h o w i e  pozostała nadal wleczeniu 1 osoba.

W S o k a l u  pozostały nadal w lecze­
niu 2 osoby.

W powiecie trembowelskim w B u d ź a -  
n o w i e  pozostaje w leczeniu 1 osoba; w 
J a n o w i e  pozostaje w leczeniu 1 osoba. 
Razem pozostało w leczeniu z dni poprze­
dnich 8 osób, zachorowały 2 osoby, pozo­
staje w leczeniu 10 osób.

Prócz tego zaszły podejrzane wypadki 
w powiecie buczackim, mianowicie w Bere- 
zówce, gdzie zachorowała i umarła 1 osoba; 
w Jezierzanach zachorowała 1 osoba.

Dnia 26 b. m. odpłynął Najd. Arcy- 
książę F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  d’Este 
na pokładzie parowca „Habsburg" do Egiptu.

Ankieta w sprawie ubezpieczenia od 
wypadków obradowała przedwczoraj nad u- 
ustanowieniem normy dla obliczania zarob­
ków rocznych. Przyjęto wniosek rzeczoznawcy 
Neumanna, aby robotnikom, zajętym więcej 
niż przez 300 dni roboczych, przyznać cały 
faktyczny dochód, jako zarobek roezny, w 
innym zaś razie przyjąć jako normę prze­
ciętny zarobek dzienny, wzięty 300 razy. 
Utrzymał się również wniosek tegoż samego 
rzeczoznawcy, aby wysokość renty rocznej w 
wypadkach zupełnej niezdolności do pracy 
podwyższyć do stu procent (t. j. cały w po­
wyższy sposób obliczony zarobek roczny), 
zaś w wypadkach częściowej niezdolności do 
pracy postanowiono utrzymać dotychczasowy 
wymiar renty w wysokości 50 do 60 prc. 
Następnie obradowano nad zmianą postano­
wień tymczasowych t. j. mających obowiązy­
wać dopóty — dopóki najwyższy wymiar renty 
rocznej wynosić będzie 60 prc.

Węgierska Izba deputowanych rozpo­
częła dyskusyę szczegółową nad budżetem i 
przyjęła tytuł I. „Lista cywilna i utrzyma­
nie Najw. Dworu" jednomyślnie. Wniosek 
Gabryela Ugrona o ustanowienie osobnego 
Dworu węgierskiego, odrzucono. Prezes ga­
binetu br. Banffy oświadczył, że prawno- 
państwowa strona tej kwesty! została już 
najwyższem postanowieniem uregulowana. Do 
uregulowania wewnętrznych stosunków Najw. 
Dworu niepotrzeba aktu władzy ustawodaw­
czej. Prawo wydawania rozporządzeń w tym 
względzie służy tylko Monarsze i stanowi 
prerogatywę Korony. Następnie rozpoczęto 
obrady nad tytułem: „K ancelarja gabine­
towa", przyczem t. z w. partya niezawisłych 
żądała utworzenia osobnego oddziału węgier­
skiego. Br. Banffy oświadczył, że kancelarya 
gabinetowa jest urzędem o charakterze pry­
watnym, a czynności jej nigdy nie są poli­
tycznej natury.

Minister Josika odpowiadając na wy­
wody Ugrona, podniósł, że kancelarya gabi­
netowa nie jest radą działającą bez odpowie­
dzialności, ale poprostu pośredniczy w czyn­
nościach monarszych Najj. Pan. Informacyj­
nych wyjaśnień udzielają stosownie do kon- 
Rtytucyi tył o powołani do tego ministrowie. 
Układanie mów cesarskich i pism odręcznych 
odbywa się na podstawie wskazówek bezpo­
średnich i podlegają one najściślejszej rewi- 
zyi. Monarcha jest najwyższym obrońcą nie- 
tylko praw Korony, ale i konstytucyi.

Post dowiaduje się z pewnego źródła, 
że cesarz Wilhelm na przedwczorajszym o- 
biedzie u ministra skarbu Miąuela, oświad­
czył w sposób bardzo stanowczy, że konieez- 
nem jest uchwalenie nowej ustawy o podatku 
od cukru.

Jak to zwyczajnie przed otwarciem każ­
dej sesyi parlamentarnej, tak i teraz obiegają 
upornie pogłoski o bliskich zmianach na po­
sadach ministeryalnych w Prusach. W obec 
wersyi, że zachwianem jest także stanowisko 
Kóllera, pruskiego ministra spraw wewnętrz­
nych, podnoszą z kilku stron, że ten mini­
ster należy dzisiaj do najwięcej wpływowych 
osobistości. Świadczą o tern świeże rewizye 
w Berlinie, z rozkazu Kóllera dokonywane, 
w celu zdobycia dowodów porozumiewania 
się pojedyńczych stowarzyszeń socyalistycz- 
nych zapomoeą korespondencyi, co jest wzbro­
nione ustawą. Książę Hohenlohe przeciwny 
jest takim zarządzeniom policyjnym, jak do­
konane właśnie w B erlinie; jeżeli więc 
p. Kóller odważył się na coś podobnego, do­
wodzi to, że czuje silny grunt pod nogami-



Dzisiaj donoszą z Berlina, że policya 
rozwiązała wszystkie stowarzyszenia socyali- 
stów, a pomiędzy temi i sześć stowarzyszeń 
soeyalistycznych posłów do parlamentu.

Parlament niemiecki będzie otwarty w 
dniu 8 grudnia o godzinie 12 na białej sali 
zamku królewskiego. Przedtem odprawione 
będą, jak zwykle, nabożeństwa dla katolików 
i ewangelików. Słychać, że cesarz nie zagai 
osobiście parlamentu.

Onegdaj odbyło się w Berlinie wielkie 
zebranie związków katolickich, na które przy 
było około 2000 osób. Schwarz mówił o po­
wstaniu stronnictwa centrum, redaktor Kii- 
chler o prasie katolickiej, a ks. dr. Hille po­
lecał w gorących słowach przystępowanie 
do związku ludowego utworzonego dla kato­
lickich Niemiec.

Na wczorajszym tajnym konsystorzu, 
na którym, jak wiadomo, Papież zamianował 
ks. metropolitę Sembratowieza i arcybiskupa 
salcburskiego kardynałami, wygłosił Ojciec 
św. alokucyę, podnosząc w niej, że Stolica 
Apostolska jest w przykrem położeniu z po­
wodu tego, co dzieje się na Wschodzie. A r­
menia nie może być Ojcu św. obojętną i 
pragnąłby, aby wszystkie ludy pod berłem 
tureekiem były rządzone na zasadach równo­
ści i sprawiedliwości.

Berliński korespondent Pester Lloyda 
kładzie nacisk na to, że mniemanie, jakoby 
zachodziła różnica między postępowaniem 
Niemiec, a polityką ich sprzymierzeńców jest 
najzupełniej błędnem. Jeszcze przed innymi 
ambasadorami zwrócił się ambasador niemie­
cki z energicznem przedstawieniem do Wy­
sokiej Porty, gdy zaś to na nic się nie zda­
ło, udał się hr. Saurma do sułtana i prze­
mawiał tam tonem, którego nawet lord Sa- 
lisbury nie użył. Sułtan był widocznie zmię- 
szany pod wpływem rozmowy z ambasado­
rem. Hr. Saurma mówił nietylko o niebez­
pieczeństwach, na jakie polityka zwłoki na­
raża państwo tureckie, lecz i o następstwach 
tego systemu dla dynastyi i samego Abdul 
Hamida.

W liście rzymskim polemizuje Politi- 
sche Correspondenz z obiegającemi pogłoska­
mi, stwierdzając, iż pomiędzy gabinetami 
trójprzy mierzą panuje w kwestyi wschodniej 
najzupełniejsza harmonia.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
t Edward Hr. Taaffe

W iedeń, 80 listopada. Najj. Pan wy­
słał do rodziny hr. Taaffego telegram kon­
dolencyjny.

Takiż telegram wysłał JE . Prezydent 
Ministrów hr. Badeni imieniem całego Mini­
sterstwa.

E llis c h a u , 30 listopada. Depesza kon­
dolencyjna Najj Pana do hr. Taaffe opiewa: 
„Chociaż już przygotowanego na ostateczność, 
porusza Mnie żałobna wieść o zgonie męża 
Pani jak najboleśniej. Przez tę śmierć nie­
tylko Pani sama i jej rodzina ponosicie n ie ­
powetowaną stratę. W zmarłym tracę Ja  wy­
próbowanego przyjaciela, Ojczyzna swego naj­
wierniejszego syna, a Państwo, z którego 
najnowszą historyą jego nazwisko ściśle się 
zrosło, pełnego ofiarności i oddanego mu ca­
łą  duszą sługę.' Nieeh Bóg Panią pocieszy i 
wzmocni. Franciszek Józefa.

Również do siostry zmarłego, hr. Amelii, 
wysłał Najj. Pan nader serdeczny telegram 
kondolencyjny.

Najj. Pani poleciła wyrazić rodzinie 
zmarłego przez w. ochmistrzynię Dworu, hr. 
Goess, szczere współczucie.

W iedeń, 30 listopada Koło polskie od­
było wczoraj, natychmiast po nadejściu wia­
domości o zgonie hr. Taaffego posiedzenie, 
pod przewodnictwem Prezesa JE. Zaleskiego. 
JE . Zaleski poświęcił zmarłemu gorące wspo­
mnienie. Koło polskie uchwaliło wysłać na 
pogrzeb hr. Taaffego deputacyę, w skład 
której wejdą p p .: JE. Zaleski, jędrzejowicz i 
Piniński. Deputacya złoży u trumny wieniec 
z napisem : „Hrabiemu Taaffemu wdzięczni 
Polacy".

Do rodziny zmarłego wysłało Koło pol­
skie telegram kondolencyjny. W tych dniach 
odprawi ks. kanonik Ruczka mszę żałobną 
za spokój duszy ś. p. hr. Taaffego.

Również katolickie stronnictwo ludowe 
wysłało telegram kondolencyjny do rodziny 
i urządzi w poniedziałek nabożeństwo ża­
łobne.

Klub konserwatywny przesłał rodzinie 
zmarłego kondolencyę w drodze telegrafi­
cznej.

W iedeń, BO listopada. Prezydent Mi­
nistrów JE . hr. Badeni, wysłał telegram  do 
hrabiny Taaffe w tych mniej więcej słowach:

„Wzruszony żałobną wieścią, mam za­
szczyt wyrazić mój najszczerszy żal, jakim 
zgon tak wybitnego męża stanu i człowieka 
musi napełnić serca nie tylko tych, którzy mieli 
szczęście stać blisko niego i pod jego kierun 
kiem działać, ale także każdego austryackiego 
patryoty. Tern boleśniej musiała ta wiadomość 
poruszyć tych, którzy mając sobie powierzone 
zadania, pełne odpowiedzialności, nauczyli 
się cenić te świetne przymioty, które zmar­
łemu mężowi Pani zapewniły trwałe miejsce 
w historyi Austryi. Oby ta świadomość była 
dla Pani i jej rodziny podporą i pociechą w 
tej wielkiej boleści, którą odczuwamy wszyscy 
wspólnie".

W iedeń, 30 listopada. JE. P. Zaleski 
jako Prezes Koła polskiego, wysłał następu­
jącą depeszę w imieniu Koła do hrabiny 
Taaffe: „Zebrane z powodu żałobnej wiado­
mości na nadzwyczajne posiedzenie Kuło pol­
skie, przesyła wyraz najgłębszej boleści, która 
wobec tak ciężkiej straty musi szczególnie 
napełniać serca tych, którzy w długoletnie 
politycznej działalności zmarłego znajdowali 
się blisko niego i mieli dość sposobności do 
podziwiania tych świetnych przymiotów ducha 
i charakteru, które Go czyniły wielkim mę­
żem stanu i przejętym gorącym i szcze­
rym patryotyzmem politykiem. Nie tylko 
polityczne, ale i ogólno ludzkie przymioty nie­
zapomnianego męża Pani utrzymają po wszyst 
kie czasy żywy obraz jego w sercach naszych, 
tak samo jak jego nazwisko żyć będzie w 
dziejach. My zachowamy dla niego jak naj­
wdzięczniejszą pamięć. Wywiązuję się z tego 
polecenia członków Kola polskiego z tern 
większą szczerością, że przez długie lata mia­
łem to nieocenione szczęście działać przy 
boku zmarłego i zachowałem w sercu bogaty 
skarb drogich wspomnień".

W iedeń, 30 listopada. Klub konserwa­
tywny wyszle deputacyę na pogrzeb hr. 
Taaffego.

Kondolencye w ysłali: Minister oświaty 
br. Gautsch br. Chlumecky, hr. Kuenburg 
klub młodoczeski, klub słoweńsko-kroacki i 
klub morawski, tudzież posłowie stronnictwa 
niemiecko-narodowego.

W iedeń , 30 listopada. Pogrzeb hr. 
Taaffego odbędzie się w poniedziałek. Zwłoki 
złożone zostaną w grobowcu rodzinnym w 
Ellischau. Z Wiednia odejdzie osobny pociąg 
z uczestnikami pogrzebu do Ellischau.

Agonia rozpoczęła się onegdaj popołu­
dniu. Przez noc czuwała u łoża cała rodzina

W Izbie deputowanych wywarła wiado­
mość o śmierci hr. Taaffego wielkie wra­
żenie.

Wiedeń, 30 listopada. Na pogrzeb hr 
Taaffego udadzą się do Ellischau: Prezydent 
Ministrów hr. Badeni, PP. Ministrowie br. 
Gautsch i dr. Biliński, a prawdopodobnie 
także hr. Welsersheimb.

W iedeń , 30 listopada. (Z Izby depu­
towanych). Na wczorajszem posiedzeniu o- 
świadczył dep. Zaleski, jako przewodniczący 
dla pragmatyki służbowej, w odpowiedzi na 
zapytanie dep. Hofmana-Wellenhofa w spra­
wie naglącego traktowania wniosku Stein- 
wendera, co do wydania pragmatyki służbo­
wej i tak zwanego rozporządzenia o urzędni­
kach, iż prosił Rząd o przedłożenie autenty 
cznego tekstu tego rozporządzenia, tudziez 
innych rozporządzeń, co się już po części 
stało. Po przedłożeniu całkowitego materyału, 
będzie zwołane posiedzenie komisyi.

P. Minister sprawiedliwości hr. Gl e i -  
s p a e h ,  odpowiadając na interpelacyę dep. 
Trolla w sprawie konfiskaty antysemickiej 
odezwy wyborczej, odczytanej na ostatniem 
tajnem posiedzeniu Izby, oświadczył, że za­
rządzenie prokuratoryi, jest usprawiedliwio­
ne orzeczeniem sądowem , które stwierdza, 
że odezwa skonfiskowana mieści w sobie 
znamiona zbrodni, przewidzianej w §. 65 lit. 
a. ustawy karnej. W obec tego nie można 
zarządzenia prokuratoryi nazwać sprzecznem 
z ustawą. Pan Minister podnosi, że poprze­
staje na tern oświadczeniu i na przyszłość 
także nie wyjdzie z tych ram ; w obecnym 
wypadku jest to tem bardziej na czasie, że 
w skutek odwołania, orzeczenie sądowe nie 
jest jeszcze prawomocne.

Dep. F u c h s , jako przewodniczący ko­
misyi dla zbadania przesilenia giełdowego w 
dniu 14 listopada 1891 r., odpowiada na wy­
stosowane do niego na ostatniem posiedze­
niu zapytanie pos. Luegera, iż gdy P. Mini­
ster sprawiedliwości zarządził, aby sąd kar­
ny odnośnych aktów nie przedkładał Izbie 
(głosy z ław antysemickich: Słuchajcie! słu­
chajcie /), a Izba giełdowa nie znalazła ża­
dnej podstawy do wkraczania, przeto komi- 
sya, zażądawszy przejrzenia aktów, uważa 
swoje zadanie za ukończone.

Dep. Jaworski zapytuje Prezesa Izby, 
czy podziela zapatrywania poprzedniego mów­
cy i ubolewa, że komisya nie doszła do ża­
dnego pomyślnego rezultatu. Mówca żąda 
dalszego prowadzenia prac komisyi. Nie aby 
odpowiadać Luegerowi, lub z nim polemi­
zować, ale dla strzeżenia godności Izby po­
daje mówca krótkie przedstawienie stanu rze­

czy, przypomina swoją audyencyę u Najj. Pana 
w sprawie organizacji władz lokalnych dla 
taryfy kolejowej, o której to audyencyi w sku­
tek najwyższego upoważnienia z największą 
rezerwą doniósł Kołu polskiemu, zażądał naj­
ściślejszej tajemnicy i wszelką w tej mierze 
dyskusyę przerwał.

Dnia następnego w południe dowiedział 
się mówca o panice giełdowej, wywołanej 
posiedzeniem Koła. Mówca przedstawił na­
tychmiast sprawę ówczesnemu Ministrowi p. 
Zaleskiemu i Prezesowi Ministrów, który z 
powodu tego zajścia był w najwyższym sto­
pniu oburzony i oświadczył, że dołoży wszel­
kich starań, aby sprawę gruntownie wykryć. 
Koło polskie przyjęło wówczas wszystkie 
wnioski i byłoby przyjęło wnioski dalej się­
g a j ą ,  gdyż dla niego było rzeczą honoru 
wyjaśnienie całej rzeczy.

Akcya obracała się w potrójnym kie­
runku, a mianowicie ze strony parlamentu, 
Rządu i Koła polskiego. Jako przewodni­
czący Koła starał się mówca stwierdzić, czy 
kto złośliwie, lub wogóie bez złośliwości do 
dzienników podał ową wiadomość, czy kto 
z paniki wyniósł korzyść lub wogóie w m- 
teresa giełdowe się zapuścił.

Rezultat tych prywatnych dochodzeń 
był taki, iż mówca nabrał przekonania, że 
żaden zarzut w tym względzie nie może do­
tknąć członków Koła polskiego. Honor Koła 
jest czysty, jak kryształ; strzedz go jest obo­
wiązkiem każdego członka klubu. Jeżeli bę­
dą przytoczone fakta, choćby z przed wielu 
lat — gdyż takie rzeczy nie przedawniają się — 
kara dosięgnie niewątpliwie winnych i bę­
dzie zastosowana z wielką nieubłaganą suro­
wością. (Żywe oklaski). Gdy chodzi o honor 
Koła polskiego, pozostawcie nam samym 
pieczę nad nim. Podajcie zatem fakta, z ni­
mi będziemy się liczyć. Na pamfiety i roz­
szerzanie takowych mamy tylko jednę odpo­
wiedź, milczenie. (Żywe oklaski).

Mówca powtarza zapytanie do prezesa 
Izby. {Oklaski).

Prezydent Izby przyznaje, że według 
stanu rzeczy nie było podstawy do dalszych 
dochodzeń, ale decyzya w tej mierze nie na­
leży do samego przewodniczącego komisyi. 
Cała komisya musi ułożyć ostateczne spra­
wozdanie. Prezydent porozumie się w tej 
mierze z przewodniczącym komisyi.

Izba przechodzi do porządku dziennego.
Rozpoczyna się dyskusya nad przed­

łożeniem rządowem, w sprawie wsparć dla 
osób dotkniętych nędzą.

Dep. Raszin przemawia po czesku, a 
następnie stawia w języku niemieckim wnio­
sek, aby kredyt na wsparcia został podwyż­
szony na 600.000 zł. i wnosi rezolucyę, wzy­
wającą Rząd, aby dochodzenia przeprowadził 
z największym pospiechem, a wsparcia wy­
płacił jeszcze przed wiosną.

Dep. Wincenty Hofman omawia smu­
tne położenie powiatów Kdyń i Plan.

Dep. Brzeznowsky mówi po czesku.
Dep. Schucker dziękuje Rządowi w imie 

niu ciężko dotkniętego podczas ostatniej ko­
palnianej katastrofy miasta Bnix, za wnie­
sienie ustawy. Szkody w Briix wynoszą w 
nieruchomościach ponad półtora miliona, a 
w ruchomościach 880.000 zł. Zdaniem mó­
wcy należy się uznanie za starania burmi 
strza Pohnerta, który wraz ze starostą wziął 
udział w komitecie ratunkowym. Monarcha 
pierwszy przesłał wspaniałomyślny dar bie 
dnej ludności. Należy wspomnieć także o 
skutecznem i pocieszający wpływ wywierają- 
cem działaniu Namiestnika hr. Thuna, który 
kilkakrotnie odwiedzał miejsce katastrofy. 
Pomimo, że dochodzenie prawne jeszcze nie 
jest rozstrzygnięte, przyszło Towarzystwo ko­
palni węgla w Brux w pomoc ze znaczną 
kwotą. Dlatego też zaczepki dep. Scheichera 
są nieuzasadnione, bo Towarzystwo, pomimo 
ogromnych szkód, jakie poniosło, zapłaciło 
poszkodowanym właścicielom domów około 
miliona zł. Mówca prosi o wyjaśnienie co do 
celu, na jaki ma być użytą przytoczona w 
projekcie kwota 200.000 zł.

Reprezentant Rządu, starszy radca gór­
niczy Zechner oświadcza, że w braku innych 
musi być w sprawie katastrofy w Brux sto­
sowanym kodeks cywilny. Dotychczasowe 
śledztwo z ramienia władz wykazało, że pod 
miastem Brtix nie istnieją żadne podkopy 
górnicze ani też w tej okolicy, gdzie nastą­
piło usunięcie się piasku napływowego, nigdy 
takiego podkopu nie było. Dalsze dochodze­
nia są jeszcze w toku.

Reprezentant Rządu jest upoważniony 
do oświadczenia, że kwota 200.000 zł. jest 
przeznaczona na odszkodowanie strat w ru­
chomościach w Briix.

Po oświadczeniu reprezentanta Rządu 
zefa sekcyi Braunhofera, że Rząd nie może 

przychylić się do podwyższenia kwoty pro­
ponowanej w obecnem przedłożeniu — a to 
ze względu, iż w ostatnich dwóch latach 
uciekano się pięć razy do kredytów na za­
pomogi głodowe, które wyniosły łączną su 
mę 5,760.000 zł. uchwaliła Izba przedło­
żenie także w trzeciem czytaniu bez zmiany.

Przy końcu posiedzenia podał Prezydent 
Izby br. Chlumecky wiadomość o zgonie hr. 
Edwarda Taaffego i wyraził w imieniu całej 
Izby najgłębsze i najserdeczniejsze w spół-,

czucie. Prezydyum, ażeby dać należyty wy­
raz uczuciom członków Izby, weźmie udział 
w pogrzebie. Dlatego też zapowiedziane na 
poniedziałek posiedzenie odroczono do wtorku.

Dep. Lueger i tow. wnoszą interpela­
cyę do Prezydenta Ministrów w sprawie 
Morskiego Oka, z tendeneyą odstąpienia tery- 
toryum spornego na rzecz Galicy!.

W ied eń ,  30 listopada. Najjaśniejszy 
Pan był wczoraj wieczorem na zebraniu człon­
ków wojskowego Towarzystwa naukowego i 
kasyna wojskowego, na którem generał po­
rucznik Mathes wygłosił mowę, poświęconą 
pamięci J. C. W. Arcyksięcia Albrechta. Po 
odczycie wyraził Najj. Pan prelegentowi Swoje 
uznanie.

Budapeszt, 30 listopada. W węgier­
skiej Izbie deputowanych podczas dalszych 
obrad nad budżetem, przy tytule „Sejm wę­
gierski" oświadczył prezes ministrów baron 
Banffy, że me może przychylić się do wnio­
sku Polonyi’ego co do zaprowadzenia po­
wszechnego prawa głosowania. Baron Banffy 
uznaje, że ustawa wyborcza wymaga grunto­
wnych modyfikacyi i zapowiada, że rząd zaj­
mie się dokładnem zbadaniem tej sprawy. 
{Żywe brawa z  prawicy).

W ciągu rozprawy nad tyra przedmio­
tem, minister spraw wewnętrznych Perczel, 
zapytany, czy wie o nadużyciach przy wybo­
rach, rzekł: „Nie, nie otrzymałem żadnego
zażalenia w tym względzie." Na to dep. Adre­
anszky zawołał: „Zadaje kłam faktowi po­
wszechnie znanemu!" Minister Perczel od­
parł: „Proszę nie ubliżać mi podobnemi bez- 
ezelnemi insynuacyam i!"

W Izbie powstała wielka wrzawa. Le­
wica domagała się gwałtownie przywołania 
ministra do porządku. Na zapytanie przewo­
dniczącego przyznał Perczel, że użył wyra­
żenia „bezczelne insynuacye" — ale prosi 
Izbę o przebaczenie chwilowego uniesienia. 
{Powszechne brawa). Dep. Adreanszky przy­
zn a ł, że użył wyrażenia: „zadaje kłam" — 
poczem przewodniczący wezwał ministra i 
Adreanszky’ego do porządku. {Powszechne 
brawa).

W kołach parlamentarnych mówią, że 
Adreanszky posłał ministrowi dwóch depu­
towanych z żądaniem wyjaśnień.

Paryż, 30 listopada. Pogrzeb Dumasa 
odbędzie się w niedzielę, bez parady woj­
skowej. kosztem rodziny.

Paryż, 30 listopada. W Izbie deputo­
wanych wniósł bonapartysta Cuneo interpe­
lację w sprawie rewizji konstytucyi. Prezes 
gabinetu oświadczył że jest rzeczą rządu 
podjąć inicjatywę w tym względzie, w chwili 
stosownej. Izba przyjęła 318 głosami prze­
ciw 102 zaakceptowany przez prezesa gabi­
netu porządek dzienny, stwierdzając, że rząd 
zdecydowany jest przeprowadzić przedewszyst- 
kiem reformy w programie rządowym wska­
zane.

Paryż, 30 listopada. W senacie po­
stawił Blavier interpelacyę w przedmiocie 
kierownictwa banku Credit Foncier przez 
Ohristophla. Minister finansów odpowiedział, 
że senat może mieć do nowego gubernatora 
zaufanie i wniósł przejście nad interpelacyą 
do porządku dziennego, co też uchwalono.

Madryt, 30 listopada. Z Hawanny do­
noszą. że powstańcy podłożyli na linii kole­
jowej Neuvitas-Puerto-Principe maszynę pie­
kielna, w skutek czego lokomotywa i ośm 
wagonów pociągu kolejowego wyleciały w 
powietrze. Maszynista, prowadzący lokomo­
tywę, poniósł śmierć na miejscu, ośmiu po­
dróżnych odniosło ciężkie skaleczenia.

Glasgow, 30 listopada Pomiędzy pra­
codawcami a robotnikami odbyła się narada, 
celem załagodzenia zmowy robotników.

Konstantynopol, 30 listopada. An 
gielski ambasador nadzwyczajny sir Currie 
był wczoraj na audyencyi.

Odessa, 30 listopada. Z powodu osta­
tnich burzliwych zamieci śnieżnych, utonęło 
lub zamarzło około 500 ludzi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 30 listopada 1895, godzina 

10 minut 35 Akcye kredytowe 370*25, Akcye 
kolei państwowej 365 50, Akcye tytoniowe 
—*— , A n g lo  - austryacki# 165*— , Unionbank 
— , Południowej 99 50, Renta papierowa 
—*— , Akcye banku dla krajów koronnych 
242 —, 4-prc. listy zastawne banku krajowe­
go 97*50, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 97-— , Napoleondor —*—, Rubel 
papierowy — *—, 4-prc. węgierska renta 
słota — *—, za 100 marek 59*05*—* Usposo­
bienie stałe.

Telegram y zbożowe z dnia 29 listopa­
da 1895 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 14*90 do 15*10 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 6*90 do 6*91 
zł. B e r l i n :  pszenica na czerwiec 142*50 zł.

Odpowiedzialny Redaktor A43D1 KfBCilflWiPCti



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem  1. maja 1895.

(czas środkowo-europejski),

Do Lwowa przychodzą
Ż B e r lin a ..........................................
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia
Z Warszawy ................................
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od 1/a do włącznie °°/9) . .
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Rzeszów (od 25/a do włącz
nie XBl t ) .....................................

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­
nej przez Tarnów . . . .

Z Chabó.wki p . Tarnów lub Rzeszów 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . .
Z Rawy ruskiej przez Jarosław .
Z Mezo-Laborez (Pesztu, Miskolcza)

przez Przemyśl ......................
Z Chabówki przez Przemyśl .
Z Zagórza przez Przemyśl 
Z Chyrowa przez Przemyśl 
Z Ławowezego (Pesztu, Miszkolca,

M u n k a c z a ) ...........................
Z Hrebenowa (od 10/7 do 01/8)
Ze Skolego i Stryja . .
Z Chyrowa i Stanisławowa przez
„ S t r y j ..........................................
Zi Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 

Peezeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu­
karesztu i J a s ...........................

Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­
karesztu .....................................

Z SHczawy, Radowiee, Berhomethu i 
Czudyna (każdego poniedziałku),
i S o p o w a .....................................

Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- 
wosieliey, Radowiee, Kimpolunga,
Jas, B u k a r e s z tu .....................

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską
Z B e ł ż c a , ..........................................
Z Podwołoczysk i Brodów na dw.

P o d z a m c z e ................................
Z Podwołoczysk i Brodów na dw.

g ł ó w n y ......................................
Z Brzuchowic (od 12 maja do 10 

września włącznie) . . . .
Z Janowa .....................................

P o c i i

1-22
1-22

5-10

pospieszne

5-10

5-10

122

I osobowe
5*10
8-40

9-50

209

2-25

1-22
1-22
1-22

510
7 '0 0  
7-00

9 4 4

1000

700

700

12*05

12*05

12*05

1-32

6-17

7'37
8-00

8-02

8-25

8-25
9-38

9 0 6
9 0 6
908

9 0 6

9*06

8-10

8-10

8-10

9 00 
9 (0
9.00

9.00

Ze Łw o^a odchodzą

4-40
4-40

4'33

5-00

2 45

9-00

9-00
900

1-42
1-42

7 22

916

I)o Krakowa, (Berlina, Wrocławia
Wiednia) ................................

Do W a r s z a w y ................................
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 

(od 1/6 do włącznie 30/e) . . .
Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 
Do Chabówki przez Tarnów . .
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów . .
Do Rozwadowa i Nadbrzezia .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław 
Do Mezo-Laborcza (Pesztu, Miskol­

cza) przez Przemyśl . . . 
Do N. Zagórza przez Przemyśl 
)o Chabówki przez Przemyśl 

Do Chyrowa przez Przemyśl . .
Do Ławocznego (Munkacza, Miskol­

cza, Pesztu) ..........................
Do Hrebenowa (od 10/7 do 81/,
Do Skolego i S t r y j a .....................
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj . . . 
Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 

Peezeniżyna, Berhomethu, Czu­
dyna, Radowiee, Kimpolunga. Jas 
i Bukaresztu . . . . . .

Do Suczawy, Słobody rung., Czudy­
na i Berhomethu (co poniedział­
ku) R a d o w ie e ..........................

Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza, 
Woronienki, Kimpolunga, Jas i
B u k a r e sz tu ................................

Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosieliey, Radowiee, Jas i Bu­
karesztu .....................................

Do Sokala i Jarosławia przez Rawę
ruską................................

Do B ełżca ...........................................
Do Podwołoczysk i Brodów z dw.

P o d z a m c z e ................................
Do Podwołoczysk i Brodów z dw.

głównego.
Do Brzuchowic (od ls/5 do 10/9) w 

dnie powszednie . . . . .
Do Brzuchowic (od ,2/5 do 10/9)

niedzieli i ś w ię t a .....................
Do Janowa ......................................

P o c i
j£>os£ieszne^l osobowe

8*40 2*50 11 OC 4*55 10-25 645 _
— — 11 0 0 4-55 — 645 —

6 4 5 _
8*40 — 1100 455 — — —

— — 11 0 0 — — — —
— — 1100 — — — —
— — 1100 10-25 — — —
— 8-40 1100 4-55 — — —
— 2 50 — 4-55 — — —
_ _ 4-55 6-45 _ _
— — — 4 5 5 10-25 645 —
— — — _ 10-25 — _
— 2-50 — 4 5 5 10-25 6-45 —
_ __ _ 5 25 7-38 _ _
— -- _ _ 9-33 — _
— -- — 5-25 9-33 3-00 7-38
— -- — — 9-33 — 7-38

-- — 5-25 —

6-15 — - — — — —

— — — 10-35 — — —

— — — 2-40 — — —

— — 1030 — — —

_ _ _ 9-15 710 _ _
— — — 9-15 — — —

— 2-10 6-00 — 1014 10-44 —

- 1-56 546 — 9-50 1020 —

3-20 *
— _ _ 2*261 — —
— — — 7-18 1 09 6*07 —

Nadesłane.
Specyalista w chorobach żołądka, 

kiszek i  wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu specyalnyeh studyów w klinikach w ie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i u s a w Rostoku, zam ieszkał przy u l. Ko­
pernika 1. 3 , I . p iętro , i ordynuje od godz. 9 do

1 6   4 „ J  O  J  - S T _____ ________________________ 1 1 1 ł *

0 > G N A C

& ó r J ( E 0 j , e v r e n  J s w A h

łłnawp.
-»—»> PROMONTOR-fr----

Nasze dyplom am i honorowym i odzna­
czone m arki *, **, *** i  **** są wszę­

dzie do nabycia. 1327
Wedle po twierdzenia król. węg. Dyrekeyi 

skarbu d!a okręgu wiejskiego do liczby 81.884 II. 
wyrobiono w kampanii wytwórczej w r. 1894/95 w 
naszej fabryce 1 ,9 9 9 .4 3 0  l i t r ó w  w in a  i za­
płacono podatku od tego wywaru 3 0 .993*91  z i ,

Dyrekcya promontorskiej fa ­
bryki koniakn hr. Stefana 
Kegleyicha nst. w Budapeszcie.

U w a g a  : Gadziny drukowane tłuatemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6"00 wieczór do godz. 5-59 min. rano.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informacje w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiogo =  godzinie 12-36 podług 
zesara lwnwskieeo

Od Ekspedycyi.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
cennik Księgarni Katolickiej w Poznaniu da­
wniej ul. Wodna 25, teraz Stary Rynek 53-54Petycya do Rady Państwa.

Niżej podpisany ma zamiar drogą peteeyi 
zniewolić parlament do zniesienia loteryi liczbowej i 
wzywa wszystkich równomyśląeyeh do przyłączenia 
się do tej akcyi.

Nie potrzebuję tutaj opisywać szkód, jakie pod 
względem ekonomicznym i soeyalnym loterya liczbo­
wa wyrządza. Loterya liczbowa popędza do lekko­
myślności, popiera wiarę w Biczem nieuzasadnione i 
niepewne szczęście, mnoży zabobon i popycha (eż 
bardzo często nieszczęśliwego gracza do zbrodni, naj­
częściej zaś do samobójstwa, gdyż jak niedawno sta­

tystycznie wykazano, loterya liczbowa była przyczyną 
15 pre. popełnianych samobójstw. W interesie więc 
Państwa, specyalnie zaś warstw niższych społeczeń­
stwa, należy lo:eryę liczbową, która tak mało szans 
do wygrania daje, a na której wielkiej sumy nigdy 
wygrać nie można, czemprędzej zniiśe. Instytucję 
tę możnaby zastąpić inną a mianowicie :

W Węgrzech istnieje już loterya klasowa, któ­
ra niebywałe szanse wygrania daje. Według prospe­
ktu nadesłanego mi przez głównego kolektora w 
Budapeszcie p. K arola H eiu tze, dowiaduję sięi np. 
że w drugiej klasie tej loteryi, której ciągnienie od­
będzie się z początkiem grudnia, na 90.000 losów

jest przeszło 20.000 wygranych w łącznej kwocie 4 
i pół miliona koron, z główną wygraną jednego mi­
liona keron. Co za różnica między naszą instytucyą 
loteryi liczbowej a węgierską loteryą klasowa I Taka 
instytucyą jak węgierska byłaby jedyną, mogącą u- 
sunąć i zastąpić loteryę liczbową Powinniśmy się 
starać o zaprowadzenie loteryi klasowej w Austryi. 
albo przynajmniej uzyskać pozwolenie do publicznej 
sprzedaży losów węgierskiej loteryi klasowej Bliż­
szych informaeyj dotyczących tej akcyi później udzie­
lę, na razie proszę o rozpowszechnianie celu naszego.

E d w a r d  L a n g e r
prywat 1384

—■ Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 1 0  rano do 
godz. 5 po południu. —  Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszedni e 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

Angnist ®chell«iitierg 1 Syn
we Lwowie,

d«»m bankowy i  kantor wymiany,
152

Kupuje i sprzedaje w poniższym Spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
kwrsów notowane papiery wartościowe ja“. Prenumerata rocznie we Lwowie 
najkorzystniej. zł. na 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostawą

Cennilc lwowskiej My Hlowej
Lwów, dn. 30. listopada 1895.

1. Akcje za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. 4 prc. kor. . . .

n 5 prc. w. a.
wylosowane z 10 prc. premią 

Banku hip. 41/, prc. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/, prc. w. a. los. w 511.

„ 4 prc. w. a. „ w 57 1. 0
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. er 

I. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. 

(los w 411/, lat 
4 prc. w. a. los.w 56 1.

B. Listy dłużne za 100 zł.
Hal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 prc. 21/, prc. w. a. ”
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat »-

4. Obligl za 100 zł. m
Indemniz. gal. 5 prc. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 prc. w. a. « 
Buków. fund. propin. 5 prc. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. H. em. 
Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . . .

-  41/, prc. w. a. . .
n » ^ n n • •
„ „ 4  prc. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ółim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny 

o n papierowy
100 marek niemieckich . . .

i umysłowej.
I płacą żądają 

walutą austr. 
zł. et. zł. et.
2 5 - 2-9 -
286 - 392 -
420 — —  —

210 - —  —

200 — 203 -
50 — 260 -

96 50 97 20

109 70 110 4<
100 — 100 70
100 20 100 90
97 50 98 Js1

98 - 98 70

97 40 98 10
97 40 98 10

96 80 97 50

102 - 102 70
105 — —  _

100 - 100 70
96 60 97 3<
96 60 97 3;
25 50 28 50
42 - —  —

5 68 5 78
9 56 9 66

9 70.— —  —

1 28.— l 31 .-
1 29 50 1 30.80
58 90 59 30

płacą żądają

99.35 99 55
99 30 99.50

99.50 99 70
99 60 99 35

146.— 148.
147 25 148 25
157.50 158.50
1 9 8 .- 2 0 0 -
1 9 8 .- 200 —

1 5 4 .- 155 —
120 — 120 20
99 95 100 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 listopada 1895.

D ług państw*.

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listapad  ...........................
luty-sierpień ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń -lip ie c ................................
kwieeień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł. . . .
Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 prc.............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

2. Obligacje indem. 5 prc. (za zł. m. k.).

Bukowiny  ...........................—.— —.—
G a l i e y i ................................................ ..........  —.—
Niższej A u s t r y i ................................ 109.50 — .—
Siedm iogrodu...................................—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 prc. . 96 20 97 20

3. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 165.25 166 75 
Inst. kredyt, dla handlu po 180 zł. 370 — 371 — 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 855 —■ 875 —
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . ------ —.—
Gal. ban. d. h .i prz.ś zl. 200wpl.40 pr. — — .—
Gal. zakł. kred. ziem. a 300 zł. . —
Bank dla krajów koron, ń .200 zł. 240.-- 241 — 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1011— 1015.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . — —.—
Austr. Tow. żegl. par. dun.po500zł.mk. 448 — 551.— 
Kol. Cesarz. Klżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) i  200 zł, — —.—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3350.— 3360.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —. — —
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 290.50 292 — 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 139.— 139.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 205 — 206 —

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1................................  120.— 121.—

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1.......................................... 98.75 99 65

,, • „ ,, „ 3. pr. 115.75 116.75
3 pr. em. 1889 117.25 118

G . ...............................................zakł. kr. ziems. krak/los. w 181.6 pr
n n n n n ^0 1. 7 p r . --------
n n II II n „W 361 6 pr. —.—

Gal. Tow kred. w. a. po 4 p . . . —.—
1 n n n „po 4 pr. w 411. wyl. 98.—
„ n n ,, n po 4V* pr- w
62 latach z w r o t n e ...............................98.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 511/, 1.100.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .....................
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. i x/t pr.....................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5. pr......................................
B U  I, u wyl. 4‘/, pr.

n - „ w 41 1. wyl.
po 4. prc........................................   .

101.40 
100.30

101.40
101.40

99 10

101. -

100.80

101.70

99.50 10050

5. Obligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.15 100.15
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/0 100.25 101 —

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ - . -  - . -
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4‘/i Pr................................— •— — ■—
detto (Jarosław-Sofcal) — —,—

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czem.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 91.— 92 —
z r. 1884 . . 96 75 97.50
z r. 1866 . . — - . -
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— —.—
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 141.— 142 —

6. Losy,
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 196.— 198.—
Clarego po 40 zł. m. k.........................  55.— 56.—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. — 140.—
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . .  — — .—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.— 27.75
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.— 23.80
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 59.50 61.—
Palfiego po 40 zł. m. k.......................  57.25 58.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.— 18 - -

„ „ węg. „ po 5 zł. 10 30 10.90
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w............................ . . 23.— 24 —
Salma po 40 zł. m. k............................ 68.50 69.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  70.— 71.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 42.75 46.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . — 150.25 

„ „ po 50 zł. a. w. —.— 72 25
Waldsteina po 20 zł. m. k................... 53.— 55.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . — —.—

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n..................... —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —.— —
Londyn za 10 ft. szt.................................121.— 121.25
Pary* ......................  47 97.5 48.02.5

E m  s ł o t a .
Dukat cesarski men............................ 5.72 — 5.74 —

„ pełnej w a g i ........................... 5.70.— 5.72 —
K o r o n a ............................................... —.—,— — —
20-franków ka..................................... 9.58 5 — 9.60.—
Rosyjski p ó łim p e r y a ł..................... — —.—.—
Talar zw iązkow y................................—.—.— —.—.—
S r e b r o ................................................—.—.— —.—

Licytacye.
L. 7010 (8177 8— 8)

Dnia 18 lutego 1896 o godz. 10 rano 
odbędzie się w sądzie tut. celem zaspokoje­
nia wierzytelności Tekli z Czeczów Porcza- 
kowej w kwocie 300 zł. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż sumy 1800 zł. intabulowanej w

poz. 65 karty O wbl. 329 tut. tabularnej ks. 
gr. dla dłużnika Jana Benedykta 2 im. Ry- 
siewieza w stanie biernym 4/12 części dóbr 
Jawornik ruski część Netrebka, Franciszka 
Cyganika i masy spadkowej Wandy z Ry- 
ziewiezów Oyganikowej własnych także n i­
żej ceny wywołania 1300 zł.

C. k. Sąd obwodowy.
Sanok, 12 listopada 1895.

L. 4327 (8124 3 - 3 )
Dnia 24 stycznia 1896 i 24 lutego 

1896 o godz. 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie publiczna sprzedaż realności whl. 198 
ks. gr, gm. Brzesko objętej, Gimpla Drobne- 
ra własnej na rzecz gal. zakł. kred. ziems. 
w likw. we Lwowie celem zaspokojenia su 
my 59 zł. 70 ct. aw.

Cena wywołania 4000 zł.

Wadyum 400 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hip. i wa­

runki licytacyjne przeglądnąć można w re* 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony dr. Górski adwokat ^  
Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 23 lipca 1895,
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L. 23166 OGŁOSZENIE LICYTACYL (8258 1 - 3 )
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniąjszem do powszech­

nej wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa 
w niżej wymienionym okręgu dzierżawnym odbędzie się publiczna licytacja. Okres trw a­
nia dzierżawy obejmuje lata 18P6, 1897, 1898 bezwarunkowo lub na rok 1896 bezwarun­
kowo z milcząeem przedłużeniem na lata 1897 i 1898 z zastrzeżeniem obustronnego 
wypowiedzenia.

Okręg
dzierżawny

Przedmiot
dzierżawy

C?3ccM 
*

Cena 
wywoła­

nia czyn­
szu rocz.

7łr

Licytaeya odbędzie się

Sucha mięso III 2051
w gma -hu c. k Dyrekeyi okręgu skar­
bowego w Wadowicach dnia 10 grud­
nia 1895 od godz. 9 do 1 popołudniu.

Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10o/" ceny wywołania wnosić należy na 
ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych 
najpóźnjej do godz. 1 dnia poprzedzającego term in lieytacyi.

Bliższe warunki lieytacyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierżaw­
nego przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w 
Wadowicach i w dotyczącym nadzorze straży skarbowej.

Kwity kasowe opiewające na wadyum licytacyjne lub kaucye dotyczące dzierżaw je­
szcze nieukończonycb, jakoteż książeczki wkładkowa kas oszczędności bezwarunkowo jako 
wadya licytacyjne nie będą przyjmowane.

0  k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Wadowice, 27 listopada 18^5 ___ ________

L. 14624 (8228 3— 3)
W tut. Sadzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 23 grudnia 1895 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś w dniu 6 lutego 1896 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
ik. 5 według wh 814 ks. gr. gna. Brzozów, 
dłużnika Maksymiliana Gaładzińskiego wła 
snej, tudzież realności pod lk. 163 według 
whl. 23 dłużnika Kazimierza Ludwika dw. 
im. Strusa w łasnej na rzecz pow. Tow. zal. 
w Sanoku pto 280 zł. z pn.

Ceną wywołania realności lwh. 814 
jest kwota 1190 z ł ,  wadyum 119 zł., zaś 
realności lwh. 23 kwota 740 zł., wadyum 
74 zł:

Besztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzveieli hipotecznych ustanawia 
s;ę kuratorem adwokata dr. Festenburga w 
Brzozowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 24 października 1895.

Cenę wywołania stanowi kwota 2000 
~ł. w. a.

Wadyum 100 zł
Sprzedaż nastąpi na tym jednym ter­

minie nawet niżej ceny wywołania jednak 
nie niżej sumy 666 zł. wa.

Besztę warunków, wyciąg hip. i akt 
oszacowania przejrzeć można w tus. regi­
straturze.

Chodorów, 26 lipea 1895.

L. 6872 (8185 3 - 8 )
Dnia 30 grudnia 1895 i 30 styczuia 

1896 odbędzie się w sądzie tut. publiczna 
sprzedaż połowy realności whl. 133 ks. gr. 
gm. Tworkowy objętej, Józef* Wyazesanego 
własnej na rzecz Adama Marasse eelcm za­
spokojenia sumy 260 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 822 zł. 50 ct.
Wadyum 82 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hip. i warun­

ki licytacyjne przeglądnąć można w regi 
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony dr. Parvi adw. w Brzesku 

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 10 sierpnia 1895.

L. 1162 (8240 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia, że eelem zaspokojenia resztuiąeej 
pretenyi Stische Kopyto w kwocie 33 zł. 48 
ct. z pn. odbędzie się w tut. sądzie w dniu
11 grudnia 1895 i 22 stycznia 1896 każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna sprze­
daż przez licytacyę realności wyk. 26 ks. 
gr. gm. Bzepienik suchy objętej, dłużnika 
Antoniego Wszołka własnej.

Cena wywołania 2067 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 

oraz resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 31 sierpnia 1895.

L. 10504 (8246 2—S)
O. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia 27 rat po 
6 zł. i jednej 6 zł* 82 ct. odbędzie się na 
rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu włość, we 
Lwowie, w tut. sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości lwh. 622 gm kat. Mielnica obję­
tej, dłużnika Iwana Podolczuka syna Micha­
ła własnej w dwóch terminach mianowicie 
dnia 16 grudnia 1895 i 15 stycznia 1896 
każdym razem o godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć w registraturze są­
dowej można.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ste­
fan Suchecki z Mielnicy.

Wadyum wynosi 34 zł. 50 ct.
Mieinica, 17 października 1895.

L. 6486 (8247 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Tuchowie o- 

głasza, że celem zniesienia współwłasności 
realności lwh 37 ks. gr. gm kat. Bistuszo- 
wa objętej, nieobjętej masy spadkowej M»- 
ry&nny Witslisowąj i Mindli Zoilcnder w ła­
snej odbędzie się w dniu 8 stycznia i w d. 
12 lutego 1896 k-.źdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności whl. 37 
ks gr gm B 'stuszo-'a ob!ętej, nieobietej 
masy spadk. Maryanny Witalis i Mindli Zei 
lender własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1366 zł. 45 ct.

Wadyum 137 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został Mikołaj Czub.
Besztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół oszacowania można przejrzeć w regi­
straturze.

Tuchów, dnia 7 września 1895.

L. 8748 (8245 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia grzywny 
propin. 30 zł odbędzie się na rzecz e. k 
Dyrekeyi gal. fund. propin. w tut. sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh i 39 
gm. kat. Mielnica objętej, dłużnika Feibisza 
W echselblatta własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 19 grudnia 1895 i 22 sty­
cznia 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

W yciąg  hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
not. Józef Zubek w Mielnicy.

Wadyum wynosi 44 zł.
Mielnica, 20 października 1895.

L. 13677 (8277 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 23 grudnia 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 3 lutego 1896 nawet 
poniżej takowej licytacya posiadłości whl. 
83 i 85 ks. gr. gm. kar,. Bojanice objętych, 
Jacka Bajdy i Oleksy Senyszyna własnych 
na rzecz Teodora Chmielnika pto 190 zł. 
a. w. z pa.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.j

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem p. adw. dr. Samuela Frankla w 
Sokalu.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 29 sierpnia 1895.

L 34 _ (8270 1— 3)
Podaje się do wiadomości, że w dniach 

11 grudnia 1895 i 20 grudnia 1895 każdvm 
razem o godz. 10 przed południem odbędzie 
się w sali rozpraw c. k Sądu obwodowego 
w Sanoku nr 25 licytacyjna ryczałtowa 
sprzedaż towarów galanteryjnych wraz ze 
sklepowena urządzeniem w sklepie krydata- 
rynsza Maksa Giunspana w Sanoku się znaj-

L. 5577 (8241 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłaszaj że celem zaspokojenia pretensyi 
Abraham a Brilla jako prawonabywcy gal
skc. Banku hip. we Lwowie w kwocie 5 - 8 , . ^ ___
zł wa. z pn. przeprowadzoną zostanie dnia J dujących 

3 grudnia 1895 o godz. 10 przed pnł w Cena wywołania wynosi 8143 zł. 27
sądzie tut. przymusowa relicytacya realnoś -i ! ct. a. w. 
dłużnika Ozera Lernera w Strzeliskach no- j Wadyum zaś 815 zł. aw.
wych whl. 288 ks. gr. tejże gm. kat. objęta, t Inwentarz majątku i warunki lieyta

Gazeta Lwowska, Nr, 277 % dsti* 1 grudnia 189&

eyjue można przejrzeć u komisarza konkur­
sowego a sprzedać się mające towary i u- 
rządzenie sklepowe można oglądnąć w dn. 
9 i 10 grudnia 1895 od godz. 10—2 w 
sklepie krydataryusza Maksa Griirspana w 
Sanoku.

Sanok, dnia 21 listopada 1885.
Komisarz konkursowy.

L. 5781 (8272 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku 0- 

głasza, że w tymże odbędzie się dnia 16 
stycznia 1896 i 18 lutego 1896 każdym ra ­
zem 0 godzinie 10 rano egzekucyjna publi­
czna sprzedaż należąecj do dłużnika W oj­
ciecha Binka 1/3 części realności whl. 378 
gminy Nienadowa objętej w celu zaspoko­
jenia kwoty 500 zł. wa. na rzeez Towarzy­
stwa zaliczkowego w Dubiecku.

Cena wywołania 423 zł. 38 ct., wa­
dyum 42 zł 84 ct wa.

Besztę warunków sprzedaży, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania wspomnia­
nej części realności można przejrzeć w tut. 
sąd. rpgistrsturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest tutejszy e. k. notaryusz p. 
Włodzimierz Witoszyński.

C. k. Sąd powiatowy.
Dubiecko, dnia 15 października 1895.

L. 8333 (8273 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie 0- 

głasza, że w calu zaspokojenia wierzytelności 
Chaji Gittli 2 im. z&m. Schonbraun w kwocie 
284 zł. 11 ct wa. z pn. odbędzie się dnia 
16 styczuia 1896 i dnia 20 lutego 1896 o 
godzinie 10 rano w sądowem zabudowaniu 
przymusowa sprzedaż realności dłużników 
a to 9/32 części realności Dawida Weitmana 
własnych wyk. 1 586 i 60|288 części real­
ności Abrahama W eistera własnych wyk. 1. 
270 ks. gr. gm. kat. Husiatyn objętych, które 
przy drugim terminie i niżej ceny szacun­
kowej a to pierwsza niżej 226 zł., a druga 
niżej 87 zł. 50 ct. wa. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 22 i ł  70 ct. i 3 zł. 75 
ct. wa. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p Konstanty Budnicki c. k. notaryusz 
w Husiatynie.

Husiatyn, dnia 29 października 1895.

L. 19298 (8067 1— 3)
G. k Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 270 zł. aw. z pa. na rzecz Onufrego 
Tkaczuka odbędzie się dnia 6 lutego i 5 
marca 18^6 zawsze o godz. 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 3 egzekucyjna sprzedaż 
2/5 części realności pod 1. spis. 1174 po 
łożonej whl. 1067 gra kat. Tarnopol objętej 
na własność dłużmezki Anny Budej zapi­
sanych.

Cena wywołania, poniżej której owe 
2/5 części realności powyższej na pierwszym 
terminie sprzedane nie będą wynosi 2069 
zł. 16 ct.

Wadyum 207 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 16 

czerwca 1895 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do 
zwoienia lieytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mog!a ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
aetum p. adw. dr. Sigala a p. adwok. dr. 
Schwarza zastępcą tegoż.

Tarnopol, 2 listopada 1895.

L. 25745 (8212 1 - 3 )
G. k. Sąd pow. m. alg. w Przemyślu 

podaje do powszechnej wiadomości, ża w 
sprawie egzek. Adama ks. Lubomirśkiego 
przeciw Leibie Lien o zapłacenie kwoty 414 
zł. 50 ct. odbędzie się dnia 27 stycznia 1896 
i dnia 28 lutego 1896 każdym razem o gd 
10 przed południem w biórze nr. 42 przymu­
sowa sprzedaż realności w Pleszowicaeh po 
łożonych whl. 3, 37, 124 ks gr. tejże gm. 
objętych, dłużnika Leiby Liena własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 1258 
zł., wadyum zaś 1/8 część tejże.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Łużeckiego w Prze­
myślu z substytucyą adw. dr. Peipera.

Besztę warunków licytacyjnych, proto 
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Przemyśl, 14 września 1895.

L. 23403 (8197 1— 3)
O. k. Sąd pow. m. del. S. II. we Lwo­

wie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
Kreinezy Beer i tow. sumy 500 zł. wa. z 
on. licytacyę realności objętych a to wh. 
248 gm Bud-ńce, własność Andruchai Wa 
*yla B*rtoszów, wh 327 własność Wasyla 
Podhajnego i wh. 355 własność Androcha Bar­
tosza W^łykim zwanego na dzień 15 sty­
cznia 1896 i na dzień 18 marca 1896 zaw­
sze o godz. 10 rano w biurze II

Cena wywołania 510 zł dla realności 
wh. 248, 310 zł. dla wh. 337, zaś 65 zł. 
dla wh. 355.

Wadyum 51 zł. względnie 13 zł. i 6 
zł. 50 ct. wa.

Na pierwszym terminie realność tę na­
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Besztę warunków, protokół ocenienia 
tudzież wyciąg hip. przejrzeć można w tus 
registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli ad 
dr. Paźdiera.

Lwów, dnia 31 października 1895.

L. 4761 (8078 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokajania wierzy­
telności Maryanny i Anny Mików w kwocie 
113 zł. 1 ct.w dn. 24 stycznia 1898 i 28 lu ­
tego 1896 w sądzie o godz. 10 rano real­
ność pod lk. 257 w Sieprawiu lwh. 237 ks. 
gr. gm. Siepraw objęta, Michała Miki w ła­
sna, przez publiczną licytacyę sprzedaną 
będzie.

Cena wywołania wynosi 79 zł. 25 ct.
Zakład 7 zł. 90 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą­
dnąć można w registraturze sądu.

Wieliczka, dnia 1 sierpnia 1895.

Konkursa.
L. 2348 (8236 2 - 3 )

W wykonaniu ustawy z dnia 2 lu­
tego 1891 nr. 17 dz. u. kr. tudzież 
rozporządzenia wykonawczego do tej 
tej ustawy z dnia 31 grudnia 1891 
nr. 82 dz. u. kr. rozpisuje Wydział 
powiatowy konkurs na cztery posady 
akuszerek okręgowych w tutejszym po­
wiecie a mianowicie :

1. z siedzibą w Delatynie z przy­
dzieleniem gmin i obszarów dworskich 
Delatyn, Dora, Łub, Łojowa i Za­
rzecze.

2. z siedzibą w Łanczynie z przy­
dzieleniem gmin i obszarów dworskich 
Łanczyn, Dobrotów, Sadzawka i Krasna

3. z siedzibą w Mikubczynie z przy­
dzieleniem gmin i obszarów dworskich 
Mikuliczyn, i Jamna.

4. z siedzibą w Nadwórnie z przy­
dzieleniem gmin i obszarów dworskich 
Nadworna, Nazawizów, Strymba, Pniów, 
Majdan górny, i Hwozd.

Dla każdej z akuszerek okręgo­
wych, które mają obowiązek ubogim 
bezpłatnej pomocy udzielać, wyznaczo­
na została roczna płaca 100 zł. płat­
na w kasie Wydziału powiatowego w 
ratach miesięcznych z dołu.

Kandydatki chcące uzyskać którą 
z powyższych posad, wmny najdalej 
do końca grudnia b. r. wnieść do Wy­
działu powiatowego podania udokumen­
towane następującymi allegatami:

świadectwem z odbytego kursu po­
łożniczego.

moralności,
uzdolnienia fizycznego, tudzież
udowodnić znajomość języków kra­

jowych.
Objęcie posady powinno nastąpić 

z dniem 1 stycznia 1896, w podaniu 
zaś wymienionem, czy kandydatka w 
razie nie nadania jej proszonej posady, 
przyjmie takową w innym z powyż­
szych okręgów.

Nadworna, 19 listopada 1895.

L. 85192 (8259 1 - 3 )
Na posady ekspedyentów przy c. k. 

urzędach pocztowych w Janowicach obok 
Zakliczyna w powiecie Tarnowskim, w Ho- 
ezwi w powiecie Liskim i w Prusach w po­
wiecie Lwowskim za kontraktem służbowym 
i kaucyą po 200 zł. wa.

Płaca dla Janow iec: 
rocznych 150 zł. wa. 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. wa. 
i wynagrodzenie rocznie 120 zł. aw. 
za codziennego posłańca pieszego do 

Zakliczyna i napowrót. 
dla Hoezwi: 
płaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
dla P ro s :
płaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
i wynagrodzenie 120 zł za codzienne­

go p 'Słań'-a pieszego A przy tanku kolei że­
laznej w Podhorcai h i nanowrót.

Podania należy wnieść o Janowice i 
Prusy do 8 zaś o Hoczew najpóźniej do 14 
grudnia br. do ck. gal. Dyrekeyi poczt i te ­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 25 listopada 1895.
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L. 1253 (8216 3—3)

Celem stałego obsadzenia następujących 
stałych posad nauczycielskich rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem 6 tygodniowym 
od dnia ogłoszenia:

I. Przy szkołach jednoklasowych: 1. w 
Kamionce małej, 2. w Łętowem, 3. w Mszanie 
górnej, 4. w Niedźwiedziu, 5. w Roztoce, 6. 
w Stroniu i 7. w Szczawie z płacą roczną 
po 300 zł. oraz wolnem pomieszkaniem lub 
odpowiedniem relutum (ad 2, 3, 4) wszędzie 
z językiem wykładowym polskim.

II Przy szkole dwuklasowej w Kasince 
małej posada nauczyciela młodszego z płacą 
300 zł.

Podania udokumentowane należy wnieść 
za pośrednictwem swej Władzy przełożonej 
do c. k. okręgowej Rady szkolnej w L im a­
nowej.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta służbowe nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej, 
w Limanowej, dnia 16 listopada 1895

L. 2412 (8237 3 - 3 )
Wydział powiatowy w Nadwórnie 

rozpisuje konkurs na posadę inżyniera 
z roczną płacą 1200 zł. aw.

Kandydaci zechcą wnieść swe po 
dania do Wydziału powiatowego do 
końca grudnia 1895 przy wykazaniu 
się świadectwami:

ukończonego wydziału inżynieryi 
i złożenia obu egzaminów państwo­
wych, najmniej dwuletniej praktyki, 
nieprzekroczonego wieku 40 lat, mo- 
moralności i znajomości w słowie 
piśmie obu języków krajowych.

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie, po roku jednak zado- 
walniającej służby może nastąpić sta- 
bilizacya.

Nadworna, 19 listopada 1895.

L. 1682 (8260 1 - 3 )
Celem obsadzenia posady stałego sługi 

przy katedrze rolnictwa w c. k. Uniwersy­
tecie Jagiellońskim rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do dnia 1 stycznia 1896.

Z posadą tą połączona jest roczna pła­
ca 309 zł. oraz dodatek aktywalny 75 zł. 
rocznie.

Ubiegający się o tę posadę, winien 
udowodnić znajomość języka polskiego w sło­
wie i piśmie, tudzież uzdolnienie fizyczne po­
trzebne do pełnienia obowiązków.

Koniecznie wymaga się, aby kandydat 
był uzdolnionym stolarzem lub ślusarzem.

Podania zaopatrzone w dokumenta wy­
kazujące wiek, stan i dotychczasowe zatru­
dnienie, wnieść należy w terminie wyżej 
wskazanym do Senatu Akademickiego c. k. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie a 
zostający w służbie publicznej mają to uczy 
nić za pośrednictwem swej władzy przeło­
żonej.

W myśl ust, z dn. 19 kwietnia 1872
1. 60 Dz. p p. będą przy obsa lżeniu rze­
czonej posady uwzględnieni przedewszyst- 
kiem wysłużeni podefi erowie e. k armii 
posiadający przepisane w arun k i, 
a uopiero w braku tychże mogliby być e 
wentualnie uwzględnieni kompetenei st&nu 
cywilnego.

Kraków, d. 28 listopada 1895.

L . 11414 (8256 1— 3)
Odnośnie do konkursu w Nr. 276 Ga­

zety Lwowskiej ogłoszonego, czyni się wia- 
domem, że konkurs na dwie posady adjun 
któw urzędów pomocniczych przy sądzie kra­
jowym we Lwowie z dniem 20 grudnia 1895 
upływa.

Lwów, dnia 24 listopada 1895.

Kuratele.
L. 6635 (8226 2 - 8 )

Józefa Mikołajka z Rzyk uznano bez- 
własnowolnym.

Kuratorem Kanty Sordyl tamże.
O. k Sąd powiatowy.

Andrychów, 12 października 1895.

L. 11686 (8275 1 - 3 )
Maryę Bandura z Majdanu uznano za 

marnotrawczynię, jej kuratorem Dmytro Bocian 
z Majdanu.

O. k. Sąd powiatowy. 
Kopyezyńce, 26 października 1895.

Wyroki prasowe.
)t. 271 (8141)

2)a2 £ Ł Sanbeggericfjt ttt ©traffacĘjen in 
Sten f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatóantoaft* 
fjaft erfannt, bap ber Snfjaft ber in ber 3łt. 
10 bet periobifdjen SDrucffdjrift: „Slrbeitet

3eitung“ bom 28. Styrii 1895 (SDforgenMatt) 
entyaftenen Slrtifel in ber Słubrtf „35om £ageu 
mit ber SlufjćĘjrift: „®er @treif ber giegefat* 
beitec" unb „SDer 9teicf)8ratf)“ ba3 SBerbrefjen 
nad) § 65 ©t. ®. begrfinbe, unb eS toirb nadj 
§ 492, rikffidjtlid) bejugfid) be§ Slrtilefs „®er 
3letd)8ratf)“ nad) § 493 ©t. 0 .  ba£ 23erbot
ber 2Beiterberbrettitng btefer ®rudjd)rift au§ge* 
fprodjen unb getnafj § 37 $ r .  ®. auf bie 23ernt= 
cfjtung ber mit Śefcfjfag befegten ©jentylate 
erEamtt.

2Bten, am 12 iRobember 1895.

31. 273 (816i)
3m SRamnt ©etner SGiajeftat beż ®atferż!

2)a§ f. f. SanbeżgeriĄt SSten afż $Prefj= 
gericfjt l)at auf Sltttrag ber I. !. ©taatSantoalt* 
fdjaft erfannt, bafj ber 3nl)alt beż in ber_ 9łr. 
45 ber periobifdjen SDrucffdjrtff: „S)te §eim at“ 
erhljafteiteu 2lrtifelż mit ber Sluffdjrift: 
rie SJjerefe bon SSragan^a, Sr^ersogtn bon 
0eftetreicf)" in ber ©telle bon „afż fidt) ber 
altefte SSruber" (©eite 711 Slnfang) biż „audi 
toaż fur b’ Suuft tfjun11 (©eite 17, ©palte t)  
baż SŚerbrecfjen nad) § 64 ©t. ©. begrihtbe 
unb eż toirb nad) § 493 ©t. 5(5. 0 .  baż SSer= 
bot ber SBeiterberbreitung biefer ®rucffd)rift 
aużgefproc^eit, bie bon ber f. f. ©taafżantoalt* 
fd)aft berfiigte 23efd)fagnaf)ine nad) § 489 ©t. 
5)3 0 .  beftdtigt unb nad) § 37 $ r .  ©. auf bie 
Śerttidjtung ber faifirten ©gemplare erfannt

2Bien, am 20. SŚRooember 1895.

Sm barnem ©einer ‘Ułajeftdt beż ^aiferżj! 
®aż f. f. Sanbeżgeridjt ŚBten afż ^refjgendjt 

pat auf 2lntrag ber f. f. ©taatżantoaftfdjaft 
erfannt, bap ber Snpalt beż SDrucftnerfeS (SBro* 
fd)ure): „®ie j^bifdje Sfera." $>eutfd)e SSSorle 
iiber bie Itferartfcpe SRtpgeburt beż ®r. ©fbo* 
gen. S3on SBifp. §ofmeiffer (2Bien 1895, SSer= 
lag bon 31. Slmonefta in 2Bien, 2)rnd oon 
©uberner unb §ierpammer), in ben ©teffen 1. 
auf ©eite 14 bon „Sśeber anftanbige 2lbenb= 
fanbet" biż “3lntmort gibt eż nid)t“, 2 auf 
©eite 17 bon „2)er Sube oerfórpert“ btż “©d)d* 
btgmtg beż SSoffżtoopfeż" baż SBergepen nad) 
§ 302 @t. @. begriinbe, unb eż toirb nad) § 
493 ©t. tp. 0 .  baż 33erbot ber SBetferbetbrei* 
fung btefer 2)rucffd)rift aużgefprocpen, bie bon 
ber f. f. ©taatźantoattdjaft oerfiigte 33ejd)tag= 
naljme nacĘ) § 439 ®t. tp. 0 .  beflatigt unb 
nać) § 37 $ r .  ®. auf bie 23ernid)tung ber 
faifirten ©jemptare erfannt.

SBien, am 20. 9łobember 1895.

®aż f. f. ftabt. beleg SBejirfżgericpt 21D 
fergrunb atż ^repgericpt pat mit bem Urtpeif 
bom 12 0ctober 1895, 31- 17509, bie 2Bei* 
teroerbreitung ber Jlummer 45 ber pertobtjipen 
©rudfcprift: „Yolne Listy" bom 20 Snttt 1895 
toegen ber tRotij beginnenb mit „K cemuż slouzi 
parlament" in ber IRubrif „Ruzne“ natp § 
303 @t ©. berboten.

SBten, am 19. jRobember 1895.

31 274 (6156)
3)aż f. !• Sanbeż* afż jprepgeridjt tn 

iPrag pat mit bem ©rfenntniffe bom 11 0cto= 
ber 1895, 3- 7559, bie tBeiteroerbreitung ber 
9łr. 251 ber 3eitcprift: „^ofitif-, 3lbenbaużga* 
be bom 14 ©eptember 1.^95 tn bfr fRubrif: 
„iDraptnacpricpten ber tpofitif" beróffentficpten, 
mit ben SBorten „35ic Slieue greie tpreffe" 
begimtenben unb mit ben SKoiten „SSaffenge* 
nofjeuftpaft auf," enbtgenben 3lrtifelż nacp § 63 
©t. ®. berboten.

f. f. to iż ^  afż tpr-pgericpt inStUE 
pat mit bem Srfenntntffe bom 12 0ctober ^ y° 
3- 7456/@tf., bie 2Beiteroerbreitung ber 

ber 3eitfcprtft: „©aojer sJfattonale 3eitun9“ 
bom 6 October 1895 tuegen ber ©telle Dt,tt 
„@raf 33abent pat am u btż „fein bfterreicpt}^61 
ŚKinifterprafibent oerfiinbet" beż Slrtifefż: „^o lh  
ttfcpe fftunbfcpau. 0efterreicpM nacp § 300 ©t. 
@. b e r b o t e n .________

35aż f. f. ^reiż* afż iprefśgericpt in 
tBriij pat mit bem ©rfenntniffe bom 12 0ctober 
1895, 3- 7490/© tf, bie SBeiterberbreitung ber 
Słummer 7 ber 3fhfdprift:„Sfomotauer Słationafe 
3eitung“ bom 6. Óctober 1895 toegen ber 
©teUe oon „©raf Sabeni pat am" biż „fein 
ófterreicpifcper SJłiniffcrprdfibent berfiinbet" beż 
2frfifelż: „ipolitifcpe jRunbfcpau. Oefterreicp" 
nacp § 300 ©t. © berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 12169 (8230 3 - 8 )

0. k. Sąd powiatowy w Turce zawia­
damia niniejszem z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Nikodema hr. Potockiego, że 
Jan  Kutak wniósł przeciw niemu pozew o 
zapłacenie 120 zł. 17 et., który do rozprawy 
sumarycznej na dzień 19 grudnia 1895 za­
dekretowany został i że w sprawie tegoż 
samego przeciw temuż nieobecnemu o zapła­
cenie 440 zł. 75 et. z pn. pozwem do 1. 
5627| 95 wszczętego wyznaczono również na 
powyższy dzień term in do wniesienia dupliki 
i spisu aktów.

W obu sprawach ustanowiono dla nie­
obecnego pozwanego kuratora ad acturn w 
osobie Jana Leszczyńskiego z Turki.

Wzywa się zatem nieobecnego z miejsca 
p.bytu pozwanego, aby się; z kuratorem co 
do obrony swojej porozumiał lub innego ku­
ratora sobie obrał i o tem sądowi doniósł, 
gdyż inaczej złe skutki ztąd wyniknąć mo­
gące sam sobie przypisze.

Turka, dnia 30 października 1895.

L. 6798 (8281 3— 3)
Zawiadamia się z miejsca i pobytu nie­

wiadomego Fryderyka Wohnonta byłego re­
wizora bydła, że przeciw niemu i innym 
powiatowa kasa pożyczkowa w Wieliczce 
pozew pod dniem 15 lipca 1895 do 1. 5510 
pęto zapłacenia 24 zł. wniosła, na który te r­
min do rozprawy drobiazgowej na dzień 20 
grudnia 1895 o godzinie 10 zrana wyzna­
czono, kuratorem zaś dr. Jakóba Dziewoń 
skiego ustanowiono.

Wzywa się zatem Fryderyka Wohnonta, 
by kuratorowi środków prawnych do obrony 
podał, lub innego pełnomocnika zamianował.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 14 września 1895.

L. 5216 (8227 3—3)
Uwiadamia się niewiadomego z życia i 

miejsca pobytu Macieja Miszczaka, iż w sporze 
drobiazgowym Katarzyny Foryś z Januszkowie 
przeciw Apollonii lo  Chajee 2o Miszczak z 
Opacionki i niemu o zapłacenie kwoty 30 zł. 
wa. z pn. w którym termin do rozprawy na 
dzień 17 grudnia 1895 o godzinie 9 przed 
południem wyznaczony został, kuratorem jego 
Michała Dziedzica wójta z Opacionki usta­
nowiono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby na 
powyższym terminie sam stanął lub potrze 
bnyeh inforraaeyi kuratorowi lub jego za­
stępcy udzielił, gdyż inaczej skutki swego 
zaniedbania sam sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, 15 listopada 1895

I , 43282 (8168 3—3)
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Nathana Goidschncidera, 
że przeciw niemu wniósł Ozyasz Raab pozew 
de praes 11 listopada 1895 1. 43282 o wy­
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 2( 0 
zł. wa. z przyn. i że wyd«ny wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 12 listopada 1895
1. 43282 doręczony został ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi adwokatowi dr. Tomikowi 
ze substytueyą adw. dr. Schwarza w Kra­
kowie i poleca NathanowhGoldschneiderowi, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied­
bania wyniknąć mogące sam Sobie przypisze.

Kraków, dnia 12 listopada 1895.

L. 42754 (8170 3— 3)
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał h an ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Nathana Goldsohneidera, 
że przeciw nUmu wniosła firma „Hecker et 
Yaternacht" pozew de praes. 7 listopada 1895
1. 42754 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 200 zł. wa. z pn. i że wydany 
wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 8 
listopada 1895 1. 42754 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adwok 
dr. Tomikowi ze substytucją adw. dr. B-misa 
w Krakowie i poleca mu, aby temuż kura­
torowi potrzebnych środków obrony dostar 
czył, lub innego pełnomocnika sobie obrał 

sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo-l
wiem razie skutki z tego zaniedbania 
knąć mogące sam sobie przypisze. 

Kraków, dnia 8 listopada 1895.

wyni-

L. 23014 (8093 3 - 3 )
Tarnowski sąd obwodowy zawiadamia, 

niewiadomego z miejsca pobytu Naftalego 
Messera, że w sprawie wekslowej kasy oszczę­
dności w Ropczycach ptzeciw niemu peto 
350 zł. z pn. dla niego kurator w osobie 
adw. dr. Glasera ustanowiony został o i prze­
słanie nam odnośnych egzemplarzy.

Tarnów, 7 listopada 1895.

L. 23428 _ (8181 3 —3)
•Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako hatidiowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomą Cbaję Friedberg, że na prośbę 
Mosesa Weidenfelda wydano przeciw niej 
dnia 5 października 1895 1. 21694 nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 620 zł. w. a. z pn. 
i doręczno takowy ustanowionemu dla niej 
kuratorowi tutejszemu adw. dr. Kwiatkowskie­
mu z zastępstwem tutejszego adw. dr. Sa- 
gera z wezwaniem, aby w czasie należytym 
udzieliła ustanowionemu kuratorowi potrze­
bną do zarzutów informację, lub innego za­
stępcę sobie obrała i takowego Sądowi wy­
mieniła, inaczej bowiem skutki prawne z jej 
zaniedbania wynikłe sama sobie przypisze.

Stanisławów, 2 listopada 1895.

L. 19556 (8176 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu uwiadamia z miejsca pobytu nie­
znanego dr. Emanuela hr. Borkowskiego, że 
na prośbę Netti Oberhard wydano przeciw 
niemu tusądową uchwałą z 19 listopada 1895
1. 19556 nakaz zapłaty sumy wekslowej 810 
zł. z PB.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwanego 
kuratora w osobie adwok. dr. Dolińskiego i 
poleca pozwanemu, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiał, lub innego peł­
nomocnika sądowi wczas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Przemyśl, 19 listopada 1895.

L. 60477 (8148 3 - 8 )
0. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wzywa posiadacza książeczki 
wkładkowej gal. kasy oszczędności we Lwo­
wie nr. 44976 na nazwisko Włodzimierz 
Kowalski w dniu 6 kwietnia 1880 na kwotę 
50 zł. wystawionej, ażeby takową w przecią­
gu sześciu miesięcy licząc od dnia ostatnie­
go ogłoszenia niniejszego edyktu takową 
tem pewniej tut. sądowi przedłożył, ileże ta ­
kowa na powtórne żądanie proszącej za"umo- 
rzoną uznaną zostanie.

Lwów, 9 listopada 1895.

L. 14760 (8189 3—8)
0. k Sąd powiatowy w Czortkowie 

ustanawia dla niewiadomego z życia i miej- 
pobytu Józefa Rosenkranza kuratora w

Czortko- 
tabular- 
i o tem

sca
osobie adw. dr. Czaczkowskiego w 
wie celem doręczenia ts. uchwały 
nej z dnia 15 lu tsgo 1894 1. 2513 
Józefa Rosenkranza zawiadamia.

C. k. Sąd powistowy. 
Czortków, dnia 5 września 1895.

U 47026 (8253 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niewiadomą z miejsca 
pobytu Zufię hr. Dzieduszyaką, że celem do­
ręczenia jej uchwał w sprawie egzekucyjnej 
lwowskiej Filii Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Krakowie przeciw niej pto 1000 
zł. wa. z pn. ustanowiono dla niej kuratorem 
adwokata dr. Obmińskiego, a tegoż zastępcą 
adwokata dr. Zbyszewskiego.

Lwów, dnia 7 września 1895.

L  8702 (8094 3— 8)
0. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Rzeszowie podaje do wiadomości, że 
dnia 12 października 1882 zmarła w Kra- 
snem bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia Agnieszka lo  Mazur, 2o Rąb, 
po której wedle następstwa z ustawy powo­
łani są do spadku Jędrzej Mazur, Zofia Pal- 
ezewska, Maryanna Rąb i Józef Rąb.

Gdy miejsce pobytu Jędrzeja Mazura 
sądowi nie jest znanem, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia wyrażonego, zgłosił się w sądzie tu tej­
szym i wniósł oświadczenie przyjęcia spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek będzie 
przeprowadzonym z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem Józefem Rąbem dla niego 
ustanowionym.

Rzeszów, 4 lipca 1895.

L. 14278 (8130 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Skałacie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mechla Auerbac-ha, że dnia 27 czerwca 1883 
zmarła w Skałacie bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia Jachewed Lea 2 im: 
lo  Auerbach 2o Kupferwasser do spadku 
której jest jej syn Mechel Auerbach ustawni- 
ezo powołany. Mechel Auerbach ma się 
w przeciągu jednego roku od daty ogłoszenia 
edyktu sam lub przez pełnomocnika deklaro­
wać do tego spadku, inaczej bowiem będzie 
spadek ten przyjęty przez kuratora Mechla 
Auerbacha, dr. Erlicba w Skałacie a scheda ku- 
randa zostanie przechowana w sądzie aż do 
dostarczenia dowodu że Mechel Auerbach 
zmarł lub do ogłoszenia go umarłego.

C. k. Sąd powiatowy 
Skałat, 20 grudnia 1895.

L. 23545 8065 3 —3
0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w sprawie wekslowej Abe Liebera 
pwko Feidzie Streimowej niewiadomej z miej­
sca pobytu o zapłacenie 375 zł. zpn. usta­
nowił dla Feigi Streimowej kuratorem adw. 
dr. Ludwika Glasera, a jego zastępcą adw. 
dr. Ignacego Apfelbauma i doręczył kurato­
rowi nakaz zapłaty z dnia 19 września 1895
1. 19506 dla Feigi Streimowej przeznaczony. 

Tarnów 14 listopada 1895.

L. 13260 (8173 2— 3)
W sporze wekslowym akc. Towarzy­

stwa przędzalni i tkalni juty w Sajta Ujfa- 
lu, przeciw Salamonowi Grossbauehowi o 
265 złr. zpn. ustanawia się pozwanemu z 
miejsca pobytu niawiadomemu kuratora adw. 
dr. Zipsera i doręcza temuż wyrok z 28 
czerwca 1895 1. 7068 wtym sporze wydany 

Z c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, dnia 28 września 1895,



L  3988 _ (8204 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za­

wiadamia niewiadomego z tycia i miejsca 
pobytu Jana Parylaka, że w sprawie zainta- 

alowania Piotra i Katarzyny małżonków 
Węgrzynowiczów za właścicieli połowy real­
ności lwh. 131, połowy z połowy realności 
lwh. 129, połowy z 6/24 części realności lwh. 
130 i połowy z 90/720 części lwh. 136 księ 
gi grun. gminy Powrożnik w miejsce Janka 
Parylaka, Wanio Krynicki dla niego kurato­
rem ustanowiony został i że temu rezolucya 
z dnia 16 stycznia 1895 1. 7971 dla niego 
przeznaczona, doręczoną została.

Muszyna, 28 czerwca 1895.

I wdrożył postępowanie amortyzacyjne wzglę- 
' dem książeczki wkładkowej dla Banku han­

dlu i przemysłu w Stanisławowie nr. 19^0 
na imię tejże Feigi Gold opiewającej, na 
którą takowa w dniu 15 maja 1892 kwotę 
125 zł. włożyła, a która jej rzekomo skra­
dzioną została.

Wzywa się zatem obecnego posiada­
cza tej książeczki, aby takową w ciągu 6 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia edy- 
ktu Sądowi tutejszemu tem pewniej przedło­
żył, gdyż po upływie bezskutecznym tego 
terminu takowa na ponowne żądanie 
amortyzowana uznaną zostanie.

Stanisławów, 26 października, 1895.

L. 11224 (8242 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Dąbrówce za­

wiadamia niewiadomego z pobytu Kazimierza 
Frącza z Radgoszczy, że przeciw niemu wniósł 
Jan  Frącz pozew dnia 4 października 1895 
1. 11224 o własność 9/40 części realności 
whl. 59 gminy Radgoszcz, na który w tut. 
sądzie wyznaczono termin do rozprawy ustnej 
na dzień 14 stycznia 1896 o godzinie 9 rano 
i wzywa się go, aby ustanowionemu dlań 
kuratorowi Janowi Minarczykowi z Radgoszczy 
wcześnie dostarczył środków do obrony, lub 
sobie innego pełnomocnika ustanowił i o tem 
sądowi doniósł, inaczej skutki zaniedbania 
swego sam sobie musi przypisać.

Dąbrowa, dnia 11 października 1895.

L. 20392 (8179 2 —3) I
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

czyni wiadomem, iż na prośbę Feigi Gold

L. 14479 (8175 2— 8)
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

ustanawia dla nieznanych z życia i miejsca 
pobytu Cbai Sary dw. im. Scherz, Pesli 
Scherz i Mojżesza Benjamina dw. im. Scherz 
w sprawie sprostowawczej z powodu zgło­
szenia prawa własności do 16| 1680 częśei 
realności 1. w. h. 246 ks. gr. gminy Prze­
myśl objętej, przez Jakóba Sehachtera, E tlę 
z Schachterów 1 andau, Mojżesza Scbaehtera 
Grllne Sehachter, Leę Sehaehter imieniem 
Dawida i Mojżesza Schachterów przez pełno 
mocnika dr. Schwarza w Przemyślu zdzia­
łanego, kuratorem adw. p. dr Peipera i wzy­
wa kurandów, aby dla obrony praw swoich 
z ustanowionym kuratorem sie porozumieli.

Przemyśl, 21 września 1895.

W y k a z

panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17 do 27 listopada 1895.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

B u c z a c z Dobropole (Mateuszówka ob. dw.), Przewłoka (ob. dw ).
L i sk o Olszanica.
L w ó w Grzybowice (ob. dw.).

Nosacizna S t r y j Hurnie.
T ł u m a c z Jeziorzany fob. dw.).
Z b a r a ż Bogdanówka (obszar dworski).
Ż y d a c z ó w Smuehów, Żydaczów.

Wąglik
H o r o d e n k a Jasienów.
P o d h a j c e Byszów, Wiśniowczyk (ob. dw.).

T - B o r s z c z ó w Mielnica, (Juljanówka), Wierzchniakowce.
B ro  dy Czernica (Zalesie), Sznyrów.
H o r o d e n k a Okno.
H u s i a t y n Kopyczyńce, Mszaniec-.
K a m i o n k a Teiewczyce.

Róża wąglikowa K o ł o m y j a Oskrzesińee.
K r a k ó w Branice, Czyżyny, Lubocza, Węgrzynowiec, Wysiąże.
L w ó w Żyrawka.
P o d h a j c e Mużyłów.
Ś n i a t y n Hańkowce.
Z a l e s z c z y k ' Błyszczanka, Moszków.
Ż y w i e c Zabłocie.

B i a ł a Kaniów.
B o c h n i a Bochnia, B ratoiee, Brzeźnica, Chełm, Chodynice. 

Cikowice, Damienice, Dąbrówka, Gorzków, Jodłówka, 
Kłaj, Krzeczów. Książnice, Łapczyea, Moszczenica. 
Rzezawa, Siedlec, Stanisławice, Swiniary, Targo­
wisko, Trynitatis.

Smarzów, Trójca.B r o d y
B r z e s k o Jasień, Wola przemykowska.
C h r z a n ó w Jaworzno, Miękina, Radwanowice.
C i e s z a n ó w Cewków, Oleszyce miasto, Oleszce stare, Staresioło 

(Bachory), Suchowola, Zapałów.
D r o h  o b y c z Horucko, Popiele.
H u s i  a t y n Czarnokońce wielkie i małe, Samołuskowce, Tłusteńkie.
J  a ro s ła w Cieplice, Cetula, Dobcza, Dobra, Dybków, Grabowiec, 

Jarosław, Kaszyce, Korzenica, Koniaezów, Laszki, 
Łazy, Majdao, Michałówka, Manasterz, Munina. 
Nienowiee, Ostrów, Pawłosiów, Piwoda, Pełkinie, 
Piskorowice, Rokietnica, Rudka, Rzyszkowa wola, 
Skołoszów, Sośnica, Święte, Tuezempy, Tucbla, 
Wysoeko, Wierzbna, Wiązownica, Wylewa, Za­
rzecze, Zabłotce.

Pomór świń J a s ł o Czeluśnica, Dzielec, Gogolów, Osobnica, Pstrągówka.
Radość, Tarnowiee, Warzyce, Wolica, Zimnowoda.

J a  wo r ó  w Chotyniec, Hruszowiee, Młyny, Tuczapy, Wola gnoj­
nicka.

£ a m i o n k  a str. Dmytrów, Jabłonówka, Nieznanów, Krzywe.
K o l bu  szo  wa Wola Raniżowska.
K r a k ó w Czarnawieś, Kościelniki, Kępa rusieeka, Więekowice.
Ł a ń c u t Gorzyce, Kuryłówka, Rozbórz, Ubieszyn.
L i m a n o w a Lubomierz.
M i e l e  c Kębłów, Wola zdakowska.
M o ś c i s k a Kalników, Mościska, Rudniki.
M y ś l e n i c e Dolnawieś, Górnawieś, Jawornik, Lubień, Pcim, Skawa, 

Wola radziszowska. Wysoka.
N i s k o Dąbrowica, Glinianka, Kamień, Nisko, Wulka bielińska, 

Zarzecze.
N o w y t a r g Chochołów.
P i l z n o Łęki dolne.
P rz e m y ś l Barycz, Bolestraszyce, Boratycze, Buców, Byków, 

Cyków, Drozdowiee, Dusowce, Gdeszyce, Hureezko, 
Jaksmanice, Kniażyce, Maókowice, Medyka, Miży- 
niec, Młodowice, Nowosiółki, Ostrów, Paćkowice, 
Popowice, Siedliska, Skład solny, Stroniowice, 
Stubienko, Stubno, Torki, Ujkowice, Walawa, 
Wielunica, Witoszyńce, Wyszatyce.

1 Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

1 ............... R a w a Unnów.
R o p c z y c e Pustynia (Kozłów), Pustków.
R z e s z ó w Krasne, Łąka.
S a m b o r Rogoźno.
S k  a ł a t Borki małe, Kąt, Przekalec, Soroka, Touste.
S o k a l Bojanice, Boratyn, Kościaszyn, Leszezetów, Hulcze,

Pomór świń
Łuczyce, Nusmice, Opólsko, Ostrów, Sokal, Ste

T a r n o b r z e g
n ia ty n , Torki, Waręż (miasto), Waręż wieś.

Brandwica, Chwałowiee, Cygany, Górzyce, Jastkowice, 
Majdan Zbydniowski, Pniów, Radomyśl, Rzeczyca. 
Stale, Witkowice, Zbydniów.

W a d o w i c e Witanowice.
W i e l i c z k a Bodzanów, Brzegi, Ludwinów, Płaszów.
Ż y w i e c Cisiec, Kamesznica , Szare.

B o c h n i a Barczków.
O h r z a n  ó w Dąbrowa.
D ą b r o w a B&gienica, Demblin, Kuzie (ob. dw.), Mędrzychów, 

Nowopole, Skrzynka, Tonią, Ujście jezuickie, Wola 
rogowska, Wólka grądzka.

D o l i n a Belejów, Czołhany, Hoszów, Huziejów stary, Łużki, 
Słoboda bolechowska, Sukiel, Trościaniec.

D r o h o b y c z Wacowice.
K a m i o n k a Niemitów (Sobin) Połoniczne, Peratyn, Żelechów.
K r a k ó w Grzegórzki, Kościelniki, Prądnik biały, Śmierdząca.

Zaraz i pysków a 
i racicowa

L w ó w
M i e l e c

Lwów (miasto). 
Borowa, Podleszany.

P o d h  aj ce Sławentyn (Krasnolesie).
S t a r e m i a s t o Turze (Zwór).
S o k a l Łuczyce, Starogród.
S t r y j Bratkowce (Słobudka), Dobrzany, Dołhe, Koniuchów,

Korostów, Orawezyk, Strzałków, Wierczany.
T a r n o b r z e g Mieehocin, Wrzawy (Sadowię).
T u r k a Butla, Husno niżne i wyżnę, Jabłonka, Komorniki, 

Krywka, Libuehowa, Mochnate, Wysoeko wyżnę.
Zb a r a ż Klimkówce.
Ż y d a  c z ó w Bujano w, Holeszów (ob. dw.), Włodzimierce, Żurawno

Wścieklizna S t a n i s ł a w ó w Stanisławów.

Z c. k. Namiestnictwa.
j L. 5893 (8108 8 - 8 )
I C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za­
wiadamia nieobecnego Michała Zielińskiego, 
że celem doręczenia rezolucyi tabularnej z 
dnia 2 marca 1895 1. 1823 ustanowił dla 

; niego kuratora Antoniego Kałuckiego. 
i Muszyna, 20 października 1895.

L. 11822 (8271 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie usta­

nawia z powodu wniesionego przez Jana Po- 
czątka pozwu de praes 12 maja 1895 1 5014 
o uznanie pretensyi 14 zł. w. a. z przyn. za 
zgasłą i celem doręczenia ts. rezolucyi z 
dnia 28 czerwca 1895 1. 6788 dr. W iktora 
Szancera adw. w Dąbrowie kuratorem nie­
wiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
Wolfa Branda i do rozprawy ustnej wedle 
postępowania drobiazgowego wyznacza się 
termin na dzień 8 stycznia 1896” o godz. 9 
rano, na który się strony pod rygorem pra­
wa wzywa.

Wolfowi Brandowi poleca się, by usta­
nowionemu kuratorowi podał środeki obrony 
lub innego zastępcę ustanowił, gdyż w ra­
zie przeciwnym skutki złej obrony sobie 
przypisać będzie winien.

Dąbrowa, dnia 20 października 1895.

L. 6481 (8274 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

j zawiadamia niewiadomego z żyeia i miejsca 
; pobytu Jana Banasia, że Abraham Freun- 
diicb z Rabki wniósł przeciw niemu dnia 
21 listopada 1895 pozew o zapłacenie 30 zł. 

; a. w., że do rozprawy drobiazgowej termin 
' na dzień 17 grudnia 1895 o godz. 8 rano 
i wyznaczono i dla niego kuratorem p. Piot- 
j ra Michałka c. k. Notaryusza z Jordanowa 
i ustanowiono.
] Wzywa się zatem Jana Banasia, aby 
! kuratorowi informaeyę do sporu udzie ł, lub 
' innego zastępcę Sądowi wskazał, inaczej bo­

wiem skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, 22 listopada 1895.

L. 64193 (8213 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że wskutek prośby Izydora 
Hermanna jako prawonabywcy Salamona Lan- 
dana za przystąpieniem krajowego składu 
publicznego dla zboża i spirytusu, połączonego 
ze składem wolnym we Lwowie de praes. 
13 listopada 1895 1. 64193 wdraża postępo­
wanie amortyzacyjne względem zaginionego 
poświadczenia zastawu (W arrant) z daty 
Lwów, 26 października 1895 1. 122 wyda­
nego przez krajowy skład publiczny dla zboża 
i spirytusu we Lwowie połączony ze składem 
wolnym Salamonowi Landau zamieszkałemu 
w Bursztynie na złożone w tymże składzie 
10.007 klgr. brutto siemienia konopnego i 
wzywa niniejszym edyktem posiadacza po­
wyższego warrantu, ażeby takowy w prze­
ciągu 45 dni licząc od dnia ostatniego ogło­
szenia edyktu w częśei urzędowej Gazety 
lwowskiej tem pewniej sądowi przedłożył 
ileźe po upływie tegoż terminu takowy na 
żądanie Izydora Hermanna za amortyzowany 
uznany zostanie.

Lwów, dnia 16 listopada 1895.

L. 20807 (8267 1— 3)
C. k Sąd obwodowy w Tarnopolu zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Emmę 
z hr. Rejów Ochocką, że na dniu 29 lipca 
1895 wniósł przeciw niej Franciszek R a­
wicz Mysłowski do 1. 13933 pozew do po­
stępowania pisemnego o własność i oddanie 
posiadania pg. lk. 699 w skład dóbr Zwi- 
niscz wchodzącej zpn. i źe takowy doręczo­
no ustanowionemu dla niej kuratorowi dr. 
Schmidtowi

Wzywa się zatem niewiadomą z miej­
sca pobytu Emmę z hr. Rejów? Ocnocką, 
ażeby możliwe środki obrony kuratorowi po­
dała albo sądowi innego zastępcę wskazała, 
gdyż w razie przeciwnym sprawa ta z kura­
torem wedle ustaw przeprowadzona będzie. 

Tarnopol, dnia 16 listopada 1895.

L. 23472 (8143 1— 8)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Franciszka Padykułę, że w spra­
wie wekslowej Bronisławy Lebowicz przeciw 
niemu pto 20 zł., kuratorem dla niego adw. 
dr. Psarski z substytucyą adw. dr. Holtzera 
ustanowionym i temuż kuratorowi wydany 
nakaz zapłaty doręczonym został.

Tarnów, 14 listopada 1895.

L. 23334 (8182 1 - 8 )
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że stoso­
wnie do postanowienia c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie z dnia 7 listopada 1895 1. 11991 
wpisy do rejestru handlowego wnoszone 
w roku 1896 ogłaszać będzie w dzienniku 
urzędowym „Gazety; Lwowskiej" i „Gazety 
Wiedeńskiej", zaś wpisy w rejestrze stow. 
zarobkowych i gospodarskich w dzienniku. 
urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Tarnów, 14 listopada 1895.

L. 18009 (8221 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Cha- 
ima Ellnera, że na prośbę Edwarda Bloch 
wydano przeeiw niemu tus. uchwałą z dn. 
26 października 1895 1. 18009 nakaz zapła­
ty sumy wekslowej 200 zł. aw. z pn.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane­
go kuratora w osobie adw. dr. Peipera z 
zastępstwem adw. dr. Reisnera i poleca po­
zwanemu, ażeby co do swej obrony z kura­
torem się porozumiał lub innego pełnomo­
cnika sądowi wczas przedstawił inaczej skut ■ 
ki zaniedbania s&m sobie przypisać będzie 
musiał.

Przemyśl, 26 października 1895.



10
Ł. 7005 (8224)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
dla firm spółek handlowych fiirmy: „Żywie­
cka fabryka sukna Bogucki, Kossuth, Kamo- 
cki“ które] używać będą jawni spólu,ey 
Baltazar Bogucki, inżynier zamieszkały w Ży­
wcu, Stefan Kossuth inżynier zami-szkały 
w Krakowie i Ksawery K mocki, prywatysta 
zamieszkały w Żywcu, którzy zawiązali spół 
kę z siedzibą w mieście Żywcu i rozpoczęli 
takową od dnia nabycia tabryki sukna w 
Żywcu aktem notaryalnym w Uniu 30 lip- 
ea 1805 spisanym przyczem się nadmienia 
że każdy z trzech spólmków ma prawo dzia 
łać w imieniu i na rzecz spółki i firmę jej 
podpisywać z tern zastrzeżeniem, że zobowią­
zania wekslowe, tudzież oblini lub akta 
urzędowe podpisane być wiaay jednocześnie 
przynajmniej przez dwóch wspólników.

Wadowice, 16 listopada 1895.

prowadzony z dziedzicami zgłaszającymi się 
i z kuratorem Janem  Kopczyńskim z Bali­
grodu dla ni h ustanowionym.

Baligród, 30 października 1895.

L. 28137 (8223)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie podaje do wiadomości, iż ró­
wnocześnie zarządzony został wpis do re je­
stru handlowego dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych fi rmy:  „Kupieckie 
towarzystwo eskontowe w Dąbrowie, zareje­
strowane z ograniczoną poręką- “Ksufman- 
nische Eseompte Gesellschaft in Dąbrowa re- 
gistrirte genossenschaft mit beschrankter 
Hafcung" z siedzibą w Dąbrowie które opie­
ra się na statueie z daty Dąbrowa dnia 19 
sierpnia 1895.

Przedmiotem Towarzystwa jest prowa­
dzenie interesu bankowego w cela udziela­
nia swoim członkom kredytu na umiarkowa­
ny procent za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków.

Czas trw ania towarzystwa nie jest 
ograniczony.

Obwieszczenia towarzystwa które pod 
firmą towarzystwa wydawane i przez dwóch 
członków Dyrekeyi podpisywane być muszą, 
ogłaszaue będą w „Gazecie Lwowskiej- .

Odpowiedzialność stowarzyszonych za 
zobowiązania towarzystwa jest ograniczoną 
& mianowicie do potrójaej wysokości udzia­
łów przez członków stowarzyszenia podpi­
sanych.

Udział każdego członka, oznaczony 
jest na 25 zł., wa. który albo w całości, za­
raz po przystąpieniu do towarzystwa zapła­
conym albo uzupełnionym być ma wkładka­
mi po 50 ct. lub większymi, tak iżby w 
ciągu dwóch lat przynajmniej 25 zi. do k a ­
sy stowarzyszenia wpłaconych było.

Dyrekcyę tworzą przemysłowcy w D ą­
browie Mojżesz Fleischer seuior, Salamon 
Margulies, Wilhelm Barbasch, Izak Meier 
2 im. Beiter, Leon Ettinger na peryod 
trzechletni

Dyrekcya zastępuje stowarzyszenie we 
wszystkich sprawach i podpisuje firmę sto ­
warzyszenia w ten sposób, iż podpisujący 
pod firmą stowarzyszenia swe podpisy umie­
szczają. Do ważuości zobowiązań wobec 
osób trzecich trzeba podpisu przynajmniej 
dwóch członków Dyrekeyi.

Tarnów, 14 listopada 1895.

L. 20064 (8238 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

handlowy polecił prowadzącemu rejestr han­
dlowy, by tenże^ przy zaprotokołowanej w 
ts. rejestrze handlowym dla firm spółkowych 
i zarobkowych f i r mę , „Spółśa rolnicza w 
Tarnopolu- obecnie w likwidacyi uwidocznił, 
że na walnem zgromadzeniu członków spółki 
dnia 28 lipea 1895 odbytem w miejsce 
zmarłego dotychczasowego likwidatora ś. p. 
Ignacego Kopczyńskiego, p. Aleksander So- 
zański likwidatorem, zaś w miejsce dotych­
czasowego zastępcy likwidatora Aleksandra 
Sozańskiego p. Alojzey Morawski zastępcą 
likwidatora wybranym został.

Tarnopol, dnia 16 listopada 1895.

L. 4172 (8208 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiel.czce za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Man 
ne Jakóba, że w dniu 22 listopada 1894 
zmarła w Wieliczce Gołda Jakóbowa.

Nieznając miejsca pobytu syna jej Man­
nę Jakóba, wzywa go, aby w przeciągu ro­
ku jednego, licząe od dnia 28 września 1895 
wniósł oświadczenie do spadku, w przeci­
wnym bowiem razie pertraktaeya spadku bę­
dzie przeprowadzona z dziedzicami zgłasza 
jącymi się oraz z kuratorem p. Franciszkiem 
Aywasem z Wieliczki dlań ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, 28 września 1895.

«. 7884 (8 '4 4  1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie po- 

aje do wiadomości, iż dnia 24 listopada 1893 
marł w Baligrodzie z pozostawianiem roz 
orzadzenia ostatniej woli za testament uzna 
ego Ignacy Szybowski i sąd nieznając po- 
ytu synów tegoż Michała Audryja i Mat- 
? ja Szyb iwskich wzywa ieb, aby w prze- 
iągu jednego roku licząc od dnia poniżej 
wyrażonego zgłosili się w tymże sądzie i 
mieśli oświadczenie się dziedzicem, w prze- 
iwnym bowiem razie spadek byłby prze­

1 L. 5454 (8188 1—3)
C k. Sąd powiatowy w Brzostku za­

wiadamia niniejszemu Katarzynę Tokarz, Ję ­
drzeja Wojtaszka, Mary*nnę Żołna i Wiktoryę 

: Nowicką po Jakóbie Wojtaszku pozostałe 
dzieci; tudzież Maryannę % Korcz ńskń*h Pio- 

. trowska po Janie Korczyń-kim pozosrałą córkę 
I a wszystkich z życia i miejs a pobytu nie 
i  wiadomy’ h, że Jakób Wojtaszek dnia 2 lu­

tego 1894 wGrud'iy d duej zaś Jan  Korczyń­
ski dnia 2 m«ja 18'-4 w Baczałce bez pozo­
stawienia ostatniej w-di rozporządzenia umarli, 
że więc rzeczą ich spadkobierców jest, w 
przeciągu roku, albo osobiście, albo przez 
pełnomocnika się zgłosić i oświadczenie do 
spadku złożyć, gdyż w przeciwnym razie 
spadek tychże ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i z ustanowionymi dla nieobecnych 
kuratorami Janem Potyrałą i Michałem Dzia- 
durą przeprowadzony i przyznany będzie. 

Brzostek, 22 listopada 1895.

L. 7094 (8203 1 - 3 )
Niniejszym edyktem zawiadamia się 

niewiadomego z miejsca pobytu Jana Grze­
siaka, iż pod dniem 11 listopada 1895 1. 
7094 wytoczyła Agnieszka z Mików Grze- 
siakowa przeciw ni-mu i spólnikom pozew 
o rozdział spółwłasności realności lwh. 65 
w Zagaciu przez publiczną licytacyę, że re- 
zolucyą z dnia 13 listopada 1895 1. 7094 
wyznaczono na ten pozew termin do rozprawy 
ustnej na dzień 20 stycznia 1896 w tutej 
sądzie, a rez«ducyę tę doręczono p. Francisz­
kowi Horakowi zastępey notaryusza w Lisz 
kaeh jako ustanowionemu dla Jana Grzesiaka 
kur itorem.

Wzywa się przeto Jana Grzesiaka, by 
ustanowionemu kuratorowi swe środki obronne 
podał, lub innego zastępcę sobie obrał i są­
dowi wskazuł, gdyż inaczej wszelkie szkodliwe 
następstwa, mogące dla niego wymknąć z 
zaniedbania tej ostrożności sana sobie przy­
pisać będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Liszki, 13 listopada J 895.

stępcą adw. dr. Kuczkiewicza i powyższy po­
zew wyznaczając 90 dniowy termin do obro­
ny mianowanemu kuratorowi doręczamy.

Wzywamy zatem poimenionych pozwa­
nych, aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do swej obrony środki dostarczyli lub inne­
go zastępcę sobie obrali, gdyz maczaj ze 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodiiwe na­
stępstwa sami sobie przypiseć będą musieli.

Lwów, 9 listopada 1895.

L. 7503 (8229 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Włodzimierza Dcinaja, że 
w sprawie zaintabulowania go za właściciela 
2/4 części realności lwh. 30 oraz 2/82 real­
ności lwh. 31 ks. gr gm. Muszynka dla nie­
go ustanowiony został kuratorem Wanio Ko- 
ęzański i że temuż rezolueya z dnia 5 m ar­
ca 1895 1. 8116 doręczoną została.

C. k Sąd powiatowy.
Muszyna, 2 listopada 1895.

L. 13655 (8184 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Zdzisława Kielawę, że tut. sądo­
wą rezolueyę z dnia 27 marca 1895 1. 5272 
w sprawie Władysława Kempnera o wpis na 
karcie O. dóbr tab Dąbrowa whl. 413 jako 
na karcie głównej tudzież na wszystkich kar­
tach ubocznych wykreślenia sumy 2.300 zł. 
aw. z większej 5.000 zł. aw. na rzecz Zdzi­
sława Kielawy intabulowanej, do żądania 
Władysława Kempnera się^irzychyłającą, zo­
stała wręczoną kuratorowi adwokatowi dr. 
Barbaekiemu

Jest tedy jego rzeczą dostarczyć kura­
torowi dalszych informaeyi, gdyż w razie 
przeciwnym skutki zaniechania sam sobie 
przypisać musi.

O. k. Sąd pow. m. del.
Nowy Sącz, 24 sierpnia 1895.

L- 40059 (8164)
O. k. Sąd krajowy jako handlowjr w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy Dawid Beekmann, 
handel towarów mieszanych w Węgrzeach z 
powodu zaniechania przedsiębiorstwa. 

Kraków, 2o października 1895.

L. 23540 (8201)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zarządza na podstawie przedłożo­
nego poświadczę! ia notaryalnego z daty Tar 
nów dnia 9 listopada 1895 1. Rep. J1807 
względem uchwalonej na walnem zgroma­
dzeniu stowarzyszenia rękodzielników chrze­
ścijańskich Gwiazda Tarnowska zarejestrowa­
ne z ograniczoną poręką do pięciokrotnej ro 
eznej wkładki w Tarnowie w dniu 27 paź­
dziernika 1895 częściowej zmiany statutów 
ort z względem wyboru Dyrekeyi na trzech­
letni peryod do k^ńca 1896 tudzież na pod­
stawie przedłożonych notaryalnie do 1. rep. f 
11867 uwierzytelnionych podpisów członków ' 
Dyrekeyi w rejestrze handlowym stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarskich:

1. wpis zmiany co do składu Dyrekeyi 
i reprezentacyi stowarzyszenia na zewnątrz ;

a) iż Dyrekcya składa się z dyrektora, 
którym jest prezes stowarzyszenia, zastępcy 
prezesa, sekretarza, podskarbiego i kontrolo- 
ra wybranych z grona członków zwyczajnych, 
wspierających lub honorowych przez walne 
zebranie,

b) iż prezes i sekretarz reprezentują 
stowarzyszenie na zewDątrz w obee władz i 
trzecich osób, wszelkie pisn ą od stowarzy­
szenia wystosowane mają być zaopatrzone 
ich podpisami.

2. wpis w miejsce dotychczasowych 
członków Dyrekeyi t. j. ks. Franciszka Leś­
niaka prezesa Dyrektora, Władysława Teofila 
Aleksandra Wielogórskiego i Władysława 
Małety, nowowybranych do zastępstwa sto 
warzyszenia na zewnątrz uprawnionych człon­
ków Dyrekeyi ks. dr. Karola Szczeklika jako 
prezesa i Jana Styły jako sekretarza.

Tarnów, 14 listopada 1895.

L. 8590 (8154 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Salamona Reu-ha, iż rezolueya z dnia 
19 paź Iziermka 1^95 1. 8590 dozwolono 
przeniesienia egzekucyjnego prawa zastawu 
dla kwot 168 zł 15 ct., 328 zł. 25 zł. z pn. 
w stanie biernym 1/5 części realności lwh. 
270 gminy Rozwadów na rzecz bracia A. &
H. May intabulowanego, na rzecz Majera 
Lichtmana i rezolucję tę doręczono ustano­
wionemu kuratorowi c. k. notaryuszowi Lu­
dwikowi Miąsikowi

Rozwadów, 19 października 1895.

L. 62476 (8233 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie oznajmia niewiadomym z życia i 
z miejsca pobytu spadkobiercom ś. p. Wil­
helma Schanzenbacha a to Janowi i F ran­
ciszkowi Schanzenbachom , Franciszce Ku­
cz . Elżbiecie In Ko!vus 2> Zagórskiej, Anny 
Schramek, Józefie Zubrzyckiej, że przeciw 
nim przez Autoninę Pękalską, Teodora Ka­
czorowskiego, Jana Wilińskiego imieniem 
własn-m i w imieniu mał letniej córki Ka 
r liny Wilińskiej działającego i Aleksandra 
Edwarda 2 Im. Jankowskiego pozew o u- 
znanie, że pra«’o własności poł. domu i 1/4 
części gruntu pod lk. 250 3 4  we Lwowie w 
poz. 8 i 9 karty B wyk. hip. 194 z III m. 
Lwowa na rzecz masy spadkowej ś. p Wil­
helma Schaozenbacha zapisane zgasło i o 
wykreślenie wpisu t-go prawa oraz o uzna­
nie prawa własności tej części realności na 
wspólną rzecz nnwodów, w dniu 5 listopada 
1895 do 1. 52476 wnies onym został.

Gdy ei pozwani z życia i miejsca po­
bytu nie są wiadomi, ustanawiamy dla nich 
kuratorem adw. dr. Obmińskiego a tegoż za­

L. 24650 (8152 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Józefa Bogusza, iż w sprawie e- 
gzekucyjnej Benedykta Pochronia przeciwko 
niemu o 130 zł ustanowiony dla niego zo­
stał kurator w osobie adw. dr. Mieczysława 
Gałeckiego z Tarnowa.

C. k. Sąd pow. miej. deleg.
Tarnów 22 października 1895.

L. 18624 (8199 1 - 3 )
O k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, ż w sprawie egzeku­
cyjnej Gizeli reete Gitli ze Stieglitzów Ha- 
berowej, względnie Chiela Stieglitza przeciw 
Hermanowi Haberowi z pobytu nieznanemu 
o zabezpieczenie częściowej sumy posagowej 
1500 zł. z większej 4000 zł., dla Hermana 
Habera kuratorem adw. dr. Adolfa Ringel- 
heima ustanowił

Tarnów, 12 września 1895.

L. 6956 (8239)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla firm 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
firmy: „Kupieckie Towarzystwo eskontowe 
w Krośnie" Stowarzyszenie zarejestrowane 
z potrójną ograniczoną poręką z siedzibą w 
Krośnie na zasadzie statutu z dnia 28 pa­
ździernika 1894 zawiązanego Celem tego 
stowarzysfemia jest dostarczanie w zakresie 
statutu wyłącznie członkom swoim potrzeb 
nych im do handlu i przemysłu kapitałów 
obrotowych jak również eskontowanie weksli 
za opłatą proc-ntu przez Dyrekcyę ustanowić 
się mającego i przyjmowanie wkładek na 
rachunek bieżący, za opłatą procentu.

Czas trwania Towarzystwa jest nieo­
graniczony. Członkami Dyrekeyi są W d f 
Storeh właściciel dóbr Gogolów i Hersch 
Stnreb kupiec w Krośnie a ich za-dępeami 
A lter Lambik z Taraszówki i A iter Seifraann 
z Krosna Ogłuszenia od tego Towarzystw* 
p-chodząeee umieszczane będą w urzędowej 
„Gazecie lwowskiej- Odpowiedzialność człon­
ków za zobowiązania stowarzyszenia ograni 
ezona jest do potrójnej wysokości wpłaconych
udziałów.

Wszelkie dokumenta mające Towarzy­
stwo obowiązywać bgdą podpisane przez

dwóch Dyrektorów albo zastępców dyrektorów, 
zaś kwity kasowe przez jednego Dyrektora 
i kssyera lub przez tychże zastępców. Pod­
pis będzie uskuteczniony w ten sposób, że 
podpisujący przy firmie Towarzystwa „Ku­
pieckie Towarzystwo eskontowe w Krośnie 
stowarzyszenie zarejestrowane z potrójną o- 
graniczoną poręką- stampilią wyciśniętą lub 
przez kogokolwiek wypisaną umieszczą dwaj 
członkowie Dyrekeyi swe podpisy.

Udział każdego członka stowarzyszenia 
wynosi 25 zł., a każdy członek stowarzyszania 
m że mieó takich udziałów nie mniej jak 
jeden, a nie więcej jak 200, udziały zaś mogą 
być na raz albo w ratach miesięcznych po 
5 zł. wpłacone.

Jasło, dnia 15 listopada 1895.

L. 19934 (8269 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu ustanowił w sprawie egzeku­
cyjnej Juliusza Weissa przeciw Sebmilowi 
Leibie Reibel pto 105 zł. wa. z pn. dla po­
zwanego w nieznanej miejscowości przeby­
wającego Sehmila Leiby R eib la , adwok. dr. 
Weissteina kuratorem z podstawieniem adw. 
dr. Sygalla i pierwszemu doręczył tusądową 
uchwałę z 13 lipca 1895 1. 12158.

Rzeczą więc będzie pozwanego albo u- 
stanowionemu dlań kuratorowi udzielić in ­
formację. albo też innego pełnomocnika 
sądowi przedstawić.

Tarnopol, dnia 2 listopada 1895.

L. 66316 (8214 1— 3)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Józefowi Gra­
bińskiemu, że przeciw niemu został dnia 19 
października 1895 do 1. 59056 na rzecz ck. 
uprzyw. gal. akc. Banku hipot. we Lwowie 
wydanym nakaz zapłaty sumy wekslowej 450 
zł. wa. z pn.

Gdy miejsce pobytu Józefa Grabińskiego 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego ku­
ratorem adw. dr. Zygmunta Marynowskiego 
a tegoż zastępcą adw. dr. Aleksandra Schiera 
i wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu 
kuratorowi doręczonym zostaje.

Wzywamy zatem Józefa Grabińskiego, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanied­
bania wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przvpisze.

Lwów, dnia 23 listopada 1895.

L. 23247 (8222 1— 8)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo­
cześnie uskutecznionym został wpis w reje­
strze handlowym dla firm pojedynczych wy­
kreślenia zaprotokołowanej na podstawie u- 
ebwały z 16 listopada 1882 1. 13694 firmy 
„Feiwel Hollander gorzelnia w Trzcianie- .

Tarnów, 14 listopada 1895.

L. 7435 (8220 1—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle w sporze wekslowym Jakóba Osterjun- 
ga przeciw Meyerowi Bergerowi pto 550 zł. 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Meyera Bergera kuratorem adw. dr. 
Pawłowskiego ze substytucją adw. dr. Stein­
hausa w Jaśle i wzywa kuranda, aby dla 
strzeżenia swych praw udzielił kuratorowi 
informacji lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazał, gdyż w przeciwnym razie złe skut­
ki samemu sobie przypisze.

Jasło, 23 listopada 1895.

L. 14852 (8172 1—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi podaje do wiadomości, że do reje­
stru handlowego dla firm pojedynczych fir­
ma „Mojzesz Iwanier handlarz zboża- w 
Kołomyi, w niemieckiem brzmieniu „Moses 
Iwanier, Getreidehaadler- in Kolomea, wcią­
gniętą została.

Kołomyja, dnia 28 września 1895.

L. 7434 (8219 1—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w

Jaśle w sporze wekslowym Tauby Schinsgel 
przeciw Mayerowi Bergerowi pto 200 zł. u- 
stanawia dla niewiadomego z miejsca poby- 
tu Meyera Bergera kuratorem adw. dr. Pa­
włowskiego ze substytucyą adw. dr. Stein­
hausa w Jaśle i wzywa kuranda, aby dl* 
strzeżenia swych praw udzielił kuratorowi 
informaeyi lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazał, gdyż w przeciwnym razie złe skut­
ki samemu sobie przypisze.

Jasło, 23 listopada 1895'

L. 7433 (8218 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako  handlowy ^

Jaśle w sporze wekslowym Tauby Schinag*! 
przeciw Meyerowi Bergerowi pto 300 zł. U' 
^tanawia dla niewiadomego z miejsca pobyt0 
Meyera B erge ra  kuratorem adw dr. P aw łow ­
skiego ze substytueyą adw. dr. Steinhausa f  
Jaśle i wzywa k u ran d a ,  aby  dla strzeżeni* 
swych p raw  udzie li ł  kuratorowi iDforroacf1 
lub innego  pełnom ocnika sądowi wskaż**’ 
gdyż w przeciwnym razie złe sku tk i  sam®' 
mu sobie przypisze.

Jasło, 23 listopada 1895.



L. 41391
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszena, iż przy frm ie 
„Towarzystwo krajowe dla handlu i prze­
mysłu stowarzyszenie zarejestrowane z ogra* 
niczoną poręką" zanotowano, że na odbytem 
w dniu 29 marca 1894 zgromadzeniu ogól- 
nem członków tegoż towarzystwa wybrano, 
na dyrektorów Władysława Kaniewskiego 
urzędnika Magistratu lwowskiego, tudzież 
Michała Lityńskiego ck. prof _ gimnazyalm - 
go we Lwowie, zaś na zastępców dyrektorów 
Władysława Zbierzchowskiego ck. prof. szko­
ły realnej i Kazimierza Kułakowskiego in ­
żyniera obu we Lwowie zamieszkałych.

Lwów, dnia 27 lipca 1895.

taruszka, J. Drabnieka, 80 lat, wdowa, pozba- 
^ 9  winna środków do utrzymania, prosi o łaskawe 
wsparcie, Lwów, .Łyczaków 22.

1867

L 6694 _ (8248)
(J. k. Sąd powiatowy w sprawie egze­

kucyjnej Sary Horsch przeciw niewiadome­
mu z miejsca pobytu Janowi Urbanowi o 
zapłacenie 44 zł. zawiadamia Jana Urbana, 
iż kuratorem dla niego Jskób Suł z Buch 
cic ustanowiony został, któremu rezolueya 
w tej sprawie doręczona będzie.

Tuchów, dnia 19 września 1895.

L. 6793 (8244 1—8)
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miej-ea pobytu Justyna Stawiskiego, że w 
sprawie spadkowej po śp Annie z Biszcza 
kóv? Stawiskiej Pecio Galak dla niego usta 
nowionym został kuratorem i że temuż rezo- 
lucya z 19 lutego 1895 1. 991 doręczoną 
została

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 12 października 1895.

A d  quem ?
Do nowo otworzonej filii

M. Iscowitscha Braci
z W iednia

pierwszorzędnego magazynu 
gotowych sukien

męskich i dziecinnych
tylko przy ul. Kopernika I

(Dom Wgo Mikolaseha)
Ceny fabryczne,

L. 5433 (8243 1— 3)
Sąd nie znając-miejsca pobytu Tacyan- 

- ny Halczakowej us!anawia dla niej kuratorem 
 ̂Mojseja Pańezaka a zarazem wzy wa ją, aby 
się do spadku po ojcu swym Waniu Wil­
czyńskim do i a 18 września 1893 w Powro- 
źuiku bez pozostawienia ostatniej woli roz 

' porządzenia zmarłym w przeciągu jednego 
roku oświadczyła, gdyż w razie nie wniesie­
nia deklaracji kurator jej Mojsej Pańczak de­
klarację spadkową wniesie.

Muszyna, d. 1 sierpnia 1895.

NOWY WYNALAZEK

IXORA
E D .  P I N A U D
M ydło.............................
Essencya dla chustek 
Woda tualetow a.. . .
Pom ada......................
Olejek...........................
Puder ryżowy...................a l’HX02SA
Kosmetyk...........................  a 1IAOR4
37, boule rard de Strashonrg, 37.

a riX O B A
a 1’ESLOKA 
a l I X O I U
a 'l’lX O U 4  
a l’I X O R l

■  p racow n ia  sukien damskich i nauka kroju 
Maryi Chowickiej wykonywuje wszelkie zamó 

w ienia w»dług najnowszych wzorów francuskich w 
jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce­
nach. Ul. Krakowska 20.__________________________

Karmić trzeba szczury i m yszy
tylko śmiertelnie działającą.
Y. Kobhego lelio liną

nieszkodliwą dla ludzi i zwierząt do­
mowych. W puszkach po 50 i 90 ct. 

do nabycia w głównym składzie 
i .  G rolich , B erno . 1172 

Lwów: A. Hubner droguerya.
Rzeszów: A Karpiński, apteka. 
Stanisławów: Dr. Beill, apteka. 
Tarnopol: M. Krzyżanowski apteka.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e ,

!! Darlehen!!
von 500 fi. aufwarts bis zum hóchsten 
Betrage ais Personalcredit coulant und 
discret yersehafft Agentur, BucDpest, 

Postfach 107. 1370

Obwieszczenie. 8217

W Magistracie złożoną jest zna­
leziona książeczka oszczędności pow. 
Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku. 
Kto sobie do takowej rości prawo wła­
sności, ma się zgłosić do Magistratu 
W przeciągu jednego roku.

Z Magistratu.
Sanok, 25 listopada 1895,

C elem położenia tam y nadużyciom n iek tó ­
rych  re s tau ra to rów , m am  zaszczyt podaó 

do publicznej wiadomości że

piwo okocimskie
spryedaja na s / . kl acs i .  t r i k oa^ tęoujące firmy: 
N n ftn ła  Toepfer, uliea Trybunalski 1. 12,
Józef EHrlieli, kawiarnia Teatralna,
W ładysław  K ozłow ski, uliea Gródecka 1. 79,
Jan Ludwig;, uliea Krakowska 1. 7,
Mar od na T orbow la, uliea Ormiańska i 
Antoni Rudziński, restauraeya kolejowa,
H Salzberg, uliea Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
M as Wixe1, uliea Ormiańska 1. 5,
Szymon Goldberg, ul. Batorego 18.
K arol P rzyb y lsk i, uliea Teatralna naprzeciw ko­

ścioła Jezuickiego.
Ludw ik G ardoliński, ul. Kopernika.
Bernard Fuchsb»lg, ul. Kopernika róg Szajnochy. 
Józef F lieg , ul. Jagiellońska 1. 22.
Szymon P ost, ul. Krakowska.
P iw iarn ia  okocim ska, Henryka Voisego, ul. Syks- 

tuska róg Słowackiego.
8. Stoff. uliea Sobieskiego.
S. B . T iinser, Chorążczyzna.
Antoni H erold, Sykstuska 14.
Jerzy K irsch, ul. Solarni 1. 6.
W olf HaSpern, pl. Akademicki 1. 3.
Fi l ip W eiss, Chorążezyzua 1. 2.
Jan  W ażny, ul. Czarneckiego.
Engelfereis, ul. Kopernika 1. 32.
Apisdorf, ul Sobieskiego 14.
W ilhelm  Hellm au, ul. Kazimierzowska.
Leon Silber, ul. Gródecka.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. O z y a s z a  * W lx l a i  Syna, ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefon nr. 6. 46
Skład piwa flaszkowegi 

u p. S. W iesera, Sykstuska 14, telefon 149. j 
Na przyszłość ogRszać będę każdej nie- | 

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau- j 
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, j 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 1 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
pod marką okocimskiego

Jan Gota, 
b ro w a r  w  Okocim ie.

Ostrzeżenie przed blagą i oszczerstwem!
Wiadomo wszystkim, ż- Gal cya iest prawdziw ym rajem dla rozmaitych wykpigro- 

szów i oszustów wiedeńskich i zagranicznych. Codziennie niemal czytamy o rozmaitych 
wysprzedażac-h z powodu rzekomych krachów i t. p. blag. Ogłaszane przez nich za 
bezcen srebrne lichtarze, tacki, kubki, sitsa i t. p. wszystko to blacha mosiężna, pocią­
gana niklem.
U W A G A :  Aby uchronić Publiczność przed wyzyskiem, przyjęliśmy wysprzedaż wyrobów z patent, 

ameryk. srebra największej fabryki w świeeie, która z powodu obecnej stagnacyi oddała nam za ce- 
ne roboty tylko

18$“ za 5 zl. 25 ct.
następujące przedmioty, dopóki zapas starczy:

6 sztuk najlepszych noży stołowych z angiel 
skiem ostrzem,

6 sztuk ameryk. patent, srebrnych widelców 
z jednaj sztuki,

6 sztuk ameryk. patent. łvżek srebrnych,

12 sztuk ameryk. patent, łyżeczek srebrnych, 
1 wielka ameryk. patent, chochla srebrna,
1 mniejsea ameryk. patent, srebrna chochla 

do m !eka,
R azem  33 sztuk ty lko za 5 zł. 35 ct.

Oprócz teg o  na życzenm doiii-jem y (5 sztuk d eserow ych  noży z ang. ostrzem , 6 sztuk  
deser- w id elców  z paten t, sm ^r srebra z i - daęj  sztuki 12  sztuk ty lko za 2 zł. 2 0  ct. 

Ameryk, patent, srebro jest nawskróś metalem białym, nie ściera się nigdy zachowuje białość sre­
bra przez lat 30 i jest najzdrowszem w użyciu i smaku Wspaniałe to nakrycie o najpiękniejszym fasonie 

nadajo się także na podarek gw iazdk-w y, noworoo ny, ślubny lub na im ieniny.
P r-szek  do czyszczenia w raz z pudełkiem  8 ct.

W ysyłka za gotów kę Inb za zaliczką.
Aby dać dowód, że ogłoszenie nasze najrzeteln iejsze zwracamy pieniądze, komu się towar 

nie spodoba.
Z tysiąca listów, jakie od nabywców otrzymujemy z podziękowaniem i uznaniem wyjmujemy n. p. 

ten: „Z Waszej przesyłk i nakryć sto łow ych  z a neryk. patent, srebra jestem  nietyko zadowolony, 
ale wprost nią zachwycony, tembardziej, że niedawno przesyłką wiedeńską zostałem oszukany".

Z s/acunkiem: Ks. Józef Matwin, proboszcz w Koźlach.
Zamawiać należy pod adresem „Wiktorya11 Rynek i. 45 I piętro w Krakowie

Chrześcijańska Agencya nakryć stołowy, h ameryk. patent, srebra na całą Austryę.

O g ł o s z e n i e .

Dnia 17 grndnia 1895 odbędzie się nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Sanoku, sto­
warzyszenia zarejestrowanego z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną.

Porządek dzienny:
1. Uchwalenie nowego statutu Towarzystwa i zniesienie dawniejszego

statutu; 1391
2. Ewentualne wnioski członków.

Sanok, dnia 28 listopada 1895.
Pinkas Engiard, prezes rady nadzorczej.

Najwiotsza radościa jest h a l o  o zd o ln o  Boże flrzewło.
Zadziwiająco tanie wspaniałe dekoracye, które corocznie znowu są do użycia poleca najbardziej

renomowana częstokroć odznaczana firma 
Franciszek K aro l Itiseuius, W iedeń, Ł , Singepstrasse STr. 11.

Proszę na 'dres dokładnie zważać, bo nie mam z podobn e brzmiącymi firm imi żadnego związku, ani filii.
W spaniale błyszczące foki anielskie ze złota, srebra, kolorowe po 

10 ct. i 15 ct. Pat. mech pod boże drzewko karton, złoto 
i srebro 30 et.

Guirlandy w złocie, srebrze, bronzie 10 metr. 75 et.
W ifa  na śnieg podwójnie opakowana 12 et.
T« a n in a  w yo b ra ża ją c a  lód 15 et
B ard zo  tanis ze sta w ie nia  na lo łe rye  fantow e i tom bole z główny­

mi i pobocznymi wygranymi za wygraną od 5 ct. w górę. 
Zupełnie bezpieczne ognie sztuczne dla sa lon ów  na Boże narodze­

nie i Sylwestra zbiór 60 c t ,  1 zł. 20 ct., 2 zł. 50 ct. i 4 zł.

.K o le kcya , !00 sztu k  wsp«iiały-h ozdób na boże drzewko nadto 
->-* ói obraz plastyczny przedstawiający dziadka zł. 2 75
tSSjs Kolekcya, 120 sztu k  takich ozdób nadto gwiazda brylantowa na 

> szczyt drzewka zł. 3 75
Kolekcya, '50 sztu k  ozdób i obraz plastyczny przedstawiający 

t |U  aniołka w obłokach w jedwabiu z trąbą zł. 6'75
s-. Lam piony „M ignon ‘ na Boże d rzew k o  s5 sztuk w różnych formach 

złoto, srebro i kolorowe 1 zł.
Patentowane lic h ta rzyk i tuzin 8 ct.. 18 et., 30 ct., 48 et., 60 et., 

75 ct

Obwieszczenie.
C e a a i k  s p e o y a l n y  g r a t i s . 1359

J 894

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego rozpisuje na mocy upoważnienia 
Bady Nadzorczej z dnia 22 listopada 1895 
1. 235 uzupełniające wybory do Delegacji 
ńa Ogólne Zgromadzenie a mianowicie :

j . W okręgu Kamionka strumiłowa 
ivybór delegata;

2. W okręgu Tłumacz, wybór delegata 
1 zastępcy delegata.

Wybory te odbędą się w mvśl ordy- 
ńacyi wyborczej pod kierownictwem odnoś­
nych wydziałów okręgowych w Kamionce 
^trumiłowej i w Tłumaczu na dniu 16j gru­
dnia 1895.'

Wzywa się zatem Panów właścicieli 
dóbr tabularnych rzeczonych okręgów, aby 
popatrzyli się zawczasu u dotyczących Wy­
działów okręgowjmh w karty tegitrmacyjne 

podstawie tamże wyłożonych spisów wy­
borców.

W  razie zachodzącej potrzeby wnie- 
Sloae być mogą przed Wydzisły Okręgowe 
'l*asadnione reklam acje najpóźniej 8 dni 
Dzed terminem do wyboru w yzn aczon ym , 

to Wydziały Okręgowe do r-ktyfiko 
spisów wyborców i załatwiania rekla- 

 ̂af,yi w myśl § 7 ord. wyb. są upoważnione.
Dyrekcyi Gal. Towarzystwa Kred Ziemsk. 

We Lwowie, dnia '-3 list/mada

A P T E M A  
pod „Złotem Jabłkiem"

(Apotheke zum „Groldenen 
Reichsapfełu)

J. P S E R H O F E R A I. Sineerstrasse 15, 
W iedeń

P i g u ł k i  r o z w a l n i a j ą ^ e  <?awn’'^ ^ re w  przeczyszczającemu zwane, ogólnie znany, dawny, lekko rozwalniający

Balsam cudowny na rany £“!TetB.0‘eł' mała fla!zeczPudełko tych pigułek zawierające 15 sztuk kosztuje 21 et., zwój z 
6 pudełkami 1 zł. 5 et., nieopłacona przesyłka za pobraniem 1 zł. 10 et.

W  razi* przesłania należytości z góry kosztuje przesyłka franko: 
1 pakiet pigułek zł. 1.25, 2 pakiety zł 2 30, 3 pakiety zł. 3.35, 4 pakiety 
zł. 4.40, 5 pakietów zł. 5.20, 10 pakietów zł. 9 20. (Mniej niż jednego pa­
kietu nie wyseła się weale.)

Uprasza się żądać wyraźnie j« Pssrhn- 
f& rrplpłek krew przeczyszczających
to , by ua»>u r* yi% w wi-e Każde;
przepisie używani:! naciski

łJUtWK*
,i i'SKRHUfU;R~

i L v\ a-
źad <»a

7j»wiHta4 u ni lesze/,one na
a to c t e r w o n e m  p ism em

Balsam na odmrożenia fyłk;efi0Só%5rf5k 40 oŁ zprze_
fj i i f - l / i l  L-irki końezastej, przeciw katarowi, ehrypee,

© O K  Z W ie K ie j D a O K l  kas.4iov,i kurczowemuete. Flasz. 50 ot

Balsam przeciw wolom S o  eUet.’z przesyłką poezt‘ 
Gorzka tynktara żołądkowa

zwane, lekko rozwalniający 
i organa trawienia

środek, działający ożywczo na żołądek!

B a  H a i - d l r i  przeciw kaszlowi etc. pudełko et. 35, 
r i U b A e K  U d U A ltH & H l z prie6yłfeą, franko et. 60.

Pomada Taimochininowa LPprros0tfe2 sów!pdZśr20zdłek
prof- Steudla, środek domowy przeeiw ra- 

A l c i S l O i  nomj ezerakom eto., słoik 50 et., z przesył­
ką franko 75 et.

Uniwersalna sól przeczyszczająca Aw^Siyha
środek domowy przeeiw wszelkim skutkom złego trawienia, 
pakiet 1 zł.

-------------- 1124
Oprócz wyszczególnionych tu preparatów, są jeszcze Da składzie 

wszystkie w dziennikach austryackieh anonsowane krajowe i zagraniczne 
speeyalności, a wszystkie artykuły nie znajdujące się w zapasie, sprowa­
dza się szybko i najtaniej.

Przesyłki pocztą uskutecznia się niezwłocznie za poprzedniem prze­
słaniem należytości, większe przesyłki także za pobraniem takowej.

Przy przesyłkach należytości z góry (najlepiej prze- ^  
kazem pocztowym) wynosi porto znacznie mniej, niż T pB |S i 

przy przesyłkach za pobrauiem.

ki ia si. i JBKsiąaieczki do nabożeństwa a*©żańce, medaliki, obra- IIFififtfliffIw  I f l lA iy f łl liń c ilr j  
asy, obrazki św., w itrażyki, statuetki, album y f l l l i u C f l ł y

na fotografiô  pam iętniki poleca Lwów, ul. Kopernika 1. 2.
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Wincenty KnczaMński
Lwów, Kopernika 1. 2.

Po bardzo niskich cenach poleca ram y do obrazów i fotografii oraz w 
wielkim wyborze sztaby na ramy, ram y do premii Towarzystwa

sztuk pięknych i t. d.______________________ 137 6
Drobne ogłoszenia

'■'Syetaryusz długoletni, rutynowany manipulant 
”  sądowy, posiadający rutynę w prowadzeniu 

dzienników podawezych do indeksów, Registratury i 
Ekspedytury, mogący wykazać się chlubnemi świa­
dectwami i posiadający szybkie nader pismo, poszu­
kuje posady przy e. k sądach lub c. k. Starostwach. 
Zgłoszenia pod lit. W Z. post. rest. Kros ienko nad 
Dunajcem via Stary Sąez. 1388

T aniej jak na wysprzedaży poleca barchany, 
resztki wełniane, oksfordy, obrusy, maglowniki, 

ohustki do nosa, Antonina Ertel, Korałnieka 8. 13i2

Buty do polowania i  podróży, oraz 
berlaeze filcowo wszelkiego rodzaju 

własnego wyrobu, nieprzem akalne kalo­
sze sukienne gumą obkładane (prawdzi­
we rosyjskie, petersburskie) poleca Fa­
bryka kapeluszy i cylindrów A nton i 
K a fk a  pizedtem A. Kożeloużek we l.wo- 
w ie, RyDek 1. 2--», przechodnia kamienica 
Andriollego, zaś od strony 0 0 . Jezuitów 12.

109

Cukry deserowe
znakomite odznaczone na wystawach 
krajowych i zagranicznych złotymi ms- 
dalami, które już oddawna przez wy­
brednych smakoszy jako najlepsze uzna­

ne zostały, Vs kilo zł. 1 ct. 20
poleca eodzień świeże 1176

H enryk Treter
właściciel parowej fabryki czekolady 

niica  Kopernika 1. 3 obok apteki.

(jlówny skład mebli
B. K itsclialesa

obecnie Teatralna 22, Dom narodny 
poleca w szelkie meble po najtań­

szych cenach. 1320

N ie b y w a łe !

Kompletny sortyment do ubrania Bożego 
Drzewka 100 sztuk za 2 zł. w 
handlach W . STiem. jowskiego,
L v 6 » ,  ul. Teatralna 7 i ul. Jagiel­
lońska 8. Zlecenia z prowineyi odwro­
tnie. Należy się spieszyć z zamówie­

niami, bo zapas nie wielki.
2

Materace!
Za dobre i tamę materace wynagro­
dzona medalem na powszechnej wysta­

wie krajowej firma
Józef Schuster

Lwów, Kopernika 7.
poleca własnego wyrobu mat-rac« włosienne 
(trzy poduszki) po zł. 14, 16, 18, w każdej 

cenie do zł. 20. 1360

g- Zygmunt August P opiel i  Sp. 
L w ó w , pa saż Hausmanna.

Dia k on ku ren c yi w yłą c zn ie  
z  za g ra n ic ą . Poleca się nasz za­
kład urządzony na sposób fabryk 
zagranicznych z celem zaopatry­
wania naszego kraju w galante­
ryjne wyroby metalowe (kąpielo­
we, gospodarskie, dekoracyjne i 
sanitarne). 134L

Jest w puszkach blaszanych złotawo lakierowanych 
z ozarnym drukiem i czerwoną etykietą do nabycia ;■ 
u W olta  Czoppa we Lwowie, Tadeusza 
Szarfa w Tarnowie, Teofila Jabłońskiego w Dro- j 
Sobyczu, J. Kosterkiewieza wdowy w N owym  Są- 
lizu, Lechickiego i Kosterkiewieza w S tr y j«, Osia- 
cza Eisnera i Leona Bukietyńskiego w Samborze 
i we wszystkich większych handlach korzennyoh, 

drogueryach i składach farb. 1329

Zm iana  loka lu .
N ajtańszy sk ład  tow arów  optycznych i m echa­

nicznych

BENEDYKTA KOPERNICKIEGO
pod ,,K opernikiem “  

przeniesiony został to nowego lokalu przy 
placu H alick im  1. 1.

Po cenach n a j­
tańszych w wiel­
kim wyborze oku­
lary,cwikiery,lor­
nety, barometry, 
ciepłomierze. — 
R eparacye naj­

rychlej 1 najtaniej
eznyeh. Zamówienia

Urządzenie dzwonków elektry- 
prowineyi odwrotnie Adres: 

Optyk JKopernicki, Lwów , plac H alick i 1 naprze­
ciw Banku hipotecznego.

Richtera Kotwiczne skrzynki budowlane
zajmują dotychczas najpierwsze miejsce; są one naj­
m ilszym  podarkiem  gwiazdkowym  dla dzieci prze­
szło trzyletnich. Dla nadzwyczajnej trwałości są 
skrzynki te tanieni, jako też dla ważnąj zalety, 
iż dopełniać i powiększać je można. Ktoby je­
szcze nie znał tej najwspanialszej ze wszystkich, 
zabaw i zajęć, niechże zażąda od podpisanej firmy 
nowego, ilustrowanego cennika, a otrzyma go 
bezpłatnie. Przy zakupnie należy wyraźnie żą­
dać: R ichtera Kotw iczną sk rzyn k ę  budowlaną, 
a nie przyjmować skrzynek bez marki fabry­
cznej Kotw icy, ale przeciwnie, takowe sta­

nowczo odepchnąć; kto tego zaniecha, otrzyma łatwo 
skrzynkę podrabianą. Prosimy zważyć, że li tylk o  p ra ­
w dziwe Kotwiczne sk rzyn k i budowlane system atycznie do­
pełniać można, a zatem podrabiana skrzynka najmniejszej 
nie ma w arto ści jako dopełnienie. Radzimy zatem, li tylko ^  
prawdziwe skrzynki kupować, które po oenie 40 kr., j 
75 kr., 90 kr. do 6 złr. i wyżej mają stale na składzie'

wszystkie lepsze składy zabawek.
N ow ość! Richtera gry: R ozw eselacz, Jajko Kolum ba, U śm ierzyciel, K r z y ż y k ,  P itagoras, 

Zadania łukow e, M ęczydusza itd. Cena 35 kr. P r a w d z i w e  t y l k o  z Ko t wi c ą !
F. AD. RICHTER & Cie., Pierwsza austr.-węg. c. i k. uprz. fabryka skrzynek budowlanych

Kontor i skład; I.N ibelungeng.4 W lG dcń F abryka: XIII/1 (Hietzing)
Rudolstadt (Turyngia), Olten (S z-w aj car y a), Rotterdam, Londyn, Nowy York, 215 Pearl-Street.

M a g a z y n  f u t e r medal 
złoty

B r a c i  W r o ń s k i c h
we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5

(naprzeciw kościoła katedral&ego) 
polecają, po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony 
magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedynczo, oraz 

i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze.
Cenniki na żądanie franko.

1057

Poszukuję majątku ziemskiego
w cenie około 12U .000 zł. Z głoszen ia
z dokładnym wykazem do adwokata
dr. Sołowija, Lwów, dla K. W arunki:
dobry dom mieszkalny i ogród, trochę

lasu, przy 5 prc. czystego dochodu.
'380

Wincenty K u c z a ls l i
Lwów, Kopernika 1. 2.

kuchenne dworskie najprze- 
iY-H.48i5sH.Mw dniejsze V* klgr. 45 ct. 
jWH*w, deserowe ze słodkiej śmie-

tanki eodzień świeże transp.
poleca najtaniej tylko handel

Jana Baczyńskiego
Lwów, ul. Akademicka 1. 3 1379

y  w  ®
ptaki, zwierzęta ssące, złote rybki, płazy i t. p.

mus/le, korale, różne osobliwości, przyrodnicze, etnograficzne itp.
f e s  pole GA

Zakład; przyrodniczy
F. M. Złotnickiego, Lwów, Jagiellońska 8.

1085

GUBRYNOWICZ & SCHMIDT WE LWOWIE

Cz
polecają największą w kraju

jP i Ul IS P  polską, francuską, niemiecką î ss I i £  L> 11 i tę j angielską
przeszło 60.000 tomów tudzież

WYPOŻYCZALNĄ NUT 70.000 sztuk
* !  na fortepian i inne instrumenta i śpiew

przedtem KAROLA WILDA stale uzupełniana nowościami.

Magazyn Schayerów
w e Lw ow ie,

poleca najtaniej w największym wyborze

nowości z konfekcyi damskiej
Materye w ełniane i  jedwabne na suknie i pokrycia do futer etc. — plusze, 
aksamity, chustki damskie (Himalaya), plaidy męskie, płótna, szirtingi, barchany, 
bieliznę damską i męską, pończochy, skarpetki — jakoteż oryginalną bieliznę

profesora dr. Jaegera. 1387

Ces. i król. nadworna w f  fabryka powozów 1 uprzęży
O . <1 J .  S t r o m e n g e r

■we L-wowie, ulI. Z3HZa,rola, JLitn-d-wiłsa, 5
połeea na sezon zim owy

I T S A N I E
Koce, ierlF, ilmia na ani, t a i i  aa Konie 11

Na żądanie posyłamy cenniki.
1340

Mam zaszczyt zawiadomić,
że już otrzymałem świeże towary świąteczne i takowe 

po najtańszych cenach polecam.
Dla wygody Szanownej P. T. Publiczuości podaję mały wyciąg 

z mego cennika.
Towar świeży i pierwszej jakości.

‘/a kilo Hiig-dał ów w ybieranych  . ct. -56 x/a kilo fig w iankow ych 15
»ł m igdałów  bardzo ładnych 48 „ cyk a-y  dużej 75
n daktyli marokańskich 90 „ arancini dobrej 56
») daktyl' aleksandryjskich . 34 „ m arm olady owocowej 40
n daktyl i  C lilifa t . 32 „ powid ł  bośniackich 15
n rodzynek su ltuńsk ich  . 26 i 32 „ pow ideł hośuiacbich 16
ii roćzy> ek Elem e dużych 34 „ m asła  św ieżego do chicha 60
n rodzynek czarnych drobnych 24 „ m asła  dworsktego do potraw 48
n M alagi na g a łą  kach 90 „ miodu znakomitego 26
» orzechów tureckich 20 „ maku . . . . 20
n orzechów tu r . łuszczonych 38 „ m ąki najpiękniejszej 15
V orzechów w łosk ich  papierów ek 20 1 słoik konfitur 50
ii orzechów w ł. łuszczonych 50 1 słoik lipowego miodu 35
n fig suH ańs-ieh  deserow jch 50 1 dekagr. w an ilii 60
n fig sn łtańsk ich  . 26 i 34 1 laska w an ilii 20

Utrzymuję także na składzie różne gatunki tylko natural­
nych w in, wyborny rum Łremski, ii er Łatę, w ódk i 

francuski pozagraniczne i krajowe, oraz bardzo dobry koniak  
zł. 3.— , 3.50, 4.—, 4,50 i 6.— za butelkę,

Zamówienia z prowineyi odsyłam odwrotnie, na żądanie eemrki 
wysyłam franko.

Polecając się licznym rozkazom Szanownej P. T Publiczuości, kreślę się
z pełnym szacunkiem

L e o n a r d  S o l e c k i
Lwów, ul. Batorego 1. 2. 1382

Z drukami Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


